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IV Krajowy Zjazd Z M W  
kończy dziś obrady

Socjalistyczne wychowanie 
młodego pokolenia wsi

WARSZAWA PAP. Dziś kończy trzydniowe obrady IV  Kra* 
jowy Zjazd Związku Młodzieży Wiejskiej. Po wczorajszych de­
batach w komisjach problemowych, na których delegaci omó­
wili dalsze zadania związku w pracy organizacyjnej, ideowo- 
wychowawczej, społeczno-zawodowej, kulturalno-oświatowe/ 
oraz wśród młodzieży uczącej się, w dniu dzisiejszym konty­
nuowana będzie dyskusja na obradach plenarnych. Spodziewa­
ne jest wystąpienie zastępcy członka Biura Politycznego KC  
PZPR, min. Rolnictwa Mieczysława Jagielskiego.

D E L E G A C I w y s łu c h a ją  sp ra ­
w ozdań k o m is ji z ja zdo w ych , do 
ko n a ją  w y b o ru  n ow ych  w ła d z  
z w ią zku  o raz  p ode jm ą  uchw a łę , 
n akreś la ją cą  zadan ia  Z M W  na 
n a jb liższe  la ta .

Wizyta Ebana w Bonn

Nadzwyc zajne
środki bezpieczeństwa

Sdieel odwiedzi Izrael
BONN PAP. Federalny minister Spraw Zagranicznych W al­

ter Scheel przyjął zaproszenie Aby Ebana, ministra Spraw Za­
granicznych Izraela, do złożenia oficjalnej wizyty w jego kra­
ju. Wiadomość tę podało we wtorek bońskie Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych.
A B A  E B A N , k tó ry  odbyw a 

pod ró ż  po k ra ja c h  E u rop y  za­
c h od n ie j, k o n ty n u o w a ł we w to ­
re k  ro zm o w y  z Scheelem . N a - - . _ . .
s tęp n ie  w y s tą p ił na k o n fe re n c ji nia sw o ich  sto su n k ó w  z Iz ra e le m , 
p ra sow e j w  Bonn.

S chee l p o d k re ś la ł, że  z w ró c ił E b a n o -  
w i uw agę n a  to , iż  rząd  N R F  d ąży  
do p o p ra w y  sto su n k ó w  z k r a ja m i 
a ra b s k im i i  z m ie rza ć  będzie  do te ­
go ce lu , n ie  re z y g n u ją c  z  rozszerzę

J A K  P IS Z E  ag e n c ja  D P A , Jeszcze 
n ig d y  k o n fe re n c ja  p ras o w a w  bo ń -  
s k im  D o m u  P ra s y  n ie  o d b y w a ła  się 
p rz y  t a k  o b o strzonyc h  środ k ac h  bez 
p ie cze ńs tw a . G m a ch  został n a  k i lk a  
g odzin  p rzed  k o n fe re n c ją  o b staw io ­
n y  p rzez p o lic ję . N a w e t b ardzo  zna  
n i  d z ie n n ik a rz e  m u s ie li o k a zyw ać  
d o w o d y  osobiste, w k ra c z a ją c  n a sa­
lę . W  d om u p ra s o w y m , p o p u la rn ie  
z w a n y m  „ s zk la n ą  s k rz y n k ą ” , po- 
spuszczano ża lu z je .

N A  K O N F E R E N C J I p rasow e j 
iz ra e ls k i m in is te r  S p ra w  Zagra  
n icznych  zapew n ia ł, iż  s tosunki 
m ięd zy  R e p u b lik ą  F ede ra lną  a 
Iz ra e le m  m a ją  być  ro z w ija n e  
n ieza le żn ie  od s ta rań  Bonn, by 
polepszyć swe s tosu n k i z pań ­
s tw a m i trz e c im i. Jeś li chodzi o 
ten  p ro b le m , pan ow a ła  zgodność 
p og lą dó w  m iędzy  n im  a fed e ra l 
n y m  m in is tre m  S p ra w  Z a gra ­
n iczn ych  W a lte re m  Scheelem .

Eban w y ra z ił w ą tp liw o ś c i co 
do ko rzyśc i cz te rom oca rs tw o - 
w y c h  d y s k u s ji na tem a t k ry z y ­
su b liskow schodn iego . S k ry ly k o  
w a ł ponadto  s tan o w isko  F ra n ­
c j i  w  k o n f lik c ie  b lisko w scho d ­
n im .

K o resp on d en t a ge nc ji TASS 
pisze, że z ro k o w a n ia m i Ebana 
w  B onn  Iz ra e l w y ra ź n ie  w iąże  
n ad z ie je  na  u zyskan ie  w ię ksze j 
pom ocy f in a n s o w e j i  gospodar­
cze j ze s tro n y  N R F .

E b a n  z ło ży ł w  p o n ie d z ia łe k  w iz y ty  
p re z y d e n to w i H e in e m a n n o w i i ka n c  
le rz o w i B ra n d  ¿owi o ra z  o d b y ł roz­
m o w y  z  m in is tre m  S p ra w  Z a g ra n ic z  
n y c h  S chee lem . N a  te m a t ty c h  roz­
m ó w  podano  ty lk o  b ardzo  ogólne  
in fo rm a c je . O b s erw a to rzy  p o lity c zn i 
z w ró c ili u w a gę n a  fa k t ,  że m in is te r  
S c h ee l n a k o n fe re n c ji p rasow ej 
szczegó ln ie  a k c e n to w a ł rz e k o m y  „ d y  
sta ns” , j a k i  N R F  z a c h o w u je  w obec  
w y d a rz e ń  n a  B lis k im  W schodzie .

Spełnione marzenia...

A. BACHLEDA
szczęśliwym ojcem

N A S Z  N A J L E P S Z Y  z ja zd o w ie c  -  
A n d rz e j B ach leda , m ia ł ostatn io  dw a  
m a rz e n ia  -  zdobyć m e d a l na m i­
s trzo s tw a ch  św ia ta , o ra z  ch c ia ł, aby  
żona u ro d z iła  m u  córeczkę, d la  k tó ­
re j w y b ra ł im ię  A n n a . Szczęściarz  
je s t  ten  B ac h led a . M e d a l zd o b y ł, ale  
i  d ru g ie  je g o  m a rze n ie  zostało  speł­
n io n e , gd yż  n a ś w ia t p rzys z ła  A n n a  
B a c h le d ó w n a , o czy m  m ło d y  o jc iec  
zap e w n e  jeszcze n ie  w ie , g d y ż  w ła ś ­
n ie  z po w o d zen ie m  s ta r tu je  w  U S A .

Howe dostawy
„P h an io m ó u j”
dla Izraelu?
N O W Y  J O R K  P A P . S ta c ja  te le w i­

z y jn a  C B S, p o w o łu ją c  się  n a  d o b rze  
p o in fo rm o w a n e  ź ró d ła  p o d a ła  w e  
w to re k , że p re zy d e n t N ix o n  m a  za­
p o w ie d z ie ć  w  p rz y s z ły m  m iesiącu  
d o d a tk o w ą  sprzedaż 25 m y ś liw c ó w  
b o m b a rd u ją c y c h  ty p u  ^ P h a n to m ”  
Iz ra e lo w i.

R zą d  iz ra e ls k i — s tw ie rd za  k o m u ­
n ik a t  C B S — zo sta ł Już p o in fo rm o ­
w a n y  o te j d ec yz ji.

Lawiny śnieżne
W Szwajcarii i Francji

spowodowały śmierć 20 osól§
PARY2 PAP. W  ostatnim czasie doszło do obsunięcia się kil­

ku lawin śnieżnych w Szwajcarii i Francji, które spowodowa­
ły śmierć 20 osób. 27 osób uważa się za zaginione.

W E  W T O R E K  obsunę ła  się la 
w in a  w  p ob liżu  s z w a jca rsk ie j 
m ie jscow ośc i R eck ingen , zasypu 
ją c  7 d om ów  i  b a ra k i w o js k o ­
we. Toczy s ię  ta m  w  da lszym  
c iągu a k c ja  ra tu n k o w a , lecz is t­
n ie je  s ła ba  n a d z ie ja  na  u ra to ­
w a n ie  życ ia  17 osób. D o  c h w ili 
obecnej odkopano c ia ła  12 za­
b ity c h , zaś spośród 19 ra n n ych  
je d n a  osoba z m a rła  w  szp ita lu .

F E D E R A L N Y  in s ty tu t  la w in  w  
D av o s  p o in fo rm o w a ł, ż *  is tn ie je  n ie  
b ezp ieczeństw o  w ie lk ic h  la w in  w  A l 
p ach  pó łn o cn y ch , w  k a n to n ie  V a ­
la is  w  zac h o d n ie j części k r a ju , w  
k a n to n ie  T ic in o  n a  p o łu d n iu  i  w  
k a n to n ie  G riso n s w *  w s ch o d n ie j czę 
ści S z w a jc a r i i.

W  p o b liżu  Z e rm a tt  la w in a  zas y p a ­
ła  14 n a rc ia rz y , k tó rz y  zo s ta li u ra ­
to w a n i p rze z  e k ip ę  ra to w n ic zą . Sa­
m a m ie jscow ość Z e rm a tt  je s t  ca łk o ­
w ic ie  o d c ię ta  od ś w ia ta  i  łączność  
z n ią  u tr z y m u je  się  je d y n ie  p rz y  
p o m o cy  h e l ik o p te ró w .

W e  F ra n c ji  w  L a n s le v illa rd  w  S a­
b a u d ii osunę ła  się w e  w to re k  po po 
łu d n iu  la w in a , k tó ra  za b iła  3 osoby  
i  ra n iła  6. 9 osób u znano  za za g i­
n io n e . L a w in a  zn is zczy ła  7 dom ó w  

. o ra z  2 h o te le .

P ięc io raczk i 
w  USA

N O W Y  J O R K  P A P . J a k  donosi a -  
g e n c ja  U P I  z N o w eg o  Jo rk u , w  szp i 
ta lu  „ C o lu m b ia  P re s b ite r ia n  M e d i-  
ca l C e n te r” , w  n o c y  z po n ied zia łk u  
n a  w to re k  p rz y s z ły  n a  ś w ia t p ięc io - 
ra ezk i.

W e d łu g  osta tn ic h  don ies ień, 3 dzie  
w e z y n k i i  2 ch łop c ó w  o ra z  ich  m a t­
k a  c z u ją  się d o b rze.

352 kg złota 
sk ra d z io n o  

na lotnisku Orły
P A R Y Ż  P A P . W  n o c y  z w to rk u  

n a  środę s k ra dz io no  z d epozytu  lo t ­
n is k a  O r ły  pod P a ry ż e m  352 kg  
zło ta , szacow ane n a  2 500 tys . f r a n ­
k ó w  o ra z  p o w ażn ą  sum ę w  pesetach  
h is zpa ń sk ic h . Z ło to  m ia ło  być w y ­
s łane p rz e z  p e w n e  to w a rzy s tw o  f ra n  
cu skie  k l ie n to w i w  A ra b ii  S a u d y j­
s k ie j. P o lic ja  p rze p ro w a d za ją c a  śledź 
tw o  n ie  s tw ie rd z iła  żadnego w ła m a ­
n ia  do  se jfu .

S T U D IU M  s z tu k i c y rk o ­
w e j p rz y  P a łacu  K u l tu r y  
C h e m ik ó w  w  D z ie rż y ń s k u  
(obw ód  G o rk o w s k i) d z ia ła  
ju ż  cz te ry  la ta . Do zespołu  
należą  d z iec i i  m łod z ie ż  od 
la t  7 do 28. M ło d z i c y r ­
k o w c y  w y s tę p u ją  w  fa b ry ­
k a ch  i  szko łach , na  obo ­
zach p io n ie rs k ic h  i  na w s i. 
O becn ie  zespół p rz y g o to ­
w u je  n o w y  p ro g ra m  z u -  
d z ia łe m  a k ro b a tó w , e k w i-  
l ib ry s tó w , ż o n g le ró w  i k u ­
g la rzy .

N a z d ję c iu : a k ro b a tk a  
N in a  Iszan in a .

(C A F  - T A S S )

Aresztowania
handlarzy

narkotyków
B O N N  P A P . P o lic ja  zac hodnionie  

m ie c k a  w  H a n a u , p rze s zu k u ją c  m ie  
szk an ie  w y n a jm o w a n e  p rze z  o b y w a ­
te li a m e ry k a ń s k ic h , zn a la z ła  ta m  10 
k g  n a rk o ty k u  L S D . W arto ść  s k o n fi 
skow anego  n a rk o ty k u  sza cu je  się n a  
p o n a d  600 tys . m a re k . A resztow ano  
31-letn iego s tu d e n ta  a m e ry k a ń s k ie ­
go o raz  5 ż o łn ie rz y  a m e ry k a ń s k ic h .

W E  W T O R E K  n a  lo tn is k u  w e  
F ra n k fu rc ie  n a d  M e n e m , podczas re  
w iz j i  p rze p ro w a d zo n e j w  sam oloc ie  
p rz y b y ły m  z  T e h e ra n u  zn a lez io n o  u 
2 s tu d en tó w  — o b y w a te li In d i i  i  A f  
g an is tan u  —  24 k g  haszyszu .

D Y S K U S J A  z ja zd o w a  w s k a zu je , że  
z a d a n ia  te  b ęd ą zn a c zn ie  w ię ks ze  
n iż  d o tychczas . Z d a n ie m  delegatów#  
Z M W  p o w in ie n  w y d a tn ie  ro zszerzyć  
d zia ła lno ś ć  id e o w o -w y c h o w a w c zą , o -  
b e jm u ją c  n ią  n ie  ty lk o  c z ło nk ó w  
z w ią zk u , a le  c a łą  m ło d z ie ż  m iesz­
k a ją c ą , p ra c u ją c ą  i  uczącą się n a  
w s i. G łó w n y m  ce lem  zw ią z k u  je s t  
soc ja lis ty czn e  w y c h o w a n ie  m łodego  
p o ko le n ia  w s i, w y c h o w a n ie  d la  o j­
czy zn y , d la  społeczeństw a , d la  d a l­
szego postępu i  ro z w o ju  w s i i  ca łe ­
go k r a ju . U rze c zy w is tn ie n ie  tego w g  
m a ga p e łne j a k ty w n o ś c i w s zys tk ic h  
cz ło n k ó w  Z M W  i jego  o g n iw  o rg a ­
n iza c y jn y c h , stałego u d o sk on a la n ia  
i  u ro z m a ic a n ia  fo rm  s zk o le n ia  p o li­
tycznego, podnoszen ia  ogó lnych  k w a  
l i l ik a e j i  m ło d z ie ży  w ie js k ie j, w taśo i 
w ego  p rzy g o to w a n ia  je j  do zaw o du  
ro ln ik a  i zaw o dó w  zw ią z a n y c h  z  ob  

gą ro lm e tw a , w zb o g ac an ia  d z ia ła ł 
nośe i ku łW u ra lno -ośw iatow e j z w ią z ­
ku .

Z M W  d e ia ła  w ś ród  m łodz ieży  
będącej w  w ie ku , w  k tó ry m  k ry  
s ta łiz u je  się je j  św ia topog ląd , 
system  ocen m o ra ln ych , w  k tó ­
ry m  m ło d y  c z ło w ie k  p o trze b u je  
o dp ow ie dn ich  w zo rcó w , z k tó ry  
m i m ó g łb y  s ię  u tożsam iać. To ­
też delegaci a kce n to w a li ko ­
nieczność rozszerzan ia  d z ia ła ln o  
ści społecznej i  k u ltu ra ln o -o ś ­
w ia to w e j. C hodzi przede  wszy­
s tk im  o w y ra b ia n ie  u  m łod ych  
po trze b y  tw órczego  u czes tn ic tw a  
w  życ iu  k u ltu ra ln y m , o  ro z w i­
ja n ie  i  upow szechn ian ie  k u ltu ­
ry  o treśc iach  dosta rcza jących  
w ie d z y  o śwdecie, społeczeń­
s tw ie  i  s łużących  ks z ta łto w a n iu  
uczuć i  p ostaw  p a trio ty c z n y c h  
i  in te rn a c jo n a lis ty c z n y c h . K u l­
tu ry , k tó ra  uczy  w ia ry  w  cz ło ­
w ie ka , szacunku d la  so lid n e j, 
u czc iw e j p ra c y  i  rozszerza ho­
ry z o n ty  m yślow e.

Rozmowa A. OromyRi 
z W. Ulbrichtem 

i W. Stophem
B E R L IN  P A P . P ie rw s z y  s e k re ta rz  

K C  S E D , p rzew o dn iczą cy  R a d y  P a ń  
s tw a  N R D  W a lte r  U lb r ic h t  o raz czło  
n e k  B iu ra  P o lity czn e g o  K C  SED# 
p rzew o d n iczą cy  R a d y  M in is tró w  W ił 
l i  S toph  'p rz y ję li w e  w to re k  radz iee  
kieg o  m in is tra  S p ra w  Z a g ra n ic zn y c h  
A n d re ja  G ro m y k ę , d o ko n u ją c  szcza 
g ó ło w e j w y m ia n y  pog lądów . 

R o zm o w a  p rzeb ieg a ła  w  a tm o s fe -  
ze c a łk o w ite j je d no m y ś ln oś c i w a  

w s zy s tk ic h  o m a w ia n y c h  p ro b lem ac h .

Jedenastu ludzi
uwięzionych 

w tunelu
L O N D Y N  P A P . J a k  donoszą z H a ­

m ilto n , w  p ó łnocne j części N o w e j 
Z e la n d ii, w  d rą żo n y m  w  górach  K a i  
m a n a w a  tu n e lu  k o le jo w y m , u w ię z io  
n yc h  zostało  12 ro b o tn ik ó w . Obsu­
w a ją c e  się m a sy  b ło tn is te j z ie m i i  
o d ła m k ó w  s k a ln y c h  o d c ię ły  ic h  od  
w y jś c ia . W e w n ą trz  tu ne lu  podnosi 
się je d no c ześ n ie  po zio m  w o d y , ob ­
fic ie  s p ły w a ją c e j ze śc ian , ta k , że  
z n a jd u ją c y  się w  p u łap c e  lu d z ie  mo  
g ą u ton ą ć, za n im  d o trze  do n ic h  po 
m oc.

N a  ra z ie , po 7 godzinach  w y tę żo ­
n e j p ra c y  e k ip  ra tu n k o w y c h , udało  
się w y d o s ta ć  je dne go  z ro b o tn ik ó w . 
O ś w ia d czy ł o n , że b y ł ju ż  pogrążo ­
n y  do pasa w  w o dzie . Z  p ozosta ły­
m i 11 lu d ź m i n ie  udało  się d o tych ­
czas n a w ią za ć  k o n ta k tu ,

W br. pierwsze
radzieckie „Fiaty“
M O S K W A  P A P . W  b r. zostan ie  

o d d an a  do u ż y tk u  w o łża ń s k a  fa b ry ­
k a  sam ochodów  w  m ieśc ie T o g lia tt i  
nad  W ołgą . Z  taś m  p ro d u k c y jn y c h  
ze jd ą  p ie rw s ze  sam ochody . < 

R ozpoczęto  b u d ow ę b iu ra  k o n s tru k  
c y jn e go . Co 2 la ta  b ęd z ie  ono p rze  
k a z y w a ło  do p ro d u k c ji n o w y  m o d e l 
sam ochodu.
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Piłkarze Górnika
powrócili do kraju

W C Z O R A J  w ró c ili z to u rn é e  po A -  
m e ry c e  P o łu d n io w e j p iłk a rz e  „ G ó r­
n ik a ’ '  Z a b rze . Po  p ra w ie  p ó lto ra m .e -  
slęoznym  po b yc ie  w  K o lu m b ii, E k w a  
do-rze, C h ile  i P e ru  o p a le n i i  zm ęczę  
n i, p e łn i w ra ż e ń , n ie  p rzeg ra w s zy  
a n i je dne go  m eczu , w y lą d o w a li na  
lo tn is k u  w a rs za w s k im . Z a  k i lk a  d n i, 
Już 28 b m  p iłk a rz e  „ G ó rn ik a ”  od ­
la tu ją  do  S o fii, gdzie  4 m a rc a  spot­
k a ją  się  w  ć w ie rć fin a ło w y m  m eczu  
p u c h a ro w y m  z  zespołem  S p a rta k -  
L ev sk i. T a k  w ię c  n a w y p o c z y n e k  po  
zosta ło  im  n ie w ie le  czasu. C ałe  
szczęście, że w  czasie d ług iego to ­
u rn ée g ó rn ic y  n ie  n a b a w ili się k o n ­
tu z ji. P iłk a rz e  „ G ó rn ik a ”  odn ieś li 
5 zw y c ię s tw  i 3 ra z y  z re m iso w ali, 
w  ty m  d w a  ra z y  u z y s k a li w y n ik  1 :1, 
a  ra z  2:2 (z re p re ze n ta c ją  P e ru ). 
S zczegó ln ie  to  o s ta tn ie  sp o tka n ie  
p o d bu d o w a ło  b ard zo  d ru ży n ę , gdyż  
P e ru w ia ń c z y c y  p o k o n a li p rzec ież  
re p re ze n ta c ję  C zec h os ło w a c ji 2:1 a 
to  m ó w i sam o za siebie .
T R E N E R  M ic h a ł M a ty ja s  je s t bardzo  

zad o w o lon y  z p o s ta w y  zespołu a 
szczególn ie ze św ie tn e j g ry  L u b a ń -  
sk iego, k tó ry  z n a jd u je  się w  dosko­
n a łe j fo rm ie  s trze le c k ie j i b y ł bez­
k o n k u re n c y jn y . B ard zo  do b rze  g ra ł 
ró w n ie ż  S z o łty s ik  — „ m a ły  d ia b e ł 
n r  6” , ja k  go n a z w a ła  prasa i w i­
d o w n ia . Z re s z tą  w s zys cy  za w o dn icy  
s p e łn ili s w o je  zad a n ie . D ru ż y n y , z 
k tó ry m i g ra li g ó rn ic y  — to  ś w ie t­
n i p a rtn e rz y . F u tb o l p o łu d n io w o a ­
m e ry k a ń s k i p o c zy n ił o g rom ne postę­
p y , d o d a ją c  do  w ro d zo n e j ży w io ło ­
w ości i  szybkości, te c h n ik ę  o raz  w ie  
le  c ie k a w y c h  ro zw ią za ń  ta k ty c zn y c h .

Dobre wyniki 
w skoku wzwyż
P R Z Y G O T O W U J Ą C E  S IĘ , pod k ie ­

ru n k ie m  tre n e ra  Z ie liń s k ie g o , do  
m ię d zy n a ro d o w y c h  s ta rtó w  w  d n iu  
i  m a rca  w  B e r lin ie  i B u ka res zc ie , 
czo łow e p o lsk ie  z a w o d n ic zk i w  sko ­
k u  w z w y ż  Z ie liń s k a  i B ere zo w sk a  
u z y s k a ły  w  zaw o da ch  k o n tro ln y c h  
w  h a ll bard zo  d o b re  w y n ik i .  O b ie  
z a w o d n ic zk i p rzes z ły  p o p rzec zkę  na  
w y so k oś ci 177 cm .

TU TOTO
W  Z A K Ł A D A C H  T o to -L o tk a  s tw ie r  

dzono : 6  ro zw . z  *> t ra f ie n ia m i p rem . 
— w y g ra n e  po 544 276 z ł, 198 ro z w . z  
5 t ra f ie n ia m i z w y k ł.  — w y g ra n e  po 
o k o ło  16 000 z ł, 13 876 ro zw . z 4 t ra ­
f ie n ia m i — w y g ra n e  po  353 z ł, 294 122 
ro zw . z  3 t ra f ie n ia m i — w y g ra n e  po 
1« zł.

S T A T K I n a w e jś c iu :  
s/s „ K a lis z  z  D an ia  pod b a ­

la s tem ,
s/s „ S o łd e k ”  z D a n ii  pod b a ­

la s tem ,
s/s „ M a lb o rk ”  z  D a n ii pod  

b a las te m ,
s/s „ B ie ls k o ”  z D a n ii  pod b a ­

lastem ,
s/s „C ie s zy n ” z D a n ii  pod b a ­

la s tem .
S T A T K I n a  w y jś c iu :  

m /s „ W a rm ia ”  do  R o tte rd a ­
m u  v ia  G d y n ia  z d ro b n icą , 

m /s „K o s z a lin ”  do  zach . 
A n g li i  z  d ro b n icą , 

m /s  „ S o ła ” do  A n g lii z m ą ­
c zk ą  z ie m n iac zan ą , 

s/s „G n ie zn o ”  do  D a n ii  z  w ę ­
g le m ,

m /s „ P io trk ó w  T ry b u n a ls k i”  
do  D a n ii z  w ę g le m , 

s/s „P o zn a ń  I I ” do  D a n ii  z 
w ę g lem ,

s/s „Jedność R o b otn ic za”  do  
D a n ii  z w ę g le m .

W  P O R C IE :
W  C IĄ G U  o s ta tn ie j d o b y  p rze  

ła d u n e k  w  p o rc ie  p rze k ro c zy ł 
38 160 to n . W ę g la  p rze ład o w a n o  
15 283 ton , ru d y  S 141 to n , in ­
n yc h  to w a ró w  m a so w y ch  4 385 
to n , zboża 3 392 ton . d re w n a  
558 ton  1 d ro b n ic y  9 378 ton .

Wyrok w procesie
M. Kozłowskiego i innych

WARSZAWA PAP. We wtorek 24 bm. przed Sądem Woje­
wódzkim dla m. st. Warszawy zakończył się, trwający od 9 bm. 
proces przeciwko 5-osobowej grupie osób, oskarżonych o szereg 
przestępstw godzących w  dobre imię I  interesy ustrojowe PRL.

Nasza pogodynka

Wiosna 
juz blisko

J E S Z C Z E  d obę w c ześ n ie j za p o w ia  
d an o  o c iep len ie , w ie lk ą  o d w ilż  i  po 
c zą te k  p rzed w io śn ia . T a k  się je d n a k  
n ie  sta ło . C iep łe  n iż e  z zachodu  zo­
s ta ły  g w a łto w n ie  p o w s trzy m a n e  
p rz e z  w ie lk i i  m ro źn y  w y ż  w schod­
n io e u ro p e js k i. Z e  w schodu  u d erzy ło  
m ro źn e  p o w ie trz e  k o n ty n e n ta ln e .

M ró z  s k u ł lodem  w o d n e  ro z le w i­
sk a , s y p n ą ł śnieg  n a  D o ln y m  Ś ląsku  
w ró c iły  z im o w e  k ło p o ty  naszego  
tra n s p o rtu  p o w ię ks zo ne  o  tru d no ś c i 
z w ią z a n e  z  z a m a rza n ie m  z w ro tn ic  i  
ro z ja zd ó w .

T e ra z  n a  m a pa ch  p o gody m a m y  
po d ob n ie  t ru d n ą  s y tu a c ję . N ad  
w s ch o d n ią  E u ro p ą  ro zb u d o w a ł się  
w ie lk i w y ż , k tó r y  k lin e m  sięga n ad  
S k a n d y n a w ię  i  P o ls k ę  zach o d n ią  o -  
ra z  p ó łnocną . N a  p o łu d n ie  od nas 
za leg a  śn ieżn y  n iż  i w ę d ru je  w o ln o  
n a  w schód. P o  je g o  p rze jśc iu  c y rk u  
la c ja  z m ie n i się n a p ó łn o cno-w sc hod  
n ią  i  p ó łnocną . P o c zą tko w o  zatem  
n a  k ra ń c a c h  w sch o d n ich  i  częścio­
w o  w  c e n tru m  a  ta k ż e  n a  c a ły m  
p o łu d n iu , sp o d z ie w a ne  są n o w e  opa­
d y  śn iegu  o ra z  lo k a ln ie  z a w ie je  i za 
m ie c ie  p rz y  s iln ie js zy c h  w ia tra c h . 
N a  p ó łn o cy  i  P o m o rzu  Z a c h o d n im  
w ię ks ze  p rze ja ś n ie n ia  i  rozpogodze­
n ia , co w  n o c y  p rzy n ie s ie  w ię ks ze  
s p a d k i te m p e ra tu r . M in im a ln e  te m ­
p e ra tu r y  s ięgną do m in u s  18 st. na  
pó łn o cy , w  ce n tru m  do m in u s  12—15 
st. a  n a  p o łu d n iu  do  m in u s  2— 4 st. 
W  dzie ń  od m in u s  8—10 st. n a  p ó ł­
n o c y , do m in u s  5—7 st w  ce n tru m  
1 m in u s  1—2 st. n a  p o łu d n iu  i  po ­
łu d n io w y  m -w sc h o d  zie .

K ie d y  w re szc ie  ta  w io s n a  d o jd z ie  
do nas? — p y ta ją  lic z n i c zy te ln ic y . 
N a  to  p y ta n ie  t ru d n o  dać w ią żą c ą  
o d p ow ied ź . W y d a je  się  je d n a k , że 
k o ło  1 m a rc a , w  o kre s ie  o s ta tn ie j 
k w a d ry  K s ię życ a , m o żn a  lic zy ć  n a  
z m ia n y  i  o c iep le n ie , D ostępujące od 
zachodu  i  p o łu d n ia  E u ro p y .

W IC H E R E K

3 -O S O B O W Y  sk ła d  sędziow ­
s k i pod  p rz e w o d n ic tw e m  sędzię 
go Sądu W o je w ó dzk ie g o  R yszar 
da  Bodeckiego  u z n a ł oskarżo­
n ych  za w in n y c h  za rzucanych  
im  w  akc ie  o skarżen ia  czynów  
i  w y m ie rz y ł:  M a c ie jo w i Ja n o w i 
K o z ło w s k ie m u  ka rę  4 la t  i  € 
m ies ięcy p ozb aw ie n ia  wo lnośc i. 
M a r i i  Jo an n ie  T w o rk o w s k ie j —  
3 la ta  i  6 m ieś., K rz y s z to fo w i 
S zym b orsk iem u  —  3 ła ta  i  6 
m ieś., J a k u b o w i S w ia to p e łk o w i 
K a rp iń s k ie m u  —  4 la ta  o raz 
M a r i i  M a łg o rzac ie  S zpa ko w sk ie j 
—  3 la ta  pozb aw ie n ia  w o ln ośc i.

W  z w ią z k u  z ty m , że p rz e ­
stępcza d z ia ła lność  oskarżonych  
m ia ła  m ie jsce  p rzed  15 lip c a  
1969, sąd zastosow ał ustaw ę  
a m n es ty jn ą  z  21 łip c a  1969 r. i 
w  s tosunku  do  M . S zpa ko w sk ie j 
z ła go d z ił w y ro k  o połow ę, a  w  
stosunku  do pozosta łych  oskarżo 
n ych  —  o 1/3.

W S Z Y S T K IM  o s k a rżo n y m  sąd z a ­
l ic z y ł n a  p ocze t o rzec zo n yc h  k a r  o -  
k res  tym czasow ego  ares ztu .

W  o b sze rn ym  u zas ad n ie n iu  w y ro ­
k u  Sąd W o je w ó d z k i p o d k re ś lił, że 
o ko liczn o śc ią  p o w a ż n ie  o b c ią ża jąc ą  
o sk arżo n y ch  je s t p rzed e  w s zy s tk im  
ro d za j i  ro z m ia ry  w y rzą d zo n y c h  n a ­
szem u k r a jo w i szkód o ra z  w y s o k ie  
społeczne n ie be zp ie cze ńs tw o  ic h  dz ia  
ła ln o śc i. Z w ią z a l i się o n i b o w ie m  w  
sw ej a n ty p o ls k ie j d z ia ła ln o ś c i z in ­
s ty tu te m  lite ra c k im  „ K u ltu r a ”  w  P a ­
ry ż u , b ęd ą cy m  o śro d k iem  szczegól­
n ie  a k ty w n e j d y w e rs ji id e o log icznej 
i  p o lity c zn e j p rze c iw k o  P olsce i  in ­
n y m  k r a jo m  so c ja lis ty c zn y m . O s k a r  
że n i, ja k  w y k a z a ł to  p rzew ó d  sądo 
w y , w ie lo k ro tn ie  d e k la ro w a l i  sw ój 
w ro g i s to su n e k  do w ła d z , tw o rz y l i  
k o n s p ira c y jn e  g ru p y  d z ia ła n ia , a 
ic h  szczególna ak ty w n o ś ć  p rz y p a d a ­
ła  n a w a żn e  d la  ż y c ia  naszego k r a ­
ju  w y d a rz e n ia , j a k  n p . w y b o r y  do 
S e jm u  i  ra d  n a ro d o w y c h .

J a k o  o ko liczn o ść  ła g od zą cą  w z ią ł 
Sąd pod u w a g ę  s k ru c h ę  n ie k tó ry c h  
o sk arżo n y ch . W y ro k  n ie  je s t  je szc ze  
p ra w o m o c n y .

N A  Z D J Ę C IU : 1 se k re ta rz  
K W  PZPR A n to n i W a laszek w  

ro zm o w ie  z  ju n a k a m i.
F o to : St. C ieś lak

Przed w y jazde m

do U lja n o w ska

Junacy OHP
u A. Walaszka

W C ZO R A J I  se kre ta rz  K o m i­
te tu  W ojew ódzkiego  P Z P R  
A n to n i W alaszek w  to w a rz y ­
s tw ie  sekre ta rza  K W  Jerzego 
O strzyżka  p rz y ją ł dw ud z ie s to ­
osobową g rupę  ju n a k ó w  OHP, 
uda jących  się na  m ięd zyna ro d o  
w y  obóz do rodz innego  m ias ta  
W . I. L en in a  —  U lja n o w s k a . W 
s p o tka n iu  u czes tn iczy li ró w n ie ż : 
p rzew odn iczący W o je w ó d z k ie j 
K o m is ji O HP, k ie ro w n ik  W ydz. 
O rgan izacy jnego  K W  P ZP R  
H e n ry k  Stępa, zastępca p rzew o 
dniczącego Z W  Z M S  Ryszard 
Ć w ie k  i  w icep rzew odn iczący  
Z W  Z M W  S ta n is ła w  B ed n a rsk5.

K O M E N D A N T  P o m o rs k ieg o  Z g ru ­
p o w a n ia  O H P  w  S zczec in ie  m jr  K a ­
z im ie rz  B ia łas  zap o zn a ł k ie ro w n ic ­
tw o  K W  P Z P R  z o rg a n iza c ją  hu fc a  
o ra z  z celem  w y ja z d u .

P o w ie rze n ie  z o rg a n izo w a n ia  je d y ­
nego polskiego h u fc a  P o m o rs k ie m u  
Z g ru p o w a n iu  je s t  dow o d em  u zn a ­
n ia  i  w y s o k ie j o ce n y  d o tychczaso ­
w e j jego  dz ia ła lno ś c i. J u n a c y  będą  
p rac o w a ć  p rzy  b u d o w ie  C e n tru m  
Len in o w s kieg o  w  U lja n o w s k u .

I  s e kre ta rz  K W  P Z P R  A . W ala sze k  
ży w o  in te re so w a ł się p rzy g o to w a ­
n ie m  ju n a k ó w  do dw um iesięcznego  
w y ja z d u .

N a  zakończen ie  s p o tk a n ia  A . W a ­
la sze k  z ło ży ł ch łopcom  w  g ra n a to ­
w y c h  m u n d u rac h  serdeczne g ra tu ­
la c je  i życzenia d o b ryc h  w y n ik ó w  
w  so c ja lis ty czn y m  w s p ó łza w o d n ic ­
t w ie  p rac y .

<jas)

C Z Y N  Z W Y C I Ę S T W A

❖  Stoczniowcy realizują podjęte 
z o b o w ią z a n ia

O Komunalni odpowiadają na apel
C Z Y N  Z W Y C IĘ S T W A  p od ję ­

ły  ju ż  za łog i w s zys tk ich  n a j­
w ię kszych  p rze ds ię b io rs tw  m o r­
sk ich  i  za k ład ó w  p rze m ys ło ­
w y c h  naszego w o je w ód z tw a . 
O becnie  zobow iązan ia  p od e jm u ­
ją  in s ty tu c je  i  m n ie jsze  fa b ry k i.  
Jednocześnie m ożna ju ż  odnoto  
w a ć p ie rw sze  e fe k ty  re a liz a c ji 
C zynu.

P IĘ K N Y  P R Z Y K Ł A D  d a ła  w  o -
s ta tn ią  n ie d z ie lę  za ło ga  naszego n a j  
w ię ks zeg o  n a  P o m o rzu  Z ac h o dn im  
z a k ła d u  -  S toczn i im . A d o lfa  W a r -  
sk iego. D z ie ń  22 b m . zo sta ł tu ta j  
o g łoszony ja k o  „ D z ie ń  C zy n u  L e n i­
n o w sk ie g o ” . Z  in ic ja ty w y  g ru p  p a r­
ty jn y c h  n a  ap e ł zg łosiło  się  d o  p ra ­
cy n a  w y d z ia ła c h  w y p os aże n ia  s ta t­
k ó w  ponad  ty s ią c  ro b o tn ik ó w , in ż y  
n ie ró w  i  te c h n ik ó w . P rze p ra c o w a ­
n o  łą c zn ie  6150 godzin . Przyspieszo«  
no  zn ac zn ie  ro b o ty  w y k o ń c ze n io w e  
p rz y  d ro b n ic o w c u  „ Z a w ic h o s t”  o -  
ra z  5 s ta tk a c h  b u d o w a n y c h  d la  
Z w ią z k u  R ad z ie ck ie go . S pośród in i ­
c ja to ró w  tego p rzed s ię w zię c ia  w a r ­
to  w y m ie n ić  K a z im ie rz a  R ó żn ic k ie -  
go, starszego m is trza  ze ś lu s a m i © krę  
to w e j, E ug e n iu sza  Ł azo w s k ieg o , b u ­
d ow n iczego  je d n o s tk i 3 0 4 /III,  g rupo  
w e g o  — J . S k w e r  es a i  b udow n iczego  
s ta tk u  „Z a w ic h o s t”  — J . M o s ie w i-  
cza, g ru p o w eg o  — Jó ze fa  W ło d a r­
c zy ka  o ra z  k ie ro w n ik a  b u d o w y  — 
in ż . Z b ig n ie w a  Ż y m ie rs k ie g o . Jest 
to  oczy w iś c ie  ty lk o  k i lk a  n a zw is k , 
spośród k i lk u s e t  p ra c o w n ik ó w  „ S lu -  
s a m i” , „ K a d łu b o w n i”  i  in n y c h  w y ­
d z ia łó w , k tó rz y  w y k o n a l i w ie le  w a ż  
n y c h , te rm in o w y c h  p rac . W czo ra j 
na w y d z ia le  k a d łu b o w n i w y k o n a n o  
sp oro  ro b o ty  sp o łeczn ie  p rzy  m o n ­
ta żu  s i ln ik a  g łó w n e go  n a  32 -ty -  
s ię c zn ik u  „P o w s tan ie c  Ś lą s k i” , a <lzi 
sia j p rz y  p o m o cy p o tę żn e j b ra m o w ­
n ic y  i d w u  d źw ig ó w  ty p u  „E b e rs -  
w a ld e ”  t rw a  m o n to w a n ie  w a łu  do  
tegoż s iln ik a .

C zy n  Z w y c ię s tw a  p o d ję ła  ta k ż e  
zało ga Z es p o łu  G e n era ln eg o  W y k o ­
n a w s tw a  B u d o w y  Z a k ła d ó w  C h e­
m ic zn y c h  „ P o lic e ”  w  J a s ie n ic y . Z e ­
b ra n i n a  m asów ce w  d n iu  23 bm . 
p ra c o w n ic y  te c h n ic zn i, f iz y c z n i i  ad ­
m in is tra c y jn i zo b o w ią za li się  p rz e ­
p rac o w a ć  d o  k o ń c a  lu teg o  b r . 560 
g o d zin  w  c zy n ie  sp o łe czn y m  p rzy  
ro b o ta ch  p o rzą d k o w y c h  n a  p la cu  b a  
d o w y . P ra c e  w y k o n y w a n e  będą n a  
p o d staw o w yc h  o b ie k ta c h  re a liz o w a ­
n y c h  w  I  e ta p ie  b u d o w y : n a  w y tw ó r  
n i  k w a s u  fo s fo ro w eg o , w y tw ó r n i n a ­
w o zo w e j, f lu o ro k rz e m ia n u  sodu i  
e le k tro c ie p ło w n i. Jednocześn ie  w e z ­
w a n o  za ło g i: Z a k ła d ó w  C h em ic zn yc h  
„ P o lic e ” , „M o sto s ta lu ”  — Poznań, 
H y d ro b u d o w y  4 i  9, B a z y  n r  7 o ra z  
pozosta łych  p rzed s ię b io rs tw  do  po­
d e jm o w a n ia  zo b o w ią zań .

Z a ło g a  M ie js k ie g o  P rze d s ięb io r­
s tw a  W od o c iąg ó w  i  K a n a liz a c ji w  
S zc zec in ie  zo b o w ią za ła  się  z w ię k ­
szyć o  ł  p roc. tegoroczną p ro d u k ­
c ję  w o d y  d la  m ia s ta  o ra z  ob n iżyć  
o 1 p roc. koszt w ła s n y  p ro d u k c ji 1

m  sześć. w o d y . S zereg  zo b o w ią zań  
p ra c o w n ik ó w  M P W iK  zm ie rza  dc 
sk ró ce n ia  te rm in ó w  re m o n tó w  k a p i­
ta ln y c h  u rząd ze ń  p ro d u k c y jn y c h  na  
poszczególnych u ję c ia ch  w odociągo ­
w y c h . P osta n o w io n o  ponad to  p rze ­
p ro w a d z ić  p o za p la n o w y  re m o n t f i l ­
t ró w  pospiesznych n a  u ję c iu  P o m o ­
rza n y .

W śró d  zo b o w ią zań  p o d ję ty c h  p rzez  
zało gę M ie js k ie g o  P rze d s ięb io rs tw a  
G o s p o d a rk i C ie p ln e j w  S zczec in ie  
n a  p ie rw s zy  p la n  w y b ija  się p rz y ­
sp ieszen ie  o 66 d n i posezonow ych  
re m o n tó w  k o tło w n i c. o . P o s ta n o w io  
n o  p o n ad to  w y k o n a *  sy s te m em  gos­
p o d a rc zy m  d o m k i ca m p in g o w e w  oś­
ro d k u  w y p o c z y n k o w y m  g o sp o d ark i 
k o m u n a ln e j w  P o b ie ro w ie . N ie z a ­
le żn ie  od  tego  p ra c o w n ic y  M P G C  
za d e k la ro w a li c zy n y  sp o łeczne n a  
rze c z  d z ie ln ic y .

< kk  -  ta w o )

P le b iscy t

17 rozg ło śn i PR

Pierwsze miejsce 
-  Halina Kunicka
P R Z E P R O W A D Z O N Y  w  u b . n ie ­

d z ie lę  p le b isc y t 17 rozg łośn i p rz y ­
n ió sł dość p o w ażn e  z m ia n y  n a  R a ­
d io w e j L iś c ie  P rze b o jó w . Z  p iose­
n e k  ze s ty czn io w e j lis ty  z d o ła ły  u -  
t rz y m a ć  się  t y lk o  c z te ry , z a jm u ją c  
zre sztą  n is k ie  p o zyc je . J e d y n ie  
„ A n d re a  D a r ia ”  pozostała n a  trz e ­
c im  m ie js cu . Z w y c ię ż y ła  dość n ie ­
sp o d z ie w a n ie  H a lin a  K u n ic k a  1 je j  
„ O rk ie s try  d ę te” . P o  d łu ższe j p rz e r  
w ie  n a  lis tę  p o w ró c ił C zes ław  N ie ­
m e n , p la su ją c  n a  w y s o k ie j, b o  d r a  
g ie j p o zyc ji w ła s n ą  k o m p o zy c ję  
„Jednego serca” , pochodząca z  
czw arteg o  lo n g p la y a .

A  o to  pe łna  d z ie s ią tk a  R a d io w e j 
L is ty  P rze b o jó w  -  lu ty  1970:

1) „ O rk ie s try  d ę te”  -  H a lin a  K u ­
n ic k a  (85 p k t .) ,  2) „Je d n eg o  serca’» 
-  C zes ław  N ie m e n  (81 p k t .) ,  3) 
„A n d re a  D o r ia ”  -  W o jc ie ch  K o rd a  
i  N ie b ie s k o -C z a rn i (67 p k t .) ,  4) „C ho­
d z i d ia b e ł o p ło tk a m i -  S k a ld o w ie ;  
5) „Z ie lo n o  m i”  — A n d rze j D ąb .row  
sk i, 6) „ D z ię c io ł i d z ie w c zy n a ”  —  
M a ry la  R o d ow icz , 7) „K a m ie n n e  
s c h o d k i”  — Ire n a  S a n to r  i P a r t ita , 
8) „M a te u s z  I V ”  -  S k a ld o w ie , 9) 
„C ó ż w ie m y  o m iło ś c i”  -  T ru b a d u ­
rzy , 10) „C z ło w ie c zy  lo s” — A n n a  
G e rm a n .

D ź w ię k o w e  w y d a n ie  R L P  z o s ta n ie  
n ad a n e  7 m a rc a  o  godz. 15 w  p r . IX 
P H - (jas )

Śladam i b o h a te ró w  za ło g i „Rudego“ (5)

Ślub w  Szczecinie
P O  W A L K A C H  pod  S tu d z ia n  

k a m i we w rz e ś n iu  1944 ro k u  
I  B ryg ad a  P an ce rna  zosta ła  
p rzerzucona na P ragą. W  je j  
sk ła dz ie  zn a la z ł sią ró w n ie ż  
czo łg  228. M e c h a n ic y  B ry g a d y  
bez w ię kszych  k ło p o tó w  za ła ­
ta l i  d z iu rę  w  p an cerzu  p rz y ­
w ra c a ją c  m u  sp raw ność b o jo ­
w ą . Także ra n n y  pod S tu d z ia n  
k a m i kp r. S ta n is ła w  Rzeszutek  
szybko  w ró c ił do z d ro w ia  i  w  
d rodze  do W a rsza w y  z a ją ł w  
czo łgu  sw o je  d aw n e  m ie jsce  
ra d io te le g ra fis ty . D o w o d z ił, ja k  
d otą d , chor. M ic h a ł G a j, k tó r y  
w  ty m  czasie a w an so w a ł na  
dowódcę p lu to n u  czo łgów . W  
za łodze  za b ra k ło  ty lk o  k ie ro w ­
cy  — s ie rża n ta  Józe fa  B a g iń ­
skiego . P o leg ł pod  S tu d z ia n k a ­
m i i  ta m  zosta ł pochow any. Jego  
m ie jsce  z a ją ł n o w y  m e ch an ik . 
N a z y w a ł się D u b ile c k i.  Im ie n ia  
n ie s te ty  p. M ic h a ł G a j ju ż  n ie  
pam ię ta . B y ł z n im  bardzo  
k ró tk o .

J A K  W IA D O M O  w e  w rze ś n iu  po  
k ilk a k ro tn y c h  p ró b ac h  u c h w y c e n ia  
p rzy c zó łk a  n a le w y m  brzeg u  W is ły  
pod W arszaw ą ro zp o c zę ły  się w a lk i  
p o zyc y jn e . Z e w zg lę d u  n a  zb urzone  
m o sty , czołgi n ie w ie le  m ia ły  t u  do  
p o w iedzen ia . N a  P ra d ze  też  k o ń c zy  
się w o je n n a  h is to r ia  M ic h a ła  G a ja .  
S tąd  bow iem  d o w ó d ztw o  w y s y ła  go 
do szk o ły  o f ic e rs k ie j w  L e n in g ra d z ie . 
K o ń c zy  ją  po  w o jn ie  i w  s to p n iu  
k a p ita n a  w  sk ła d z ie  16 B ry g a d y

A  CO  w  ty m  czasie ro b iła  
L id k a  M o k rz y c k a ?  D la  n ie j  
w o jn a  sko ńczy ła  s ię  n ieco  
w cześn ie j. W k ró tc e  po b itw ie  
pod S tu d z ia n k a m i, ze w zg lę d u  
na s ta n  z d ro w ia  zosta je  z w o l­
n io n a  z  w o js k a  i  rozpoczyna  
p ra cę  n a  poczcie  w  L u b lin ie  — 
a n as tępn ie  w  K a to w ic a c h . Za  
p o ś re d n ic tw e m  p rz y ja c ió ł i  zna  
jo m y c h  o d n a jd u je  ją  k p t.  G a j. 
P o k o n u ją c  n ie  la da  k ło p o ty  
zw ią za ne  z k o m u n ik a c ją  p rz y ­
w o z i L id k ę  do S zczecina i  tu  
29 g ru d n ia  1945 r .  b io rą  ś lub.

P ań s tw o  G a jo w ie  n ie  p rz y ­
p o m in a ją  sobie, gdzie  m ie ś c ił 
s ię  w ów czas U rz ą d  S ta n u  C y ­
w iln e g o . N a  pew no b y ło  to  
gdzieś w  ś ródm ieśc iu . M ie szka ­
l i  w  je d n y m  z d om ów  na  P o­
godn ie  p rz y  u lic y  W aryń sk ie go . 
N a w ese lu , k tó re  ja k  na owe  
czasy b y ło  bardzo  huczne, p rz y  
b y l i  w szyscy  m ieszka ńcy  te j 
d z ie ln ic y !  N ie  b y ło  to  n ie m o ż li­
w e  p on ie w a ż  w  s ie rp n iu  45 ro ­
k u  na P ogodn ie  m ieszka ło  za­
le d w ie  k i lk a  w o js k o w y c h  ro ­
dz in . K ło p o tó w  m ie s z k a n io w y c h  
— żadnych . W  d w ó jk ę  z a jm o ­
w a l i  c a ły  dom  — p ięć  p oko i. 
N ie  b ardzo  n a w e t b y ło  w ia d o ­
m o  ja k  je  w y k o rz y s ta ć . P ań -

s tw o  G a jo w ie  m ie s z k a li te 
Szczecin ie  b ardzo  k ró tk o ,  a le  
z  n ie z w y k ły m  se n tym e n te m  
w s p o m in a ją  ten  okres. Z resz tą  
sam fa k t ,  że po 24 la tach  (w  
m a rc u  1969 r .)  w r ó c i l i  do Szcze­
c in a , o czym ś św iadczy. P a n i 
L id ia  m ó w i, że od w y ja z d u  ze 
Szczecina m ie s z k a li z m ężem  w  
w ie lu  m ias ta ch  P o ls k i, je d n a k  
n a jle p ie j czu ją  się w  Szczeci-

O B E C N IE  p a n i L id ia  M o k rz y c k a -  
G a j p ra c u je  w  O k rę g o w e j S k ła d n i­
cy  M le c z a rs k ie j w  Szczec in ie . P a n  
M ic h a ł w  p o lic k im  ko m b in a c ie . M a ­
j ą  czw o ro  d z ie c i. D w ie  c ó rk i I 
d w ó ch  s y n ó w . N a js ta rs za  c ó rk a  je s t  
ju ż  m ę ż a tk ą  i m ie szk a  w  W ars za ­
w ie . D ru g a  c ó rk a  u k o ń c zy ła  T ec h ­
n ik u m  C h em ic zn e  i p ra c u je  w  P o li­
cach. Jeden  z s y n ó w  uczęszcza do  
p ią te j k las y  T e c h n ik u m  M e c h a -  
n ic zno -E n e rg etyc zn eg o , a n a jm ło d ­
szy do szóstej k la s y . W res zcie , że­
b y  pow ie d z ieć  w s zys tk o  do  k o ń c a  
— n a le ż y  ch y b a  u ja w n ić  fa k t ,  że p a  
n i L id ia  zosta ła  ju ż .. . b ab c ią . P rz e ­
ś liczn a , ro ześ m ia n a  w n u c z k a  m a  n a  
im ię  A n ia  i  lic z y  sobie d w a  la tk a .

T A K  u ło ż y ły  się rze czyw is te  
lo sy  p ie rw o w z o ru  p ostac i L id k i  
z f i lm u  „C z te re j p a n c e rn i i  
p ies” .

C Z Y  M Ą Z  p. L id i i  — M ic h a ł 
G a j je s t o d p o w ie d n ik ie m  Ja n ­
ka  Kosa? O  ty m  w  n a s tę p n ym  
o d c in k u . (c.d .n .)

A. A N D R O C H O W IC Z
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W o k ó ł w iz y ty  p re z y d e n ta  F ra n c ji w  U SA

„ W z a je m n e
o tw a r c ie ? ”

SPRAWOZDANIA 1 komentarze dotyczące wizyty prezyden­
ta Pompidou w  Stanach Zjednoczonych zajmują cale strony 
w prasie francuskiej, co oczywiście nie jest rzeczą dziwną. No­
tuje się każdy krok prezydenta na ziemi amerykańskiej, każdy 
gest gospodarzy, każdy szczegół protokołu, a nawet opisuje się 
dokładnie toalety pani Pompidou. Nie ulega wątpliwości, że 
już w pierwszych dniach wizyty komentatorzy paryscy chcą 
odpowiedzieć sobie na pytanie zasadnicze, a równocześnie bar­
dzo proste: Czy spotkanie przyniesie „wzajemne otwarcie” czy 
też zakończy się deklaracjami bez konsekwencji w faktach?
W  P R A S IE  zb liżo ne j do rzą - za d a n ie m  P o m p id o u  je s t w y k a za ć , 

że w  p rze c iw ie ń s tw ie  do g en e ra ła  
d ą ży  on szczerze do u m o c n ie n ia  so­d u  f r a n c u s k ie g o  n ie  m a  n a  r a -  ^  ^

z ie  je d n o m y ś ln o ś c i  w  p r o r o c -  ju s z u  " a ita n ty c * ie g o "  — 'o t o ' t e ż a j  j a ­
k ą  s ta w ia  L e f fo r t . I  d o d a je  n a  za ­
ko ń c zen ie , że n ie  będzie  to  zad a n ie  
ła tw e .

L e w ic a  fra n c u s k a , z  k o m u n is ta m i

tw a ch . D z ie n n ik  „ L E  F IG A R O ’ 
je s t  p rzekonany, że p re zyde n t 
N ix o n  z ro b i w szystko , a by  za­
trze ć  z łe  w rażen ie , ja k ie  p ow sta  na możliwości
ło  ju ż  na począ tku  
w y n ik u  m a n ife s ta c ji p ro iz ra e l-  
Skich.

C O  D O  M E R IT U M  fra n c u s k ie j p o -

p a rc iu  o w ie lk i k a p ita ł. k tó ry  
m oże ty lk o  odn ieść ko rzy śc i z „ w z a  
je m n e g o  o tw a rc ia ” . P o m p id o u  n ig d y  
n ie  ta i ł ,  że w  p rze c iw ie ń s tw ie

l i t y k i  b lis ko w s ch o d n ie j „ L e  F ig a ro ”  sw ego p o p rze d n ik a  n a  fo te lu  p re zy -  
je s t  p rze k o n a n y , że N ix o n  zb ag a te - d en c ku n , je s t  zw o le n n ik ie m  sze ro - 
l iz u je  o k rz y c z a n ą  a fe rę  „ M ira g e ” i  klC h  in w e s ty c ji a m e ry k a ń s k ic h  w e  
u zn a  ra c je  fra n c u s k ie , w y k ła d a n e  F ra i}c ji i  je ś li te ra z  będzie^ c h c ia ł tę
p ra c o w ic ie  p rze z  p re zy d e n ta  P o m ­
p id o u  w  w ie lu  w y w ia d a c h  d la  p ra ­
s y  a m e ry k a ń s k ie j,  
m iz m .

N ieć©  o d m iennego  zd an ia  Jest spe 
c ja ln y  w y s ła n n ik  d z ie n n ik a  „ P A R IS  
J O U R ” , B e rn a rd  L e f fo r t , k tó r y  ró w ­
n ie ż  p rz y z n a je , że o f ic ja ln a  p ropa-

s w o ją  p ostaw ę „w zb o g ac ić” , to  ty l -  
i a -  ko  sugestią , że F ra n c ja  m oże ró w -  

w ie c ° o p t y -  nŁeż in w e s to w a ć  w  S tan a ch  Z je d -  
s n o czonyc h .

Z D A N IE M  „ L ’H U M A N IT E ”  i 
„C O M B A T ” , te j w ła śn ie  s p ra ­
w ie  k o op e rac ji k a p ita ło w e j pod

N A  U N IW E R S Y T E C IE  w  
R zym ie  24 bm . ponow nie  
doszło do s ta rc ia  p ra w ic o ­
wego i  le w ico w e go  ug rup o ­
w a n ia  s tud e n tó w . Na teren  
ucze ln i w k ro c z y ła  p o lic ja , 
rozpędza jąc  walczące z so­
bą g ru p y  s tud e n tó w  i  aresz 
tu ją c  w ie le  osób.

C A F  — A P  — te le fo to

z Europy zachodnie]
W A S Z Y N G T O N  PAP. We wej i innych krajów Azji. Po­

wtórek senator Edward Kenne- wiedział przy tym, że „sprawa 
d y  wystąpi! z żądaniem, abjr poparcia ze strony USA dla ob-
S ta n y  Z jednoczone w^fcófały cych sil zbrojnych wymaga po- 
w iększość sw ych  ż o łn ie rz y  z nownego zfiacfama”.
E urop y  zachodn ie j. K en n ed y  za 
k o m u n ik o w a ł, że w  E u rop ie  sta 
c jo n u je  320 tys ięcy  żo łn ie rzy  
U S A , a także z n a jd u je  s ię  tam  
250 tys ięcy  cz ło nkó w  ich  rodz in .
U trz y m a n ie  tych  w o js k  w  E uro  
p ie  zachodn ie j ko sz tu je  S tany 
Z jednoczone roczn ie  od 12 do 
15 m ilio n ó w  d o la ró w .

Z w ra c a  się uwagę, iż  je s t to 
n a jd a le j idąca p ro po zyc ja  zredu 
ko w a n ia  w o js k  a m e rykań sk ich  
w  E u ro p ie  zachodn ie j. D o tych ­
czas w iększość sena torów , m .in . 
p rzyw ó dca  d em okra tyczne j w ię k  
szóści M ik ę  M a n s fie ld , w y p o ­
w ia d a ła  s ię  za w y c o fa n ie m  jed  
nej trz e c ie j s tac jon u jących  ta m  
żo łn ie rzy .

S ena to r K en n ed y  p ow iedz ia ł, 
że podobn ie  ja k  z E uropy , po­
w in n o  n as tąp ić  także  w yco fan ie  
w o js k  U S A  z K o re i P o łu d n io -

Katastrofalna 
powódź w NRF

BONN PAP. K ilka prowincji NRF nawiedziła powódź, jakiej 
nie pamiętają tutaj od lat. Znaczne opady śniegu oraz kilka 
dni silnych deszczów, które spowodowały wzrost poziomu wo­
dy na głównych rzekach sprawiły, że w największych krajach 
NRF: Nadrenii — Westfalii, Badenii — Wirtembergii i  Bawa­
rii ogłoszono alarmy powodziowe. W  Kolonii i  Bonn trwa 
alarm powodziowy najwyższego stopnia.

rzecz „w za je m n e g o  o tw a rc ia ' 
a le  k tó ry  p o d kre ś la  je d no c ześ n ie , i  
p o d ek sc yto w an a  u p rzed n io  o p in ia  a-

ganda amerykańska pracuje obecnie p o rządkow ane  będą w szys tk ie  
inne , na  sk u te k  czego obu p re -

_______ _________ _ _____ „  zyd en tom  uda  się  za trzeć w  du
m e ry k a ń s k a  n ie  d a je  ju ż  w ia r y  ty rii Żym s to p n iu  różn ice  zdań w  
n o w y m  a rg u m e n to m . Z re s z tą  L e f fo r t  w ie lu  d ra ż liw y c h  kw e stiach , ta  
s ta w ia  sp ra w ę  n a szerszej p ła szc zyź  , - , . , , , .  .
n ie  i  w id z i n ie ufn o ść w o b ec F ra ń -  ^ ic h  .la^  stosunek do W o jny  W 
c j i  nie ty lk o  w śród  środ o w isk  s y jo -  W ie tn am ie , do B lisk ie g o  W scho

ale, ta uż6A wśr<?d *ak d u  o raz  do ce low ości is tn ie n iaz w a n y c h  p rze c ię tn y c h  A m e ry k a n ó w .
D e  G a u lle  zy s k a ł sobie m a rk ę  w ro -
g a  S tan ó w  Z je d n o c zo n y c h  i te ra z

N A T O .
M IROSŁAW  AZEM BSKI (API)

Jakucka
„Riwiera północy“
M O S K W A  P A P . J a k u c ja , gdzie  

m ro z y  s ięg a jąc e  50—60 stopn i n ik og o  
n ie  d z iw ią , posiada s k ra w e k  z ie m i, 
k tó re m u  m ożna bez w a h a n ia  nadać  
m ia n o  „ p ó łn o c n e j R iw ie ry ” .

S to k ilo m e tró w  n a  po łu d n ie  od 
m ia s ta  A ld a n  p ły n ie  pośród ta jg i  
rze c zk a  U n g ra , k tó ra  n ie  zam arza  
przez  c a łą  z im ę . B u jn ie  ro z k w ita  
tu ta j roślinność , p a n u je  łagodny k l i ­
m a t. S zczegó ln ie  cieszą oko  m odrzę  
w ie  i  sosny z p ys zn ie  ro z ro ś n ię ty m i 
k o ro n a m i. S p o ty k a  się też pędy d z i­
k ie j w in o ro ś li i  k w ia ty  —  n a w e t je ­
ś li w  p o b lis k im  re jo n ie  s za le ją  śn ie  
życe, k tó re  po sam  czu b e k  za s y p u ją  
s łu p y  te le g ra fic zn e . W io sn a p rzyc h o  
d zi do te j o so b liw e j o k o lic y  m iesiąc  
w c ze ś n ie j, a  je s ie ń  —• o ty le ż  póź­
n ie j.

Co nowego u przyjaciół?

#  Stawka na chemię <> Kształcenie kadry 
kierowniczej ♦  Reedycja dzieł L Patrascanu
■  P R Z E M Y S Ł  C H E M IC Z N Y  je s t  

tą  g a łę z ią  g o s p o d a rk i r u m u ń s k ie j ,  
k tó r a  w  1970 r o k u  bę d z ie  s ię  r o z ­
w i ja ć  n a js z y b c ie j.  Z a ło ż o n y  d la ń  
w  b r .  w z ro s t  g lo b a ln e j p r o d u k c j i  
w y n o s i  b o w ie m  21,3 p ro c . T a k  
w ię c  ś re d n ie  te m p o  r o z w o ju  w  
c h e m ii w  b ie ż ą c e j p ię c io la tc e  w y ­
n ie s ie  21,2 p ro c . w o b e c  18,5 p ro c .  
p r z e w id z ia n y c h  p o c z ą tk o w o  w  p la ­
n ie .  W  n ie k tó r y c h  d z ia ła c h  c h e m u  
w z ro s t te n  b ę d z ie  je s z c z e  w y ż s z y  
o d  z a k ła d a n e g o  w z ro s tu  p r o d u k c j i  
g lo b a ln e j.  T a k  n p . p r o d u k c ja  m a ­
te r ia łó w  p la s ty c z n y c h  w z ro ś n ie  o  
57 p ro c .,  k a r b id u  — 42 p ro c . ,  n a ­
w o z ó w  s z tu c z n y c h  — 32 p ro c .,
to łó k ie n  s z tu c z n y c h  —  26 p ro c .  
S w ó j w k ła d  d o  r e a l iz a c j i  ty c h  p o ­
w a ż n y c h  z a d a ń  w n ie s ie  47 n o ­
w y c h  o b ie k tó w  p r z e m y s łu  c h e m ic z  
n e g o , k tó r e  b ę d ą  u r u c h o m io n e  w  
b ie ż ą c y m  r o k u .  D o  e k s p lo a ta c j i  
o d d a n e  z o s ta n ą  m ię d z y  in n y m i :  
in s ta la c ja  p r o d u k c j i  k a u c z u k u  s y n  
te ty c z n e g o  w  g r u p ie  p r z e m y s łu  
p e tro c h e m ic z n e g o  , ,B o rz e s t i” , n ic i  
p o l ie s ty r n o w y c h  w  J u s s a c h , w łó k ­
n a  s z tu c z n e g o  w  B r a t t i ,  w e łn y . 
s y n te ty c z n e j w  S a u in e s t i i tp .  J e d ­
n o c z e ś n ie  ro z p o c z n ą  s ię  p ra c e  i n ­
w e s ty c y jn e  p r z y  b u d o w ie  d a ls z y c h  
50 o b ie k tó w .  P rz e d  r u m u ń s k ą  c h e ­
m ią  p o s ta w io n o  ró w n ie ż  p o w a ż n e

z a d a n ia  e k s p o r to w e . J e j  u d z ia ł w  
o g ó ln y m  w o lu m e n ie  e k s p o r tu  o r t y  
k u ló w  p r z e m y s ło w y c h  m a  w y n ie ś ć  
11,6 p ro c .

S9 W  1967 r .  w  O to p e n i p o d  B u ­
k a re s z te m  p o w s ta ł o ś ro d e k  d o s k o ­
n a le n ia  k a d r  k ie r o u m ic z y c h ,  z o r ­
g a n iz o w a n y  p r z y  p o m o c y  M ię d z y  
n a ro d o w e g o  B iu r a  P ra c y . W  o p a r ­
c iu  o  n a jn o w o c z e ś n ie js z e  m e to d y  
n a u k o w e  o ś ro d e k  p r o w a d z i s p e ­
c ja l iz a c ję  k a d r  k ie r o w n ic z y c h  o ra z  
k s z ta łc e n ie  fa c h o w c ó w  z  ró ż n y c h  
d z ie d z in  w  z a k re s ie  n a u k o w e j  o r ­
g a n iz a c j i  p r a c y  i  zasa d  n o w o c z e s ­
n e g o  n ią  k ie r o w a n ia ,  o r g a n iz a c j i  
h a n d lu ,  a u to m a ty c z n e g o  p r z e tw a ­
rz a n ia  d a n y c h  i t p .  O p ra c o w a n ia  
o ś ro d k a  z p o s z c z e g ó ln y c h  d z ia łó w  
te g o  z a k re s u  są p r a k ty c z n ie  s to ­
so w a n e  w  p o s z c z e g ó ln y c h  p r z e d ­
s ię b io rs tw a c h . O ś ro d e k  je s t  b a r ­
d zo  b o g a to  w y p o s a ż o n y . P o s ia d a  
o n  c a ły  ze s p ó l m a s z y n  d o  a u to ­
m a ty c z n e g o  p r z e t io a rz a n ia  d a n y c h  
w ra z  z l ic z n y m i u rz ą d z e n ia m i i  
in s ta la c ja m i p o m o c n ic z y m i.  K u r ­
s a n c i m a ją  d o  d y s p o z y c j i  6 ty s .  
to m ó w  a k t u a ln y c h  p u b l ik a c j i  n a u ­
k o w y c h ,  z a ró u m o  z  k r a jó w  k a p i­
ta lis ty c z n y c h  ja k  i  s o c ja l is ty c z ­
n y c h . p o n a d  100 a b o n o w a n y c h  spe  
c ja l is ty c z n y c h  p e r io d y k ó w ,  b o g a to  
w y p o s a ż o n ą  b ib l io te k ę  o ra z  n a j ­

ró ż n ie js z e  p o m o c e  n a u k o w e .  W  d o  
b o rz e  p r o g r a m u  p ra c  o ś ro d e k  k ie ­
r u je  s ię  p rz e d e  w s z y s tk im  a k tu a l­
n y m i  p o t r z e b a m i g o s p o d a rk i ta k ,  
a b y  ic h  w y n i k i  m o g ły  zo s ta ć  n a ­
ty c h m ia s t  p r a k ty c z n ie  z a s to so w a ­
n e . M e to d y  k s z ta łc e n ia  n ie  m a ją  
c h a r a k te r u  „ u n iw e rs y te c k ie g o ”  —  
w ię k s z ą  to ag ę  n iż  d o  s a m y c h  w y ­
k ła d ó w  p r z y w ią z u je  s ię  d o  w n i ­
k l iw e g o  p r z e d y s k u to w a n ia  ic h  te ­
m a tó w  w  g ru p a c h  z a in te re s o w a ń  
p r o b le m o w y c h .  W  o ś r o d k u  p ra c u ­
ją  te ż  w y k ła d o w c y  Z a g ra n ic z n i,  
d e le g o w a n i p rz e z  M ię d z y n a ro d o w e  
B iu r o  P r a c y  n a  o k re s  o d  2 ty g o d ­
n i  d o  2 la t .

m  W Y D A W N IC T W O  P O L IT Y C Z ­
N E  w  B u k a re s z c ie  ro z p o c z ę ło  o -  
s ta tn io  re e d y c ję  d z ie ł n a u k o w y c h  
i  p ra c  p u b l ic y s ty c z n y c h  L u c r e t iu  
P a tra s c a n u  — w y b itn e g o  d z ia ła ­
c za  R u m u ń s k ie j P a r t i i  K o m u n i­
s ty c z n e j,  s tra c o n e g o  w  w y n ik u  
o s k a rż e ń  w  1954 r .  L .  P a tra s c a n u  
— p r o fe s o r  u n iw e r s y te tu ,  in te le k ­
tu a l is ta  o  o g r o m n e j e r u d y c j i ,  p o ­
ś w ię c i ł  d u ż ą  czę ść  s w e j d z ia ła l­
n o ś c i n a  b a d a n ia  i  s tu d ia  p ro b le ­
m ó w  s p o łe c z n y c h  R u m u n i i.  J a k o  
a u to r  z a ją ł  p o c z e s n e  m ie js c e  w  
h is to r io g r a f i i  i  s o c jo lo g ii  m a r k s i­
s to w s k o - le n in o w s k ie j  R u m u n ii.

W  B O N N  w oda  p rz e la ła  się 
p rzez w a ły  ochronne , a w  in ­
n ym  m ie js c u  podeszła aż pod 
w e jśc ia  do gm achu B undestagu. 
O dd z ia ł G renzschu tzu  zabezpie­
czy ł b ud yne k  w o rk a m i z  p ias­
k ie m . W  K o lo n ii w s trzym an o  
k o m u n ik a c ję  na au tos tradz ie  
w io d ące j b rzeg iem  R enu i  ew a­
ku ow a n o  m ieszkańców  w  n i­
że j po łożonych  d z ie ln ica ch . W la  
dze m ie js k ie  i  p o lic ja  liczą  się 
z d a lszym i p o w a żn ym i u tru d n ię  
n ia m i w  k o m u n ik a c ji.  P rzygoto  
w a no  ca łe  k ilo m e try  p ro w izo ­
ryczn ych  m ostków , aby zapew ­
n ić  do jśc ie  do  o dc ię tych  m iesz­
kań.

Ż E G L U G A  n a  R en ie  zosta ła  w s trzy  
m a n a . R ze k a  W ied , d o p ły w  R enu, 
w y s tą p iła  z b rzeg ó w , unosząc całe  
osied le d o m k ó w  ca m p in g o w y ch  w  
W e s te rw a ld z ie . Jeszcze tru d n ie js za  
s y tu a c ja  p a n u je  w  B a w a r ii , gdzie  w  
p o n ie d z ia łe k  5 osób poniosło  śm ierć . 
D w ie  z n ic h  —  7 1 -ie tn i m ę żczyzna  
i  42 -le tn ia  k o b ie ta , zo s ta ły  zm ie c io ­
n e fa lą  w o d y  z  m ostu , p rzez  k tó ry  
p rze je żd ża li sam ochodem . W śród  o- 
f ia r  je s t ró w n ie ż  d w o je  d z ie c i.

W  d o rzeczu  M e n u  w  G ó rn e j F ra n -  
k o n ii  ca łe  d z ie ln ice  m ia s t s to ją  pod  
w o d ą . W  o ko lica ch  F ra n k fu r tu  po ­
z io m  w o d y  n a  M e n ie  sy s te m atyc zn ie  
w zra s ta . R ó w n ie ż  rz e k a  N a e c k a r  w y  
s tą p iła  z b rzegów , za le w a ją c  m . in .  
zn ac zn e po łac ie  s ta re j części u n iw e r  
sytec k ie g o  m ia s ta  H e id e lb erg .

M e te o ro lo d zy  lic z ą  n a  p o p ra w ę  sy­
tu a c j i w  n a s tę p stw ie  s p a d ku  te m p e ­
ra tu ry  w  n a jb liżs zy c h  d n iac h . P rz e r  
w a ło b y  to  g w a łto w n e  to p n ie n ie  śnie  
gu.

♦  N a  zaproszen ie  P re zy d iu m  
R a d y  N a jw y żs ze j Z S R R  i rz ą ­
du  radz iec k ie g o , do M o s k w y  
p rz y b y ł z 2 -d n io w ą  w iz y tą  n ie ­
o f ic ja ln ą  p re zy d e n t R e p u b lik i 
F iń s k ie j d r  U rh o  K . K e k k o n e n .

R E A K C J A  P A Ń S T W  
A R A B S K IC H  N A  K A T A S T R O F Ę  
S A M O L O T U  „ S W IS S A IR ”

♦  A g en c je  p ras o w e re la c jo ­
n u ją  g łosy p ra s y  i  ośw iadcze­
n ia  rzą dó w  pań s tw  i  o rg a n iz a ­
c j i  a rab sk ic h , będące re a k c ją  
n a k a ta s tro fę  sam olo tu  s zw a j­
c a rs k ic h  l in i i  lo tn ic zy c h  „S w is ­
s a ir” . W  o św iadczen iach  tych  
o d c in a ją  się  od zam a c h u  n a sa­
m o lo t „S w is s a ir” . W e w to re k  po 
p o łu d n iu  p rzy w ó d c a  pales ty ń ­
s k ic h  o rg a n iza c ji w y z w o le ń ­
czy ch  J . A ra fa t  o św iad c zy ł:  
„ Ż a d n a  a ra b s k a  o rg a n iza c ja  n ie  
m a n ic  w s pólnego  z k a ta s tro fą  
sam olo tu  „S w iss a ir” .

♦  Egiipskie m y ś liw c e  b o m b a r­
d u jąc e  p rz e p ro w a d z iły  w e  w to ­
re k  ra n o  n a lo t na p ozyc je  
w o js k  iz ra e ls k ic h  na P ó łw ys p ie  
S y n a js k im , w  re jo n ie  środko ­
w e j części K a n a łu  Sueskiego. 
R z e c z n ik  w o js k o w y  Z R A  p o in ­
fo rm o w a ł, że sa m o lo ty  eg ipskie  
zb o m b a rd o w a ły  s ta no w isk a  iz ra  
e ls k ie j a r ty le r i i  i  czołgów . 
W szys tk ie  sa m o lo ty  Z R A  po w ró  
c i ły  do bazy .

♦  24 b m . p rzed  sądem  w  R z y  
m ie  ro zp o czą ł się proces p rze­
c iw k o  c e n tra ln e m u  o rg an o w i 
W ło sk ie j P a r t i i  K o m u n is ty c zn e j 
d z ie n n ik o w i „ U n ita ” , o sk arżo ­
nem u  o „ ro zp o w sze ch n ia n ie  f a l  
s zy w y ch  i te n d e n c y jn y c h  w ia d o  
m ości zm ie rz a ją c y c h  do  za k łó ­
ce n ia  p o rzą d k u  p u b lic zne go” .

O s k a rże n ie  zostało  s fo rm u ło ­
w a n e  w  zw ią z k u  z  p u b lik o w a ­
n y m i p rzez  d z ie n n ik  „ U n ita ”  
w ia d o m o śc iam i d o ty c zą c y m i k i ł  
k u  w ie lk ic h  d em o n s tra c ji ro ­
b o tn ic zy c h  na p ó łn o cy k ra ju .

ja k o  k o le jn y  a ta k  na  
w olność p ra s y  w e  W łoszech. 
P ro c es y sądow e w y to c zo no  ju ż  
w c ześ n ie j in n y m  p ostępow ym  
p ism om , a re d a k to r  je d ne g o  z 
n ic h  -  T o ll in , sk a za n y  został 
p rze d  k i lk u  m ie s iąc am i na 2 
la ta  w ię z ie n ia  b ez zaw ieszen ia  
za  n ap is an y  a r ty k u ł.

„ U n ita ”  o trz y m a ła  se tk i te le ­
g ra m ó w  z w y ra z a m i so lidarnoś­
c i. U c h w a ły  p o tę p ia jąc e  o s k a r  
żen ie , ja k o  p rz e ja w  ła m a n ia  
sw obód d e m o k ra ty c zn y c h , pod­
ję ło  k i lk a  z w ią z k ó w  zaw odo­
w y c h .

N A  Z D J Ę C IU : w  H e id e lb e rg u  
poruszanie  się po  u lic a c h  m oż­
liw e  je s t ty lk o  p rz y  pom ocy lo ­
dz i. C A F — U P I— te le fo to

Senator Edward Kennedy
żąda wycofania wojsk USA
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P rap rem iera  i d  D n iu  Z irycięstiua

FILMOWY EPOS
o Ziemiach Odzyste^di

(ROZMOWA Z RYSZARDEM FRELKIEM AUTO­
REM SCENARIUSZA FILMU „MARIA-ANNA”)

—  NAKRĘCONO JUŻ kilka 
filmów o Ziemiach Odzyska­
nych, ale przy wszystkich 
swoich walorach miały one 
charakter jak gdyby wycinko­
wy. Czy i pan w  swoim scena­
riuszu zajął się jakimś fragmen 
tern dziejów Ziem Odzyska­
nych?

—  U W A Ż A M , że p o w ró t P o l­
ski na Z ie m ie  Zachodn ie  i P ó ł­
nocne  b y ł je d n y m  z n a jw ię k ­
szych w yd a rzeń  W d z ie jach  n a j 
n ow sze j h is to r ii naszego k ra ju  
i  że w y d a rz e n ie  to  p o w in n o  zna 
leź«? m o ż liw ie  e p ic k ie  o db ic ie  w

f ilm ie .  C h c ie liś m y  z ro b ić  f i lm  
p a tr io ty c z n y , a jednocześn ie  
c ie p ły . O  lu dz iach , o m ło d z ie ­
ży  ty c h  z iem  i  je j  rodz icach . 
F ilm , k tó r y  b y łb y  h o łd e m  d la  
w y z w o lic ie l i i p io n ie ró w , a le 
także  w y ra z e m  g łębokiego  zau­
fa n ia  i  w ia ry  w  m łode, u rodzo ­
ne ta m  i  w ych ow an e , poko len ie .

— A  W IĘC film-panegiryk?
—  N IE  T Y L K O . P om ys ł na ­

p isan ia  scenariusza z ro d z ił się 
z m o ich  osob is tych  za in te reso ­
w a ń  p ro b le m e m  zas ied lan ia  
Z ie m  O dzyskanych, a także  z 
p o trze b y  p rze kaza n ia  w ie d z y  i

KURIER K U LTU R A LN Y
Fiąta giełda..;

.. .k s ią ż k i ro ln ic ze j; o rg a n izo w a n a  
'C orocznym  zw y c za je m  przez P a ń stw o  
W e P rze d s ię b io rs tw o  „D o m  K s ią ż k i“  
i  W y d z ia ł R o ln ic tw a  P re z . W R N  w  
S zczec in ie , zak o ń c zy ła  eię w  u b ieg łą  

-Bobotę. T ra d y c y jn ie  ju ż  te  m in i- ta r -  
g i  ks ią żk o w e  o d b y w a ły  się w  g m a­
c h u  W y d z ia łu  R o ln ic tw a  P re z . W R N  
p r z y  u l. M ie k ie w ic z a . N a  g ie łd z ie  
© fero w a n o  ponad  600 ty tu łó w  p rezen  
to w a n y c h  m ię d zy  in n y m i w  ta k ic h  
d z ia ła c h  ja k :  a g ro te c h n ik a , zoo tech ­
n ik a , m e c h a n iza c ja  ro ln ic tw a , ogrod­
n ic tw o , w a rz y w n ic tw o , s a d o w n ic tw o , 
łą k i  i p as tw isk a . N ie  z a b ra k ło  ta k ż e  
p o z y c ji o m a w ia ją c y c h  ek o n o m ik ę  
w spółczesnego  ro ln ic tw a .

Sześciodniowy kiermasz cieszył się 
dużym zainteresowaniem, sprzedano 
wiele książek a ponadto nabywcy 
Ełożyli liczne zamówienia na trudno 
dostępne i  poszukiwane podręczniki 
*  zakresu upraw roślin potowych.

ty c k im  m o n ta że m  za ty tu ło w a n y m  
s.Jacy o n i b y l i ,  ja c y  są“ . B o h a te re m  
liry c zn e g o  sc en a riu s za p o etyc kiego  
je s t  m ło d z ie ż  w ie tn a m s k a  w id z ia n a  
o czy m a  tw ó rc ó w  z  tego  k r a ju .  
Z  p rz e k ła d ó w  p o e z ji w ie tn a m s k ie j 
u ło żono  sc en a riu s z  w id o w is k a , w  o -  
p rao o w a n iu  re ży s e rs k im  a k to ra  
Szczec ińsk ich  T e a tró w  D ra m a ty c z ­
n y c h  —  Ja n u sza  D z iu b iń s k ie g o . P ro ­
g ram  p re ze n to w a n y  p rze z  sześcioro  
w y k o n a w c ó w  m a  je d n ą  podstaw ow ą  
za le tę  —  je s t b e z p re te n s jo n a ln y  i 
p ro sty  w  ś rod k ac h  p rze k a zu . C o  cie 
ka w s ze, m o n ta ż  p o m y ś la n y  został 
ja k o  część s k ła d o w a  w ie c zo rn ic y  
m ło d z ie ży  ze te m es o w sk ie j, k tó ra  te ­
m a t w ie tn a m s k i p o k a z u je  w  k lu ba ch  
w  fo rm ie  trzy c zę ś c io w e j: p ro je k c ja  
f i lm u  o W ie tn a m ie , s p e k ta k l p o etyc­
k i o ra z  ro z m o w y  o d a le k ic h  ró w ie ś ­
n ik a c h  w ie tn a m s k ic h . <ru)

dośw iadczeń ty m , k tó rz y  o ta m ­
ty c h  ła tach  w ie d zą  z b y t m ało . 
Postac i w ys tę pu ją ce  w  f i lm ie  
n ie  są w p ra w d z ie  autentyczne, 
je d n a k  na ic h  osta teczny k s z ta łt 
z ło ży ło  się w ie le  cech lu d z i, o 
k tó ry c h  losach p rze czy ta łe m  w 
pam ię tn ika ch .

— AKCJA rozgrywa się w 
dwu płaszczyznach: w teraźniej 
szóści i we wspomnieniach*

—  T A K , a le  je s t to  jeden  
f i lm ,  m im o  że s k ła d a ją  się nań 
d w ie  części. R e tro spe kc je  je d ­
n a k  n ie  będą osob is tym i w spom  
n ie n ia m i poszczególnych boha­
te ró w , lecz złożą się n«t k s z ta łt 
ja k  g dyby  z b io ro w e j p am ięc i o 
p rzeżyc iach  g ru p y  łu d z i z w ią ­
zanych  z w y z w a la n ie m  i  zago­
spodarow an iem  Z ie m  O dzyska­
nych.

Jest to  f i lm  w spółczesny. Je­
go b oh a te ro w ie  to  d w o je  m ło ­
d ych  łu dz i, k tó ry c h  łą czy  z ro ­
dzone w  czasie w a k a c ji uczu­
cie. W  to k  te j p rzyg od y  w p la ta  
śię in n y  w ą tek , w ą te k  z p rze ­
szłości —  losy ic h  ro d z iców , k tó  
rz y  ró w n ie ż  b y l i  ze sobą z w ią ­
zan i. T y lk o  nad  ic h  życ iem  za­
c ią ż y ły  tru d n e  la ta  1945— 46. Te 
d w ie  sp ra w y p rz e p la ta ją  się 
przez ca ły  f i lm .

— KIEDY należy się spodzie­
wać premiery?

—  F IL M  je s t ju ż  gotów , a 
p re m ie ra  odbędzie  się 9 m a ja , 
w  D n iu  Z w yc ięs tw a . I  o c z y w i­
ście na Z iem iach  O dzyskanych.

Rozmawiała:
M ARYLA C IIUDZYN3KA

W S Z C Z E C IŃ S K IM  Z a m  
k u  eksponow ana  je s t W y ­
s taw a  tz w . F o to g ra f i i S u­
b ie k ty w n e j.

N a  z d ję c iu : fra g m e n t eks­
p o z y c ji.

(C A F  — W itu sz )

„Balory“ przed sezonem
„ S T E F A N  B A T O R Y ” , po p o m yś l­

n y m  zak o ń cze n iu  p ie rw szego  ro k u  
e k s p lo a ta c ji, p rz y g o to w u je  się do 
now ego  sezonu i  p rzec h o d z i w  G d a ń  
sk ie j S to czn i R e m o n to w e j końc ow ą  
fa zę  p rze b u d o w y .

N a  s z lak  G d y n ia  — M o n tre a l „S te  
fa n  B a to ry ”  w ra c a  8 k w ie tn ia . Już  
te ra z  je d n a k  d z ia ł p a s aże rsk i P L O  
ro zp o czą ł sp rzedaż b ile tó w .

Niejednokrotnie.^
. ..p is a liś m y  o  w y s tę p a c h  © raz k o ­

le jn y c h  sukcesach zespołu  w o k a ln e ­
g o  „B erżerefcki“  d z ia ła ją c e g o  p rzy  
S p o łe czn y m  O g n is ku  M u z y c z n y m  w  
Szczec in ie , „ p e rż e re tk i”  to  a m b itn y  
aespół a m a to rs k i p ra c u ją c y  pod k ie ­
ro w n ic tw e m  m g ra  J a n a  S zy ro ck ie go . 
In ic ja to ra  p o w sta n ia  te j śp ie w a ją c e j 
g ru p y  d z ie w c zą t. D z iś  z  p rz y je m -  

łio ś c ią  o d n o to w u je m y  jeszcze je d en  
p o w ó d  do  radości „ B e rż e re te k ” . O tóż  
C e n tra ln a  K o m is ja  d o  S p ra w  U p o ­
w s ze c h n ia n ia  K u lt u r y  u zn a ła  ten  
s y m p a ty c z n y  zespó ł za  n a jle p s z y  w  
k r a ju  i  p rz y z n a ła  m u  nag ro d ę I  stop  
m ia w  w ysokości 50 ty s ię c y  z ło tyc h . 
W rę c ze n ie  n a g ro d y  o d b ędzie  się 2 
m a rc a  n a  u ro c zy s ty m  k o n c e rc ie  w  
W a rs za w ie . G ra tu lu je m y !

Mający już.-'
. .m a  sw ym  k o n c ie  k i lk a  u d an y ch  

p rze d s ię w z ię ć  k u ltu ra ln y c h  K lu b  
Z M s  „ T ry g ła w “  p o w o ła ł do  życ ia  
* a k  zw a n ą  Scenę M ło d z ie żo w ą . P rz y  
g o to w a n ie  p ierw szego p ro g ra m u  sce- 
n y  p o p rzed z iła  p o m ys ło w o  p rze p ro ­
w a d z o n a  re k ru ta c ja , k tó ra  p o zw o li­
ł a  n a  w y ło n ie n ie  spośród zg ła sza ją ­
c y c h  s ię  k ilku n a sto o so b o w ej g ru p y  
« z d o ln io n y c h  d z ie w c zą t i  ch łopców .

Scena M ło d z ie żo w a  ro zpoczę ła  dzia  
ta ln o ś ć  przed  k i lk o m a  d n ia m i poe-

PRZYBYŁ N A M  w  osobie 
Ernesta Brylla pisarz traktują­
cy scenę jako miejsce wypowie­
dz! trosk najserdeczniejszych, 
tyczących żywotnych spraw nas. 
Polaków. Najgłośniejsza, jak  
dotąd, sztuka Brylla — „Rzecz 
listopadowa” — zobowiązywała 
ładunkiem zawartych w tym 
utworze myśli do widzenia w  
je j autorze jednej z nadziei 
współczesnego teatru polskiego. 
Jest dzisiaj Bryll, obok Tadeu­
sza Różewicza, najwybitniej­
szym przedstawicielem teatru 
poetyckiego. Obaj twórcy do­
tarli zresztą do sceny poprzez 
pracownię poetycką uprawiając 
nadal równolegle oba gatunki 
literackie.

S IŁ A  p o e ty c k ie j w y o b ra ź n i B ry l la  
le ży  u  k o le b k i o b ra zó w , z  k tó ry c h  
rze czyw is tość w spółczesne j św iad o ­
m ości p o ls k ie j i  s fe ry  o b yc za jo w e j 
— ja k  p rzed e  w s zy s tk im  w id a ć  to

w  „R zec zy lis to p a d o w e j”  o ra z  „ K u r  
deszu”  — w y ła n ia  się ja k o  sze ro ka  
p a n o ra m a  stanów  d u szy , s ta nó w  psy  
c h lk i p rzes ią kn ię te j n a  w s kro ś  n ie ­
m ożnośc ią, p rzeża rte j rd zą  w z a je m ­
n y c h  a n im o z ji, n ie ch ęc i i  zaw iśc i. 
S p lą ta n e  u k ła d y  ś rod o w isk o w e i to ­
w a rz y s k ie  w y zn a c za ją  p o zy c je  w  
d ra b in ie  k a r ie r  i  są je d y n ą  rę k o jm ią  
sukcesu życiow ego. Vrie loboczne f i ­
g u ry  sy m b o lizu ją  m o d e l współczes­
n e j s fe ry  uczu c io w e j. W ódczane opa  
ry  unoszące się n ad  ty m  k łę b o w i­
s k ie m , są do p e łn ie n iem  o b razó w  ty ­
le ż  sugestyw nych , co p rzec ie ż  w y ­
m a g a ją c y c h  d ys k u s ji.

W  t e a l r z e
P o e z ja  n ig d y  n ie  c zu je  się dobrze, 

g d y  u ję ta  je s t w  cug le  d w o rs k ic h  
k a n o n ó w , ale n ie  zaw sze ta k że  je s t  
w  sta n ie  w y p e łn ia ć  m ie js c a  puste  
p rz e z  b ra k  p o lem iczn e j p u b lic y s ty ­
k i .  S za n u je m y  w ię c  p as ję  E rn e sta  
B r y l la ,  p ły ną cą  z  upo rn eg o  p rzy p o ­
m in a n ia  n am  kon ieczności z rzu c a n ia  
z s ieb ie  bagażu w ad  n a ro d o w y c h , le 
cze n ia  się z ko m p le k s ó w , z a b liź n ia ­
n ia  ra n  za d a w n io n yc h .

T W Ó R C A  o b d arzo n y  je s t n iepospo  
l i t y m  darem  o d n a jd y w a n ia  w  t r a ­
d y c ji  lite ra c k ie j i  sztuce lu d o w e j 
n a jw ła ś c iw s zy c h  sposobów  przeo b le -  
k a n ia  sw ych  scen icznych  w y p o w ie ­
d z i. N ie  d z iw i zatem , że w ła śn ie  
B r y l l  sięgnął po fo rm ę  ja s e łk o w ą . 
Jego sz tu ka „P o  g ó rac h , po ch m u ­
ra c h ” , s y g n a liz u ją c a -ju ż  p o d ty tu łe m -  
—  „ B a lla d a  w ig i l i jn a ” lu ź n ą  s tru k tu  
rę  sceniczną, je s t  c ie k a w y m  n a w ią ­
za n ie m  do t ra d y c ji te a tru  ja s e łk o ­
w ego.

„P O  G Ó R AC H , PO  C H M U ­
R A C H ”  jes t d rugą , po „R zeczy 
lis to p a d o w e j” , sz tuką  B ry l la  ja ­
ką  poznaje  szczecińska w id o w ­
n ia  w  ciągu n iespe łna  d w u  se­
zonów . T ym  ra ze m  n ie  m a m y 
je d n a k  do czyn ien ia  z dos ło w ­
n y m  przen ies ien iem  inscen iza ­
c ji,  ja k  m ia ło  to  m ie jsce  w  
„R zeczy  lis to p a d o w e j” . S ztukę  
„P o  górach, po c h m u ra c h ”  oglą  
d am y  w  ksz ta łc ie  nad an ym  
p rzez  reżyserię  J o w ity  P ie ń k ie - 
w ic z  z p las tyką  S ta n is ła w a  B ą ­
ków,skiego i  m u zyką  Z b ig n ie w a  
T u rsk ie go .

B r y l l  p rzeds taw ia  sw ą „W ig i­
l i jn ą  ba lladę ”  na  p la n ie  lu d o ­
w e j zabaw y z p rz e b ie ra n k a m i, 
śm iechem , p rze kom a rza n iem  
się. A le  i  współczesność ton a c ją

n ie  ty lk o  o bycza jo w ą  d a je  o so­
b ie  znać. Spod p o e ty c k ie j p rze ­
s ło n y  w y ła n ia  s ię  obsesy jn ie  
t ra k to w a n a  rzeczyw istość p o l­
ska, ta k  ja k  ją  w id z i poeta, co 
k o nce pc ja  reżyserska  szczegól­
n ie  m ocno ro z w ija  a kcen tu ją c  
g łó w n y  p ow ód  n iem ożności zna 
le z ie n ia  „B e tle je m a ”  tym , że wo 
lę  g ro m ad y  poraża  p ija ń s tw o , 
k o ro n n a  p rzyczyn a  gnuśności i 
le n is tw a . S urow a , zgęszczona 
m a te r ia  te j m e ta fo ry  p rzesuw a 
—  p o w ie d z ia łb y m  —  akcen ty  
k r y ty k i,  rodząc w rę c z  p ode jrze ­
n ia , że m o ra lis ty k a  B ry l la  n ie  
p o tra f i p rze k roczyć  k rę g u  za­
kreś lonego  ju ż  w  p op rzedn ich  
u tw o ra c h . Szkoda, że reżyserka  
ta k  u w a żn ie  w c z y tu ją c a  s ię  w 
te k s t s z tu k i skondensow a ła , k to  
w ie  czy n ie  ponad  m ia rę , za ło ­
żenie  a u to rsk ie .

P R Z E D S T A W IE N IE  P O S IA D A  w ie ­
le  b ard zo  c ie k a w ie  p o m yś la ny ch  ro z  
w ią z a ń  s y tu a c y jn y c h , k i lk a  scen m a  
w y b itn y  w a lo r  p la s ty c zn y , a  p rze ­
cież w  całości ro b i ono w ra że n ie  
szk ic u . D o b re j g rze  n ie m a l całego  
zespo łu , a w  szczególności E u geniu  
sza W a la s zk a , Z b ig n ie w a  W itk o w s k ie  
go, Z b ig n ie w a  S zp e ch ta , M ie c zy s ła ­
w a  G a jd y  i  A n d rz e ja  R ic h te ra  — 
ew an g e lis tó w , J a n a  J a ru z a la , p rezen  
tu ją c e g o  w  ro li  d ia b ła  sw e zdolnoś­
c i a k to ra  ch a ra k te ry s ty c zn e g o , J a d ­
w ig i L e s ia k , M a r ia n a  N o s k a , B o g da­
n a G ic rs za n in a  ł  Jó ze fa  C h w ie jc za -  
k a  — b ra k o w a ło  częstokroć p e łn ie j­
szego sk o o rd y n o w a n ia  z  ry tm ik ą  w  
lic zn y c h  scenach zb io ro w y c h  i  bo ­
d a j tro c h ę  czy te ln ie js zeg o  p rzek azu  
sp o ry ch  p rzec ie ż  p a r t i i  śp iew a n yc h . 
Jeden  ty lk o  M ie c zy s ła w  G a jd a  po­
s iad a  w y ra ź n e  p red y s p o zy c je  w o ­
k a ln e , a le  od  re s z ty  w y k o n a w c ó w  
m o że m y  ch y b a  o c ze k iw a ć  śp iew u  
ró w n e go  i  w y raźn e g o .

T E N  b ra k  p ły n n o ś c i m on tażu  
całego p rze ds ta w ie n ia  pozosta­
w ia  w raże n ie  pew nego zawodu, 
że n ie  u d a ło  s ię  w ie lu  pozosta­
ją c y c h  w  odosobn ien iu  p om y­
s łó w  sca lić  b y  p ow s ta ło  w  ten 
sposób p rze ds ta w ie n ie  nap ra w d ę  
w y b itn e .

W IESŁAW  GŁOWACZ
E R N E S T  B R Y L L  — *,P o  g órach , 

po  c h m u ra c h ”  — b a lla d a  w ig i lijn a .  
R eż. J o w ita  P ie n k ie w ic z , sc enogra fia  
S ta n is ła w  B ą k o w s k i, m u z y k a  Z b ig ­
n ie w  T u rs k i. P re m ie ra  n a  scenie  
T e a tr u  P o ls kieg o .

„W o jn a  p łc i”  w  Stanach Z jednoczonych

S u f r a ż ^ s t k i  
n i e  c j i c ą  r i ż

DO LICZN YC H KŁOPOTÓW administracji Nixona z „kry­
zysem miast”, gniewnymi studentami, Czarnymi Panterami itp. 
dołączył się ostatnio coraz powszechniejszy bunt kobiet, który 
stopniowo ogarnia wszystkie warstwy społeczne, poczynając od 
robotnic a kończąc na córkach milionerów.

JE SZC ZE  do n ied a w n a  k o b ie ­
ty  a m e rykań sk ie  n ie  m o g ły  na ­
rzekać na  d y s k ry m in a c ję . W

g© ud a ło  się  n a k o n fe re n c ję  p ras o w ą  
do s ied z ib y  p is m a... w  s tro ju  E w y . 

R e z u lta ty  eą ju ż  je d n a k  w id o c z-  
T o w a rz y s tw o  C o lg a te -P a lm o liv e ,

okres ie  m ię d z y w o je n n y m  o d g ry -  przyparte do muru przez kobiety, 
w a ły  dużą ro lę  w  ż y c iu  p u b lic z ­
n y m  i  a d m in is tra c ji U S A , a  
podczas I I  w o jn y  ś w ia to w e j za­
s tą p iły  tys iące  m ężczyzn p rz y  
w a rsz ta ta ch  p ra cy .

m u sia ło  zre zy g n o w a ć  z  „p rzep isó w  
o c h ro n y “ , u n ie m o ż liw ia ją c y c h  aw ans  
p rac o w n ic . D z ie n n ik  „ N e w  Y o r k  T i ­
m es“  p rzes ta ł ju ż  d z ie lić  ru b ry k ę  
o fe r t  p ra c y  na „p ra c ę  d la  k o b ie t” i  
„ p ra c ę  d la  m ę żczyzn“ .

W S P Ó ŁC ZE S N E  s u fra ż y s tk i 
a m e rykań sk ie  w a lczą  n ie  ty lk oP O  W O J N IE  J E D N A K , k ie d y  m ę ż .

czy źn i p o w ró c ili do  fa b ry k  i  u rz ę -  p r z e c iw  d v s k r v m in a c i i  7 a w n d n -  
d ó w  a  postęp y  tec h n o lo g ii w  w ie lu  p  . . w  u y s K r y m m a c j i  z a w o a o
za k ła d a c h  p ra c y  zm n ie js z y ły  zap o ­
trze b o w a n ie  n a  s iłę  roboczą

ły  z re zyg n o w ać

w e j i  szerzeniu  się p o rno g ra fi: 
W a lczą  też o k o n k re tn e  cele

zo rg an izo w an e j na  zn ak  p ro te -
wej mogły „się wyżywać“  w  speku- s tu  p rz e c iw  w y b o ro m  M iss  A- 
lacjach giełdowych: kobiety stano­
wią 50 p ™ T ° S n :artasi? w £ S  meryki powszechną uwagę

.„i... _____,__v \K 7 ra ra t trancnsrsnt i  nanieom •to w a rz y s tw  a m e ry k a ń s k ic h . z w ra c a ł tra n s p a re n t z nap isem  
„Nieważne je s t kto wygra tu- 

TA K  OTO od kilku już lat taj. Ważne jest zwycięstwo w  
walce o wyzwolenie kobiet, wy­
zwolenie Murzynów i położenie 
kresu wojnie w  Wietnamie”.

n o tu je  s ię  s to p n io w y  spadek 
d z ia łu  k o b ie t w  w ie lu  d z ie d z i­
nach  życ ia . N a  w yższych  ucze l­
n iach  je s t o  10 proc. m n ie j ko ­
b ie t —  p ro fe so rów  n iż  p rze  i '  
s tu  la ty . Coraz b a rd z ie j m a le ­
ją  w p ły w y  k o b ie t n a  z jx ie  po ­
lity c z n e  k ra ju .  W  zgrom adze­
n iach  s tanow ych  k o b ie ty  s tra ­
c i ły  50 m a n da tów , lic z b a  re p re ­
ze n ta n te k  w  Iz b ie  n ie  p rz e k ra ­
cza 10, w  Senacie zasiada ty lk o  
je dn a  ko b ie ta , p a n i M a rg a re t 
C hase-S m ith . W  rządz ie  N ix o ­
na  n ie  m a  a n i je d n e j p rzedsta ­
w ic ie lk i p łc i żeńsk ie j.

D A W N O  T E Ż  p ry s ł m it  © rze ko ­
m y c h  ró w n y c h  p ra w a c h  k o b ie ty  
a m e ry k a ń s k ie j w e  w s zy s tk ic h  d z ie ­
d z in ac h . J a k . p isze f ra n c u s k i „ L e  
N o u v e l O b s e rv a te u r“ , w  ro k u  1968 
w y n a g ro d ze n ie  b ia ły c h  k o b ie t  b y ło  

43 p roc. n iższe n iż  z a ro b k i m ęż­
czy zn . M u rz y n  z a ra b ia  p rze c ię tn ie  
o 25 p roc. w ię c e j n iż  b ia ła  k o b ie ta . 
P o d  p re te ks te m  „o c h ro n y “  ko b ie t  
w ie lu  p rzed s ię b io rcó w  o g ran ic za  ich  
czas p ra c y , co o czy w iś c ie  o d b ija  6ię  
n a  z a ro b k a c h .

N IE  CHCEMY ROZ, chcemy 
mieć należne nam prawa” —
głoszą n ap isy  na  tra nsp a ren tach  
n ies ion ych  przez uczes tn iczk i 
lic z n y c h  d e m o n s tra c ji. We 
w s zys tk ich  w ię kszych  m ias tach  
p o w s ta ją  „Grupy wyzwolenia 
kobiet” —  je s t ic h  ju ż  50 w N o 
w y m  J o rk u , 35 w  San F ra n c i­
sco, 30 w  Chicago, 25 w  B osto ­
n ie .

W  W A L C E  o  sw e p ra w a  w s p ó ł­
czesne A m a z o n k i s to su ją  n ie k ie d y  
m e to d y , d e lik a tn ie  m ó w ią c , s p e k ta ­
k u la rn e . I  ta k  n p . n a  z n a k  p rotestu  
p rze c iw  p u b lik o w a n iu  p ism a „ P la y ­
b o y “ , s łyn ą ce go  ze zd ję ć  ro zn eg liżo ­
w a n y c h  p ań , k i lk a d z ie s ią t  b o jo w n i-  
czek now ego  ru ch u  em ain c yp a cy jn e-

Opr.: m.j.

Więcej troski o młodszych pracowników nauki

Przemysł okrętowy
musi osiągnąć

standardy światowe
CHYBA WSZYSCY JESTEŚMY ZG ODNI CO DO TEGO, że 

w  naszym uprzemysłowionym mieście największą potęgą jest 
przemysł okrętowy. Z  pochylni Stoczni Szczecińskiej im. A. 
Warskiego spływają co kilkanaście dni nowe jednostki, które 
„sławią imię” szczecińskiego konstruktora i stoczniowca w  por­
tach krajowych i zagranicznych, stocznie remontowe otrzymu­
ją  coraz ciekawsze zlecenia na remonty statków armatorów 
różnych krajów świata, zaś Szczecińska Stocznia Rzeczna staje 
się powoli ważnym ośrodkiem przemysłu okrętowego „mniej- B 
szego kalibru”.

T E N  potężny p rz e m y s ł nie ła . K a te d ra  zaczęła n ie ja k o  wy 
doczekał się do tej pory zaple- chodzić  s toczn iom  nap rzec iw , 
cza naukowo-badawczego r  ' ' 
prawdziwego zdarzenia. Z a w a ­
ż y ! na  ty m  z pew nością  b ra k  wadzą  w sp ó ln ie  
.dobrych  t ra d y c j i,  k tó re  są w i­
doczne w  G dańsku  czy w  in ­
n ych  m ias ta ch  P o lsk i. Oczywi- „ _ __________ i-r_
ście, w s zys tk ie  w y m ie n io n e  obróbczych  i  p re fa b ry k a c y j

T A K  W IĘ C  ka te d ra  zaczyna 
o d g ryw a ć  w  p e w n y m  sensie ro ­
lę  in s ty tu tu  naukow ego, ośrod­
k a  badaw czego d la  ca łe j gospo­
d a rk i m o rs k ie j reg ionu . P ro je k ­
tow an a  w  p rz y s z ły m  ro k u  re o r- 

u sa n kc jo n u je  zatem  
je j  fa k ty c z n y  p ro fi l.  Z  k a te d ry  
u tw o rz y  się in s ty tu t  o k rę to w y  
z d z ia ła m i: o k rę to w y m  i  mecha 
n iczno -tę chn o log iczn ym . In s ty -  

Już  od d aw n a  n au kow cy  K T B O  *en ’ C O K B , s tan o w ić
P o lite c h n ik i S zczecińsk ie j pco- będzie  n a tu ra ln e  re g ion a lne  za­
wadzą  w sp ó ln ie  z k o le g a m i z Plec2e n au kow o-badaw cze  d la  
P o lite c h n ik i G da ń sk ie j b a d a n ia  o k rę to w n ic tw ą .
nad  p rz y g o to w a n ie m  a u to m a ty -
z a c j l  1 m e c h a n i z a c j i  p r o c e s ó w  m o żn a  tego  procesu n a rzu c ić  obu

stronom administracyjnie. Świat na- 
H  „  K „  , . W y d a je  się -  je ś li p r i i e  E K

sne z a k ła d y  badaw cze, a le  n ie  n au kow e  n a b io rą  re a ln y c h  teresowania do jego aktualnych pa­
są one je d n a k  p rzys tosow ane  do k s z ta łtó w  i  u pow szechn i sie ie  tnseb- Przedsiębiorstwa powinny
— .............................. PO- w  p rze m yś le  -  że zrew .l.c i« -

zaaca- nizują one budowę statków, praca daje twórczy rezultat. Nie 
zmniejszą pracochłonność o błi- ^ Czy si  ̂ to- rzec« jasna, ty lko  oma 

P R Z E D  ponad  sześcioma la ty  sfc0 5» proc. P rzo du ją ce  stoczn ie  K S S Ł j T S S f  
u tw o rzon o  na P o litech n ice  Szcze ś w ia ta  w p ro w a d z iły  ju ż  caęścio- dowej.
c iń s k ie j now ą  ka te d rę  .—  K a te - w  o do procesu w y tw a rz a n ia  a u - S K O R O  J E D N A K  zn ów  po­
drę Technologii Budowy Okrę- tom atyzac ję . T a k  w ię c  b ad an ia  w ró c il iś m y  do  p rze m ys łu  o k rę ­
tó w . P la c ó w k a  s k u p ia  przede  n a u k o w c ó w  m a ją  na ce lu  d o - tow ego, n ie  od rzeczy będzie 
w s z y s tk im  nau kow ców , k tó rz y  gon ien ie  z a k ła d ó w  p ro d w k c y j-  w sp om n ieć  ró w n ie ż  i  o  k a - 
bądź p rz y s z li w p ro s t z p rz e m y - n y c h  in n y c h  p rzo d u ją cych  k ra -  d rach. N ie s te ty , każda  ucze ln ia  
s łu , bądź b ardzo  ściś le  z m m  jó w , os iągn ięc ie  ś w ia to w y c h  tech n iczna  odczuw a s k u tk i prze

stoczn ie  m a ją  w p ra w d z ie  w ła -

ro z w ią z y w a n ia  p ro b le m ó w  
w a żn ie jszych , te m a tó w  
n ie jszych , d łu g o fa lo w y c h .

w s p ó łp ra c o w a li. M oże w ię c  d la -  s tan d a rdó w .
tego w ie le  badań k a te d ry  p o - j a k  s i ę  r z e k ł o , w .. .....____________
w ią za nych  je s t z a k tu a ln y m i “ geście Jest k i lk a  stoczni. M im *  że p rz e m y s łu *  Z a k ła d y " p ro d u k c y j

• „  , łHtnft z men zaliczała sic no u k l,-  _ '  " J

chodzen ia  abso lw e n tó w  —  szcze 
g o ln ie  n a jzd o ln ie jszych  —  do

p o trz e b a m i s toczn i. Z resz tą  n ie  
b y ło  jeszcze w y p a d k u , b y  k tó ­
re jś  z p ra c  n ie  zastosowano w  ^  
p rze m yś le  o k rę to w y m  naszego 
m ia s ta ; oczyw iśc ie , ta k ie j,  k tó rą  
w y k o n y w a n o  na  z lecen ie  Z je d ­
noczenia  P rze m ys łu  O krę to w e ­
go czy też m o rs k ic h  s toczn i re ­
m o n to w ych . P rz y  o k a z ji d o d a j­
m y,
P o lite c h n ik a  Szczecińska p o d p i-  k tó re  nie zawsze odpowiadają 
sa ła  um o w ę  o w s p ó łp ra c y  z t y ­
m i z jednoczen iam i.

je d n e  z n ic h  z a lic z a ją  się do  » « k ła -  „
d ó w  p ro d u lic y jn y c h , c z y li w y tw a rz a  n e  o f e r u j ą  m ło d e m u  in z y n i e r o -  
ją c y c h  s ta tk i od p o dstaw , a d r» g ie  w i  w y ż s z e  u p o s a ż e n ie , c z ę s to  

-  p ro d u k c y jn y c h , Jksot o p ła c a j ą  p o k ó j  s łu ż b o w y ,  z a ­
w ie je  w s p ó ln y c h  zag a d n ień  »« c tw - , __. ,
ją c y c h  te p rzed s ię b io rs tw a . K a te d ra  ł d t w i a j ą  s z y b c ie j  m ie s z k a n ie .  
T ec h n o lo g ii B u d o w y  O k rę tó w  z a j-  T o  W s z y s tk o  s ię  l ic z y .  To  W S Z ys t  
m u je  się o statn io  m . in . p ro b le m « - w ią ż#»  r a c z e i  7  z a k ła -
ty k ą  in te re s u ją c ą  w s zy s tk ie  te ” >.ą Z e  r a .CZ?;I *  z a K ia
k ła d y  Szczec ina. C h o dz i tu  m ia n o - d e m  n iż  Z u c z e ln ią ,  k t ó r a  p r z y  
w ic ie  o b a d a n ia  i p ra c e  z d z ie d z in y  s w o ic h  s k r o m n y c h  m o ż l iw o -  
g t e M g  p ra w a y Ę o to M w w l « t o * « » .  jc ia c h  f in a n s o w y c h  n ie  m a  co

że ponad  t rz y  la ta  te m u  ■ s taw ać > .  t e j d z ie c in ie  w  szran

Jednakże  w sp ó łp raca  ta  n ie  
zawsze u k ła d a ła  się pom yś ln ie . 
S toczn ia  Szczecińska czy też in ­
ne p rze d s ię b io rs tw a  w o la ły  k o ­
rzystać z u s ług  n a u ko w có w  P o­
lite c h n ik i G da ń sk ie j. N ie  b y ło  
to  ro zw ią za n ie  a n i słuszne, an i 
w ła śc iw e , u g ru n to w a ło  się je d ­
n a k  p rześw iadczenie , że k a te ­
d ra  n ie  je s t p rzys tosow ana  do 
p ra c  p ow ażn ie jszych , do  roz­
w ią z y w a n ia  p ro b le m ó w  d łu g o ­
fa lo w y c h . T a k  by ło . na  pew no 
u  je j  za ran ia , a le  od dw óch  la t  
s y tu a c ja  znaczn ie  się p o p ra w i-

________ _ k i  z p rzem ysłem . R e zu lta t je s t
runkom bezpieczeństwa. Metońy tej Jaju że n ie  ty lk o  K T B O , a le 
pracy oparte są na doświadczeniach . ’ . . . /  , , , .
naukowców radzieckich. Efekty ba- ro w m e z  in n e  ka te d ry  b o ry k a ją  
dań wdrożą również zakłady produ- się s ta le  z n ied o s ta tk ie m  lu d z i,

*3K,32SaSrŁ«jł «.«. * * * * * * *  pracy
w ie le  in n y c h  p ra c : b a d a n ia  te c h n o - n a u K O W e j.
lo g ii l in i i  w a ló w  c zy  w s p ó łp ra c y  ( a w a )

Zima im  nie szkodzi • M

W  Ś L Ą S K IM  Z O O  w C h o rzo w ie  przeszło  1 500 p rz e d s ta w ic ie li egzo ­
ty c z n e j fa u n y  m a  za p e w n io n e  c ie p la rn ia n e  w a ru n k i z im o w a n ia . J e d ­
n a k  n ie k tó re  ze z w ie rz ą t co d zienn ie  w  godzinach  p o łu d n io w y c h  w y p u s z ­
czane są n a  w y b ie g i p o k ry te  ś n ie g ie m . J a k  się o k a z u je  n ie  szkodzi 
im  p o lsk a  z im a . (C A F —J a k u b o w s k i)

A L K O H O L I Z M
rodzi przestępczość

PR-ZESZŁO POŁOWA różnego typu przestępstw i wy­
kroczeń ma swe źródło w  alkoholizmie. Ten związek nie­
trzeźwości z przestępczością występuje najwyraźniej jeśli cho­
dzi o przestępstwa przeciw życiu i zdrowiu, porządkowi pu­
blicznemu oraz w dziedzinie komunikacji.

JAK W Y N IK A  z materiałów ostatnich 5 lat liczba osób nie- 
opracowanych przez KG M O — trzeźwych, które padły ofiarą 
w  1968 r. ponad 50 proc. spraw- rozbojów, wzrosła ponad 2,5 
ców zabójstw, gwałtów, ciężkich krotnie.
uszkodzeń ciała i innych prze- Rokrocznie wzrasta również 
stępstw przeciwko życiu i zd.ro- — średnio o 9 proc. — licz- 
wiu działało pod wpływem alko ba wypadków drogowych po- 
holu. wodowanych przez osoby nie-

n a l e ż y  dodać, że w okresie o- trzeźwe. Najbardziej, bo o po-
s ta tm c h  5 la t  o g ó ln a  lic zb a  p o d e j - __ . J
rża n y c h  o te  c zy n y  zm n ie js z y ła  się n a d  150 p ro c . ,  z w ię k s z y ł a  S ię  
o o k . 25 p ro c .;  je d n a k ż e  lic zb a  o -  l ic z b a  p ie s z y c h , k t ó r z y  p o  p i j a -  
sób, k tó re  pod w p ły w e m  a lk o h o lu  n e m u  s p o w o d o w a l i  w y p a d e k .
d o p uś c iły  się ty c h  w ła ś n ie  n a ic ie z -  • __________________ J ł
szy ch  p rzes tęp stw , w zro s ła  o
p roc.

Z n a c zn ie , bo  o po-nad 20 p roc., 
z w ię k s z y ł się w  ty m  s a m y m  o k re ­
sie u d z ia ł osób p ija n y c h  w  zak łó c a ­
n iu  p o rzą d k u  p u b lic zne g o . N ie trz e ź ­
w i  są s p ra w c a m i ponad  70 p ro c . czy  
n ó w  o c h a ra k te rz e  c h u lig a ń s k im , a 
w ię c  ty c h , k tó re  d o tk liw ie  odczu­
w a ją  na jsze rsze  k r ę g i społeczne.

N IE J E D N O K R O T N IE  o  tym , 
czy d o jd z ie  do  przestępstw a, de 
c y d u je  n ie  ty lk o  n ie trzeźw ość  
sp ra w cy , a le  ró w n ie ż  —  u pa trzo  
n e j o fia ry . B ezb ro nn y , zatacza­
ją c y  się p rzechodzień  s tan o w i 
ła tw y  o b ie k t do  p o b ic ia  lu b  
o b rab ow an ia . Rozboje , ja k  w y ­
n ik a  z  m a te r ia łó w  o pracow a­
nych  p rzez m ilic ję ,  p rze w ażn ie  
doko nyw an e  są w ła ś n ie  na  oso­
bach n ie trzeźw ych . N p . w  1968 
r. na ok. 3,8 tys . ro z b o jó w  —  po 
nad 3 tys. o f ia r  okaza ło  s ię  p i­
ja n y c h . D o d a jm y , że w  okres ie

tC n Ią iM
raaslsssliniiis

S ta n is ła w  R y s za rd  D o b ro w o ls k i — 
„ G Ł U P IA  S P R A W A “ (C zy te ln ik , ce­
na 15 z l) . In te re s u ją c a  pow ieść w spół 
czesna.

J e rz y  K a s p rz a k  — „ T R O P A M I P O ­
W S T A Ń C Z E J  P R Z E S Y Ł K I”  (C zy te l­
n ik , cena 11 z ł ) .  O pow ieść o n a j­
m ło d s zyc h  uczestn ikach  P o w s ta n ia  
W ars zaw s k ieg o , zrzeszonych w  Sza­
ry c h  Szeregach .

A n a to l S te rn  —  „ L E G E N D Y  N A ­
S Z Y C H  D N I“  (W y d . L ite ra c k ie , ce­
n a 17 z ł) . T o m  w s pom nień  pośw ię­
co n y  tw ó rc o m  a w a n g a rd y  św ia to ­
w e j.

S ta n is ła w  W ysp iań sk i — „P O E Z J E “  
(P IW , cena 25 z l ) .  B ib lio f ils k ie  w y ­
d a n ie  w ie rs z y  w y b itn e g o  d ra m a tu r ­
ga. P o e z je  w y b ra ł i  w s tę p em  o p a­
tr z y ł J a n  Z y g m u n t  Ja ku b o w s k i.

S ta n is ła w  W ito s zyń s k i —  „ K IE ­
R O W C A  Z A W O D O W Y “  (W K iŁ , cena  
66 z ł) .

Kazimierz Golczewski

SIL! NA ZACHÚ0 ŻOŁNIERZE

WYZWOLENIE POMORZA ZACHODNIEGO 
STYCZEŃ —  MAJ 1945 
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OGOLNIE rzec* biorąc, nie były one jednolite i stanowiły 
raczej kombinacje fortyfikacji typu polowego z fortyfikacja­
mi typu stałego. Łączył on przeszkody naturalne, jakim i były 
jeziora, rzeki, bagna i lasy, zamykając betonowymi bunkra­
mi cieśniny i przesmyki między nimi. Najpotężniejsza była 
linia główna zwana też „Pommernstellung d-1”. Na niektó­
rych odcinkach, jak na przykład na tym, w  którym nacierać 
będzie I  Armia Wojska Polskiego, od mostu na szosie na 
północ od Nadarzyć i dalej poprzez jezioro Dobre i Zbiczno 
do jeziora Smolno, czyli na pasie szerokości około 15 km  
znajdowało się 35 żelbetonowych schronów bojowych zbudo­
wanych jeszcze w latach 1930— 1935 i schronów budowanych 
w latach 1944—1945 częściowo nie wykończonych. Przecięt­
nie wypadało więc 2,1 schronu na 1 km frontu, z czego nie 
należy jednakże sądzić, że były one rozmieszczone równo­
miernie. Wręcz przeciwnie, skupiano je tam gdzie broniły 
przesmyków między jeziorami, które i tak stanowiły natu­
ralną przeszkodę. Betonowe bunkry podzielić było można aż 
na siedem typów w zależności od ich wielkości i uzbrojenia. 
Niektóre z nich były betonowymi fortecami, których wypo­
sażenie stanowiły: działa szybkostrzelne średniego kalibru, 
ciężkie karabiny maszynowe i  działa przeciwpancerne umie­
szczone w kopułę metalowej o trzech lub pięciu otworach 
strzelniczych, wyrzutnia granatów moździerzowych i  inne 
urządzenia obronne. Grubość stropów wynosiła około 190 cm, 
a ścian zewnętrznych około 210 cm.

Były też schrony mniejsze i o lżejszym kalibrze uzbroje­
nia, ale stanowiły równie nielichą siłę. Dodajmy przy tym 
jeszcze, że cały teren wału poryty był dodatkowymi pozy-
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cjarcu obronnymi jak transzeje, stanowiska ogniowe brom 
maszynowej oraz zapory przeciwczołgowe i przeciwpiechotne.

Na umocnieniach Wału Pomorskiego nie wyczerpywała 
się hitlerowska inwencja w tworzeniu nowych linii obron­
nych na Pomorzu Zachodnim. Zaprojektowano bowiem 
i zaczęto budować drugi pas umocnień nazwany „Pommer- 
sche-Seestellung d-2”. Wykorzystując naturalne przeszkody 
terenowe, kompleksy leśne, rejony zabagnione, rzeki, kanały, 
jeziora, zapory wodne od Gorzowa Wielkopolskiego poprzez 
Pełczyce, Drawno, Złocieniec, Połczyn Zdrój, Karlino aż do 
brzegu morskiego w  Kołobrzegu próbowano stworzyć następ­
ny pas obrony na Wale Pomorskim. Umocnienia w  tym pa­
sie nie zostały jednak w  pełni wykończone. A te pasy obron­
ne wkomponowane zostały jakby ich filary miasta zamienio­
ne w  twierdze lub tzw. umocnione obszary czy punkty obron­
ne. Do rangi miast-twierdz podniesiono na Pomorzu Piłę, 
Kołobrzeg i Szczecin.

Inne obszary lub miejscowości pozbawione tych wyżej 
wymienionych warunków obronnych, jakie miały twierdze, 
zaszeregowano w planach obronnych jako tzw. „Verteidi- 
gungsbereiche” (umocnione obszary obronne) a inne nazwa­
no Ortsstutzpunkte (punkty oporu) wyznaczając im specjal­
nego dowódcę zwanego Kampfkommandant. Zadaniem punk­
tów oporu była uporczywa obrona danej miejscowości samo­
dzielnie. W  przypadku włączenia ich do głównej lin ii oporu 
winny stać się podporą obrony a podczas nieprzyjacielskich 
włamań zabezpieczać skrzydła frontu oraz stworzyć podsta­
wy wyjściowe do kontratakowania.

Na Pomorzu do nadmorskich obszarów umocnionych zali­
czono Łebę i Ustkę, przede wszystkim zaś wyspę Wolin.
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Natomiast punktami oporu miały być niektóre miasta powia­
towe takie jak Słupsk, Miastko, Szczecinek, Złocieniec, 
Walcz, Choszczno, Pyrzyce i Stargard.

Uzupełniając nasze poprzednie rozważania na temat nie­
mieckich fortyfikacji zbudowanych na Pomorzu dodajmy 
jeszcze, że w  styczniu 1945 roku zaczęto w tempie przyspie­
szonym fortyfikować zachodni brzeg Odry, by utrudnić po­
dejście do Berlina. Celem rozpoznania i rozbudowy nado- 
drzańsiuch pozycji powołany został specjalnie w tym celu 
stworzony sztab umocnień Odry, na którego czele sial gen. 
płk Strauss. W  lutym 1945 roku, gdy sytuacja nad Odrą 
stała się nad wyraz krytyczna tempo prac nad budową tej 
lin ii gwałtownie wzrosło. Do rozbudowy umocnień zmobi­
lizowano „do łopaty” ludność cywilną a również i jeńców 
wojennych, czy obcokrajowych robotników przymusowych 
wywiezionych przymusowo do Niemiec.

Linia ta miała potem otrzymać poetyczną nazwą Linii N i- 
belungów (Nibellungenstellung). O je j losach powiemy póź­
niej. Na razie zaglądnijmy, co dzieje się za parawanem tych 
umocnień i linii obronnych.

W  pamiętnikach ówczesnego dowódcy 1 Arm ii Wojska Pol­
skiego gen. dyw. St. Popławskiego natrafiamy na taki pas­
sus:

„...Ti reguły Niemcy mieszkający na i omorzu uciekali na 
zachód wraz z cofającymi się wojskami hitlerowskimi. Uwie­
rzyli oni goebbelsowsldej propagandzie, że z rąk żołnierzy 
radzieckich i polskich czeka ich śmierć. Dlatego w niektó­
rych wsiach i  miasteczkach nie było dosłownie żywej duszy”.

(C iąg  da lszy  n a s tą p i)
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0 puchar prezesa
W  H A L I  p rz y  u l. J a n ic k ie g o  ro ze ­

g ra n o  k o le jn e  po jedynka w  p iłc e  
rę c z n e j z c y k lu  s p o tk a ń  o pu ch a r  
preze sa  O Z P R . O d b y ły  s ię  d w a  m e ­
cze ju n io ró w  i je d e n  se n io ró w . W  
g ru p ie  ju n io ró w  K u s y  p rze g ra ł 25:27 
(17:12) z  zespołem  s ta rg ard zk ieg o  
Z n ic z a , a  W ia ru s  p o k o n a ł 32:27 
(13:14) O g n iw o . N a to m ia s t w  p o je ­
d y n k u  se n io ró w  Pogoń  ro zg ro m iła  
42 :S szczec ińskiego  Ł ąc znośc iow ca .

Z  O K A Z J I 25 ro c zn ic y  w y zw o le n ia  
C hoszczna o d b y w a ł s ię  w  ty m  m ie ś ­
c ie  tu rn ie j p . rę czn e j o  p u c h a r p rz e ­
w o d n ic ząc eg o  P K K F iT . N a  s ta rc ie  
s ta n ę ło  11 d ru ż y n . N a jle p s z y m  zespo  
le m , k tó ry  z d o b y ł p u c h a r, o k a za ł się  
s ta rg a rd z k i Z n ic z . W  p rz e k ro ju  ca­
łego  tu rn ie ju  s ta rg a rd c za n ie  d em o n ­
s tro w a li g rę  n a n ie z ły m  po zio m ie . 
D ru g ie  m ie js ce  w y w a lc z y ł zespół 
S K S  R esko , a trze c ie  G ru n w a ld  I  
C hoszczno. ( ja -g r )

W  W E S T  A L L IS  ko ło  
M ilw a u k e e  (U S A ) podczas 
m is trz o s tw  ś w ia ta  w  w ie ­
lo b o ju  s p r in te rs k im  w  ły ż ­
w ia rs tw ie  s z y b k im , k tó re  
ro z g ry w a n e  są po ra z  
p ie rw s z y , za w o d n iczka  ra ­
d z iecka  L . T ito w a  (n a  fo ­
to ) u s ta n o w iła  w  w yśc ig u  
na 500 m  re k o rd  ś w ia ta  
44,58 sek.

(C A F  - P h o to fa x )

Ze sportu szkolnego
W  P O N IE D Z IA Ł E K  n a p ły w a ln i 

P O S T iW  w  S ta rg a rd z ie  rozp o czę ły  
s ię  ro z g ry w k i p ły w a c k ie  lig i szk o l­
n e j. N a  s ta rc ie  s ta nę li u czn io w ie  
czte rec h  s zk ó ł p o d staw o w yc h  — zna  
czn ie  m n ie j n iż  w  ła ta c h  po p rze ­
d n ic h . T y m c za s e m  w ie le  s zk ó ł m a  
n a w e t n ie z ły c h  za w o d n ik ó w . T a k  
n p . d o  S P  n r  10 uczęszcza sporo  
p ły w a c z e k  1 p ły w a k ó w  N e p tu n a .

I  ru n d a  z a k o ń c zy ła  s ię  zw y c ię ­
s tw e m  d ru ż y n y  S P  n r  4 -  268 p k t. 
przed  S P  n r  3 -  135 p k t . ,  S P  n r  1 -  
122 p k t .  i  S P  n r  6 -  112 ptkt.

Od 1 marca „Dni olimpijczyka”
^  Uroczystość w WDS O  Mata olimpiada 
^  Apele w szkołach

TRADYCYJNIE, od pięciu już lat w pierwszą niedzielę mar­
ca w całej Polsce odbywają się „Dni olimpijczyka”. Obchody 
te mają na celu jeszcze większe spopularyzowanie idei olimpij­
skiej, szczególnie wśród młodzieży, oraz zapoznanie społeczeń­
stwa z dorobkiem olimpijskim polskiego sportu a także przygo­
towaniami do najbliższej Olimpiady — Monachium 1972 r.

W  T Y M  R O K U  w naszym  
w o je w ó d z tw ie  „D n i o lim p ijc z y ­
k a ”  d oda tkow o  obchodzone bę­
dą pod hasłem  25-lec ia  p o w ro tu  
Z ie m  Zachodnich  i  P ó łnocnych

s ię  im p re z a  o rg a n izo w a n a  p rzez  d y­
re k c ję  za k ła d ó w  i  k lu b  W is k o rd . 
K lu b  te n  m a  n a js iln ie js zą  w  Szczeci 
n ie  s e k c ję  k a ja k o w ą , w  k tó re j zn a j­
d u je  się d w o je  za w o d n ik ó w  o b ję ­
ty c h  p rzy g o to w a n ia m i o lim p i js k im i i 
A N T O N O W IC Z  i S Z U S Z K IE W IC Z .  
P o n a d to  d z ia ła  tu  s e k c ja  p rzew od­
n ia  s k u p ia ją c a  p o te n c ja ln y c h  k a n d y  
d a tó w  n a ig rzy s k a .

P R O G R A M Y  obch o d ó w  „ D n i o lim ­
p ijc z y k a ”  w  n as zym  w o je w ó d z tw ie  
p rz e w id u ją  ta k że  spe c ja ln e  a p e le  
w  s zk o ła ch , s p o tk a n ia  z c zo ło w y m i 

B A R D Z O  A T R A K C Y J N IE  za p o w ia  z a w o d n ik a m i i b y ły m i o lim p ijc z y k a  
d a się  do ro czn a  im p re za  „ M a ła  o lim  m i, p o g ad an k i itp . C ie k a w ie  zap o -
p ia d a ” o rg a n izo w a n a  w  d n iach  

1. I i i .  w  h a li p rzy  u l. N a -
w ia d a ją  się im p re z y  es tradow e, k tó  
re  z te j  o k a z ji z a m ie rz a ją  zo rg an izo

ru to w ic za . G o spodarze, S Ó Z L A , spo w a ć n ie k tó re  d o m y  k u ltu ry .

Z w ią z k i zaw odow e, T K K F  i ZMS

in ic ja to ra m i re k re a c ji w  zak ład ach  p racy

d o  M a c ie r z y .  Z  t e j  o k a z j i  p r e -  tw a . T a k  ja k  w  la ta c h  p o przedn ich  
z e n t o w a n y  b ę d z ie  t a k ż e  d o r o -  zac h o w a n y  będzie  o lim p ijs k i cere- 
hfdc s r w r t , .  i k i i l t n r v  m o n ia ł “  in\C7., p a ra d a  za w o d n ik ó w ,o e K  a p o r tu  \  K u l t u r y  n z y c z a ie j  WCią g n ję c ie  f la g i o lim p ijs k ie j itp .
na  Pom orzu Z achodn im . w  sobotę w zakładach w łókien

W  S Z C Z E C IŃ S K IE M  u ro c z y - Sztucznych w Zydowcach odbędzie 
s tośc i rozpoczną się ju ż  w  na j 
h liższą  n iedzie lę . Z a in a u g u ru je  
je  im preza  w  sa li sp o rto w e j 
W DS, k tó ra  rozpoczn ie  się o 
godz. 17. Jak  nas p o in fo rm o w a ł 
sekre ta rz  W o je w ó d z k ie j K o m is ji 
W spó łp racy  z P K O l, R. S z te lu k  
w  części o fic ja ln e j p rogram u  
p rz e w id u je  się paradę sportow­
ców, złożenie przyrzeczenia 
przez 30 zawodników z naszego 
województwa objętych przygo­
towaniami olimpijskimi, odczy­
tanie apelu olimpijskiego oraz 
wciągnięcia flag na maszt. N a­
s tępn ie  odbędą się pokazy spor­
towe a o godz. 18 rozpoczn ie  się 
m ecz ko szyków k i.

___________________ _______ P R Z Y P O M IN A M Y  __ _ . , .  -  ,
ch łopców  z  ca łego w o je w ó d z  d n iu  1 m a rc a  odbędzie  się s p e c ja ł- ;

’  ‘ ' n e  lo s ow an ie  T o to -L o tk a , za  po d - ; 
w ó jn ą  o p ła tą , n a  k tó re  p rzezn a cz«  f 
n e je s t  w ie le  a tra k c y jn y c h  n a­
g ród . D ochód  z  tego lo s ow an ia  
przezn a cza  się n a  fu nd u s z  o lim p i j­
sk i. (T a r .)

Pod ligowymi 
koszami i siatką

PO s o bo tn io -n ie dz ie ln ych  n ie ­
pow odzen iach  szczecińskich  ze­
spo łów  k o szykó w k i i  s ia tk ó w k i, 
nasze d ru żyny  czeka ją  k o le jn e  
lig o w e  p o je d ynk i, K o s z y k a rk i 
I - lig o w y c b  C za rnych  ja dą  do 
P oznania  na n ie d z ie ln y  m ecz 
z Lechem . W sp o tka n iu  tym  
d ru ż y n a  poznańska je s t zdecy­
d ow a n ym  fa w o ry te m . I i - l ig o w i 
koszykarze  P ogoni pode jm ow ać 
będą w  Szczecinie g ro źny  zespół 
Z a s ta lu  Z ie lo na  G óra, z  k tó ry m  
p o r to w c y  p rze g ra li w  I  ru n dz ie  
68:86. S po tkan ie  ty c h  zespołów  
zapow iada  się bardzo  c iekaw ie.

K o le jn e  mecze o m is trzos tw o  
I I  l ig i s ia tka rze  szczecińsk ie j 
P ogoni rozegra ją  w  sobotę i  n ie  
dz ie lę  w  Zegrzu, gdz ie  zm ie rzą  
s ię  z  m ie jsco w ym  L Z S  M azo­
wsze. (g)

Pierwsze miejsce
zobowiązuje

J E D N Ą  z pod s taw o w ych  fo rm  
p rz e c iw d z ia ła n ia  s ku tko m  zm ę­
czenia, pow sta jącego  w  procesie 
p ra cy , są w p ro w a dzo ne  przed 
10 la ty  z in ic ja ty w y  C R Z Z  —  
ćw icze n ia  re kre acy jne , p o p u la r­
ne „1 0 -m in u tó w k i” . S p rz y ja ją  
one szybk iem u  p rze b ie g ow i p ro  
cesów re generac ji, m a ją  n ie  
m a łe  znaczenie  — ja k o  c z y n n ik  
zm n ie jsza jący  w yp ad ko w o ść w  
zak ładach  p racy , p ozw a la ją  na 
zw iększen ie  w yd a jn o śc i pracy, 
są orężem  w  w a lce  ze znuże­
n iem . C e lo w ym  s ta je  s ię  w ię c  
ja k  na jpow szechn ie jsze  w p ro w a  
dzenie  ćw iczeń  re k re a c y jn y c h  
do naszych za k ła d ó w  pracy.

W  W O J E W Ó D Z T W IE  S Z C Z E C IŃ ­
S K IM  „ 1 0 -m in u tó w k i”  p ro w a dzo n e  
są w  42 za k ła d a c h  o ra z  80 szko łach  
p rz y z a k ła d o w y c h . W  ro k u  u b ie g ły m  
ć w ic z y ło  w  S zc zec iń sk ie m  po n ad  14 
tys . osób. W e w s p ó łza w o d n ic tw ie  
o g ó ln o po lsk im  za ję liś m y  p ie rw sze  
m ie js ce . T a  lo k a ta  zo b o w ią zu je  do  
d a ls ze j, a k ty w n e j d z ia ła lno ś c i n a  
ty m  p o lu , b o w ie m  m im o  w y s o k ie j  
lo k a ty  ćw ic ze n ia  są jeszcze m a ło  
p o p u larn e .

S P R A W O M  dalszego  u p o w szechn ia  
n ia  ćw icze ń  re k re a c y jn y c h  w  szcze­
c iń sk ich  za k ła d ac h  p ra c y  pośw ięco­
n a  b y ła  z o rg a n izo w a n a  w c zo ra j

p rzez  W K Z Z  i  Z W  T K K F  k u rs o -k o n  
fe re n c ja , o d b y w a ją c a  się w  Z a m k u .-  
W zię li w  n ie j u d z ia ł d y re k to rz y ,- 
p rzed s ta w ic ie le  ra d  za k ła d o w y c h , 
p rze m y s ło w e j s łu ż b y  zd ro w ia , in s p e k  
to rz y  b h p , p rze d s ta w ic ie le  k ó ł Z M S .  
N a  obrad a ch  o becn i b y li m . in . :  Kie 
ró w n ik  W y d z ia łu  P ro p a g a n d y  K W  
P Z P R  — J a n  B o g u ty n , s e k re ta rz  
W K Z Z  i  p rzew o dn iczą cy  W R  
O F S W F iT  — Z b . T u rk ie w ic z  o raz  w i  
ceprezes Z W  S T K K F  — L . R u m iń ­
sk a .

R E F E R A T  w p ro w a d z a ją c y  w  za­
g a d n ie n ia  ćw icze ń  re k re a c y jn y c h  w y  
głosił doc. d r  T .  M ie c zk o w s k i. P ro f .  
d r  E . M ię tk ie w s k i, m ó w ił o ro li i  
za d a n iac h  czynnego  w y p o c z y n k u  w  
czasie p rze rw  w  p ra c y , a d r  Z . B ra  
c ik  o ro li  za k ła d o w e j s łu żb y  zd ro ­
w ia  w  o rg a n iza c ji ćw icze ń  re k re a ­
c y jn y c h .

W  w y p o w ie d z ia c h  re fe re n tó w , ja k  
ró w n ie ż  w  d y s k u s ji w s k a zy w a n o  n a  
kon ieczność s k o o rd y n o w a n ia  d z ia ła ­
n ia , p row a dzą ce go  do  dalsze j popu  
la ry z a c j i  lO -m in u tó w o k . Ilo ś ć obec­
n ie  p ro w a dzą cy ch  j e  za k ła d ó w  je s t  
jeszcze z b y t  m a ła . B a rd z ie j p o w in ­
n y  się w ię c  za in te res o w ać  re k re a ­
c ją , k o rz y ś c ia m i z  n ie j p ły n ą c y m i, 
w ła ś n ie  ci, k tó ry c h  poproszono  n a  
w c zo ra js zą  k u rs o -k o -n feren c ję .

H A S Ł O : Z w ią z k i zaw o do w e,
T K K F  i Z M S  in ic ja to ra m i re k re a c ji  
w  za k ła d a c h  p ra c y , p o w in n o  b y ć  
p rz y  p o m o cy le k a rz y  z a k ła d o w y c h , 
b h p -o w c ó w  i  in . s z e ro k im  fro n te m  
p rz e k u w a n e  w  czy n . (ja -g r>

Kampania sprawozdawczo-

wyborcza w PTTK

Oddział stargardzki 
wśród najlepszych

R O Z P O C Z Ę Ł A  S IĘ  k a m p a n ia  spra  
w o zd a w c zo -w y b o rc za  w  odd z ia łac h  
P o ls k ieg o  T o w a rz y s tw a  T u ry s ty c z ­
n o -K ra jo z n a w c z e g o  n a  te re n ie  nasze 
go  w o je w ó d z tw a .

P ie rw s z y  w  obecnej k a m p a n i i z ja zd  
s p ra w o zd a w c zy  -  o d b y ł się w  n a j­
s ta rs z y m  i je d n y m  z n a j le p ie j p ra ­
c u ją c y c h  o d d z ia łó w  n a  te re n ie  n a ­
szego w o je w ó d z tw a  -  w  S ta rg a rd z ie . 
S w o ją  d z ia ła lno ś ć  ro zp o czą ł on w  
cze rw c u  1946 ro k u . O becn ie  s k u p ia  
22 k o la , k i lk a  k lu b ó w  sp e c ja lis ty c z ­
n y c h  i  k o m is ji . N a le ż y  do  n iego  
b lis k o  1 000 cz ło nk ó w . O b ję ty c h  
d z ia ła ln o ś c ią  je s t  je d n a k  znaczn ie  
w ię c e j osób -  w  u b . ro k u  b y ło  ich  
b lis k o  10 tys . W a r to  ró w n ie ż  w s p o ­
m n ie ć , że do  o d d z ia łu  s ta rg a rd z k ie ­
go  n a le ż y  6 k ó l w ie js k ic h .

S ta rg a rd z c y  tu ry ś c i i  k ra jo z n a w c y  
m o g ą poszczyc ić  się n ie m a ły m  do ­
ro b k ie m , n p . w  d z ie d z in ie  o p iek i 
n a d  z a b y tk a m i, p o m n ik a m i p rz y ro ­
d y , s ta ły m  zw ię k s za n ie m  się  szere­
g ó w  lu d z i o b ję ty c h  d z ia ła lno ś c ią  
P T T K . P o n a d to  p rz e w o d n ic y  oddzia  
iu  o p ro w a d z ili spo łeczn ie  po n ad  120 
w y c ie c ze k .

W  czasie z ja z d u  w y b ra n o  now e  
w ła d z e  o d d z ia łu . Jego  prezesem  zo ­
s ta ł R y s za rd  W rzo s . ( ja -g r )

Dziękulemy...
. . .b y ły m  s ia tk a rz o m  szc zec ińskie j 

P o g o n i —  J. PLsulcowi, L . B a liń s k ie ­
m u  i  L . P ró c h n ic k ie m u  z a  pozdro ­
w ie n ia  z Sosnow ca d la  „ K u r ie r a “  i 
s y m p a ty k ó w  s ia tk ó w k i.

...cz ło n k om  k lu b u  n arc ia rsk iego . 
P T T K  d z ia ła ją c e g o  p rz y  S toczni 
S zc zec iń sk ie j za p o zd ro w ie n ia  ze  
B to żk a  w  B e s k id z ie  Ś lą s k im .

GEORGES SIMENON

4 0
— Jasne.
A d w o k a t o d w ie s ił s łu cha w kę . B y ł dość o sch ły  ja k b y  w  

z ły m  hum orze .

— N ie  w ie m  jeszcze czy p rz y ja d ę  po p o łu d n iu . W  ka żdym  
bądź ra z ie  n ie  będą ro b i ł  następnego n um eru . Z o s ta w iam  
w szys tko  na tw o je j g łow ie .

W o ln o  zszedł na  d ó ł. P rzez ca łe  la ta  zw racano  się  do n ie ­
go z p y ta n ie m :

— D okąd  b iegn iesz?
Zawsze b o w ie m  się sp ieszy ł i c a ły  sw ó j czas spędzał na  

g o n itw ie  z  jednego m ie jsca  na d ru g ie .
W  p e w n e j c h w il i  b y ł zaskoczony że dziś chodzi ja k  wszys­

cy, a n a w e t id z ie  w o ln o . G esty  jego  b y ły  ró w n ie ż  p ow o ln e , 
n a w e t p rz y  za pa la n iu  pap ie rosa. R z u c ił o k iem  n a  b a r n ap rze ­
c iw k o , z a w ah a ł się, p rzeszed ł pod  s tru m ie n ia m i deszczu na  
d ru gą  s tro nę  u licy .

— P o d w ó jn a  scotchT
K iw n ą ł g łow ą , że ta k , w y jr z a ł na  d w ór, by u n ik n ą ć  ro z ­

m o w y  z barm anem . Zo s ta ło  m u  jeszcze d ok ła d n ie  ty le  czasu, 
by bez pośp iechu  d o trze ć  do sądów  i  znaleźć m ie jsce  do za­
p a rk o w a n ia  wozu. P a ryż  w y d a w a ł się c iężk i, p o n u ry . Z d a ­
w a ło  się, że a u ta  p o s u w a ły  się k ro k  za k ro k ie m . W y p a lił 
d w a  p ap ie rosy , n im  d o je c h a ł i ostatecznie u s ta w ił w ó z  dość 
da le ko  od sądów.

Z n a ł ten  b u fe t c ie m n y  i  s ta rom od ny, bo na  p oczą tku  k a ­
r ie r y  zd a rza ło  się, że p is y w a ł sp raw ozdan ia  z  procesów . R a - 
b u t b y ł ju ż  w ów czas w  pa lestrze  i  k ie d y  szybko  p rze cho dz ił 
przez ko ry ta rze , a lb o  p rzez  poczeka ln ię , w  ro z w ia n e j todze,

k tó re j rę k a w y  trz e p o ta ły  ja k  sk rzyd ła , m ło d z i i  m n ie j m ło d z i 
a d w o k a c i ro zs tę p o w a li się z  szacunkiem .

P o w ió d ł oczym a po s to lik a c h , p rz y  k tó ry c h  oskarżen i, p o ­
zos ta jący  na w o ln ośc i, a m a ją c y  ro z p ra w y  po  p o łu d n iu , d y ­
s k u to w a li po c ic h u  ze s w o im i o b rońcam i.

— Z a m ó w ił p an  s to lik?
— C zekam  na mecenasa R abut.
— Tędy.
P rz y  okn ie , ja k  z w y k le . Zobaczy ł, że idz ie , m asy urny, o tę ­

g im  k a rk u , w pada  n ie m a l w  puste  p o d w ó rko , ja k  na salę  
sądową. N ie  m ia ł w  rę k u  teczk i, a n i doku m e n tó w .

— Z a m ó w ił p an  ju ż .
— Nie.
— Ja  wezm ę z im ne  m ięso i  p ó ł b u te lk i burgunda.
— To samo.
T w a rz  a d w o ka ta  n ie  b y ła  b y n a jm n ie j uśm iechn ię ta .
— Ja k  ona  w yg ląda?
— S po ko jna  i  tw a rd a . W ysta rczy , że ta k  się będzie  zacho­

w y w a ć  p rzed  la w ą  p rzys ię g łych , a za fasu je  m aks im um .
— D a le j m ilczy?
— K ie d y  B e n ite t za da ł je j  p y ta n ie , czy za b iła  s iostrę , ogra  

n ic z y ła  się do odp ow ie dz i, że ta k . N astępn ie  zadał, p y ta n ie , 
czy b io rąc  ra n o  b ro w n in g  z szu flad y , by ła  ju ż  n a  ten  czyn  
zdecydow ana. P ow ied z ia ła , że n ie  b y ła  jeszcze pew na, że de­
c y z ja  zapadła  p óźn ie j.

P rzyn ies ion o  z im ne  m ięso, w in o  i  na  p e w ie n  czas m u s ie li 
z a m ilkn ą ć .

— B e n ite t to  ch łop  c ie rp liw y ,  dobrze  w ych ow an y . O dn o s ił 
s ię  do n ie j z dużą w y ro zu m ia ło śc ią . Z a d a ję  sobie p y ta n ia , 
czy ja  n a  jego  m ie js c u  n ie  d a łb y m  je j  po  tw a rz y .

A la in  czeka ł na da lszy  c iąg w  m ilc z e n iu , a le  w  jego  c ie m ­
n ych  oczach p o ja w iły  się g n ie w n e  b ły s k i. Z n a l R abuta, jego  
b ru ta ln ość , k tó re j w  p o w a ż n e j m ie rze  zaw dzięcza ł sw o je  
sukcesy.

— N ie  w ie m , ja k  sobie p o ra d z iła , a le  w y g lą d a ła  ja k b y  w y ­
sz ła  p ro s to  od fry z je ra . A n i  je d e n  w ło s e k  n ie  w y m y k a ł się. 
B y ła  św ieża , w ypoczę ta , na  k o s tiu m ie  n ie  b y ło  a n i je d n e j 
fa łd k i.

Z ie lo n y  k o s tium , k tó r y  za m ó w iła  t rz y  tygo d n ie  tem u. 
W czo ra j uyyszła z d om u  po n im , ta k  że jeszcze p rzed  c h w ilą  
n ie  w ie d z ia ł, ja k  b y ła  ubrana .

(Ciąg dalszy nastąpi)
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ŚRODA
25 LUTEGO

DZIŚ: Wiktora 
JUTRO: Aleksandra

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  u m ia r ­

kow ane, opady śniegu. 
Tem p. m aksym , m in u s  4 st.

fi I I  D A D N I A
^  CZY umiesz pływać?

Jeśli nie — masz oka­
zję nauczyć się pod do­
świadczonym okiem in­
struktora. Zarząd Miejski 
T K K F (Narutowicza 17, tcl. 
423-91) przyjmuje jeszcze 
zgłoszenia na czteromicsięcz 
ny kurs pływania.

TEATRY
P O L S K I — „P o  gó rac h  po  c h m u ­
ra c h ”  g . 18. M U Z Y C Z N Y  -  „ E k s p o r­
to w a  żo n a”  g . 19.

D E L F IN  (te l. 468-78) -  „ B a n d y c i z  
© rg o so lo ”  g . 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30
— w l. o d  1. 14. (środa i  c z w a r te k ) . 
K O S M O S  (te l. 355-02) -  „D z ie ń  o czy ­
szczen ia” g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
21 i - n  p o L  od la t  14; c z w a rte k : „ P o ­
ra d n ik  żonatego  m ę żc zy zn y ” — U S A
—  p a n o ra m . — g. 9, 11.15, 13.30, 16, 
18.30, 21, od 1. 16; C O L O S S E U M  (te l. 
«58-18) -  „ D w o je  na d ro d ze ” g . 13.30, 
16, 18.30, 21 -  U S A  od 1. 16; c z w a r­
te k :  „ A d o lf” g . 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
21 -  U S A  od la t  16. B A Ł T Y K  (te l. 
733r-35) -  „ W in n e to u  i  k r ó l  n a f t y ”  g.
9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 -  ju g . od  
1. 14 (śro d a i  c z w a r te k ) . P O L O N IA  
( te l. 218-34) -  „ Z n ic z  o lim p i js k i”  g.
10, 12, 14. 16, 18.15, 20.30 — p o i.
— od  la t  14 (śro d a i c z w a r te k ) .  
P IO N IE R  (te l. 475-02) „ W y p ra w a  od ­
w a ż n y c h ”  g . 10 —  po i. od  la t  7, „ M a i 
p ia  k u ra c ja "  g. 11, 13. 15 —  U S A  od 
la t  12, „ C h w ila  w s p o m n ie ń  1952—54”  
g. 16.45 — poL od  la t  7; „ S ta w k a  
w ię k s za  n iż  życ ie”  g. 17.45, 20 — 
p o i. od la t  11; „ O p e ra c ja  Ś w ię ty  
J a n u a ry "  g. 22 — w l.  —  od la t  18; 
P R O M IE Ń  ..P a n n a  m ło d a  w  ż a ło b ie "  
g . 16, 18.15, f r .  od 1. 18; M A R S  „S iedem  
ra z y  k o b ie ta ”  g. 16, 18, 20 —  w l.  od 
ła t  18 F A L A  „O b c y  w  d o m u “ g. 17. 
19.20 — an g . od la t  18. E C H O  „B e ­
n ia m in  c zy li p a m ię tn ik  cn o tliw eg o  
m ło d z ie ń c a "  g 18, 20 — f r .  od la t  18. 
S Z M A R A G D O W E  „ C z te ry  d a m y  i 
as " g 17.30. 19.30 — f r .  od  la t  18. 
M E W A  „ S trz a ł w  c iem n o ś c i"  g. 18

ang . od la t  14. P R Z Y J A Ź Ń  „ Im io ­
n a  m iło ś e i"  g. 17. 19 — f r .  od la t  18. 
H U T N IK  „F a n to m a s  co n tra  S c o tland  
Y a r d "  g. 17. 19 — f r .  od la t  14. 
B A J K A  „ E l G re c o ”  g. 17, 19 — W ł. 
od la t 14. S Y R E N K A  ..S ie dm iu  b rac i 
C e rv i”  g . 17, 19, w ł.  od la t  14; B IA Ł Y  
Ż A G IE L  „ P u s te ln ia  P a rm e ń s k a "  g. 
19 — f r .  Od la t  14. W E N U S  ..P rz y ­
g o d y  T o m k a  S a w y e ra ”  —  ru m . o d  
la t  11 D A R  „ K le o p a tra "  g. 17. 20.30
— U S A  od la t  14. P A N O R A M A  
„D z ie w ic a  d la  k s ię c ia "  — w ł . - f r .  od 
la t  18 W IS Ł A  „ T o p k a p i"  — U S A  od 
la t  16. G R Y F  „ W ie lk i w ą ż  C h in g a c h -  
g o o k "  — N R D  od la t  11. R O B O T N IK  
„K s ię ż n ic z k a "  — s zw ed zk i od la t  18.

KLUBY
S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  -  a l . W o js k a  P o l­
sk iego  — Im p re z a  m ło d z ie żo w a  Z M S . 
B U D O W L A N Y C H  — a l. B o h . W -w y  34 
— O tw a rc ie  w y s ta w y  P o w s zec h n e j 
A g e n c ji H a n d lo w e j g. 16.

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — S ztu ­
k a  P o m o rza  Zac h o dn ieg o  X I I — X V I I  
w .;  20 la t  g a le r ii s z tu k i p o ls k ie j;  
(Renesansow e s tro je  k s ią żą t szczec iń­
sk ic h  g . 9 -1 5 ; W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 — P o ls k a  nad  B a łty k ie m  przed  
1000 la t ;  w y s ta w y  m o rs k ie ;  S ztu ka  
staro ży tn eg o  M e k s y k u  g. 9 -1 5 ; 13
M U Z  — p l. Ż o łn ie rz a  2 — m a la rs tw o  
S te fa n i i M a z u rc z a k -W ie ś n ia k ; W A G  
—  p l. H o łd u  P ru s k ieg o  8 — w y s ta w a  
fo to g ra fik ó w  s zw e d zk ic h ; Z A M E K  — 
„ F o to g ra fia  s u b ie k ty w n a "  g. 10— 18.

S Z P IT A L E
W E W N . — P o m o rz a n y ; C H IR U R G I I  -  
P o m o rza n y  I I ; P O Ł O Ż N IC Z Y  -  Szcze 
c ih -G o lę c in o ; S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
C Y  — u l. W o jc ie c h a  7. O G Ó L N A  — 
Je d n . N a ro d o w e j 12 -  ca łą  d obę; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  a l. P ia s tó w  
1 -  g. 20 -8 ; P R Z Y C H O D N IE  S K Ó R -

‘ N O -W E N E R O L O G IC Z N E  -  u l. H . 
P obożnego  14 -  g . * - 1 7 ,  a l . M . B ucz  
k a  40/42 -  g. 8 -17  i  19-7, Ul. W . 
P o ła  6 -  g. 8 -1 6 , u l. K a p ita ń s k a  -  
g. 6-15, aL W o j. P o ls k ieg o  101 -  g. 
8-17, u l. B a ta lio n ó w  C h ło p s k ic h  76
-  g. 10- 18.
A P T E K I
N R  46 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i ł  t le n )
-  W ie lk a  17 -  te l. 372-75; N R  8 -  
A L  W y z w o le n ia  107 -  te l. 210-12; N R  
48 -  L e le w e la  1 -  te l. 726-24. 
P O G O T O W IE  P R A C Y  A P T E K
N r  11 -  D ą b ie . N r  12 -  P o d ju c h y *  
N r  62 -  Z d ro je .

TELEWIZJA
P R O G R A M  P O L S K I

14.25 P o lite c h n ik a  T V .  16.40 D z ie n n ik  
T V .  16.50 „ Z n a s z  ju ż  te  w ie rs ze? ” , d la  
d zie ci. 17.15 S ia d a m i L e n in a . 17.40 
K ro n ik a  szczec ińska . 17.55 S z la k a m i  
d o b re j ro b o ty . 18.20 F ilm  z se rii 
„ W y p ra w y " . 18.40 Z  c y k lu  „W ie lc y  
zn a n i 1 n ie z n a n i" . 19.20 D o b ran o c . 
19.30 D z ie n n ik  T V  20.05 F ilm  z se rii 
„Ś c ig a n y " . 20.55 „ Ś w ia to w id " . 21.25 
P K F , 21.35 „ S łu c h a m y  i p a trz y m y " .
22.35 D z ie n n ik  T V .  22.55—24 P o w tó ­
rze n ie  w y k ła d ó w  P o lite c h n ik i T V .  
C Z W A R T E K
8.15 M a te m a ty k a  w  szk o łę . 11.55 J ę ­
z y k  p o lsk i d la  k l .  V I I - V I I I .  12.45 
M e c h a n iza c ja  ro ln ic tw a , 14.25 P o li­
te c h n ik a  T V .  16.40 D z ie n n ik  T V ,  16.50 
E k ra n  z b ra tk ie m . 18 „ G e n e za  p ow  
ro tu ” . 18.30 „ M ia s te c zk o  n a d  je z io ­
re m ” — fi lm . 18.45 „G ie łd a  p iosen­
k i ” . 19.20 D o b ra n o c  d z ie c io m . 19.30 
D z ie n n ik  T V .  20.05 „ T rz e c ia  s zk a tu ł­
k a ”  —  f i lm  ru m . 21.25 R o zm o w y  o 
k s ią żk a c h . 21.40 T w ó rc y  m u z y k i  
w spółczesne j — K . S e ro c k i. 22.10 
D z ie n n ik  T V .  22.25 S p ra w o zd a n ie  z  
m ię d zy n a ro d o w y c h  h a lo w y c h  zaw o­
d ó w  le k k o a tle ty c z n y c h  w  M o s k w ie , 
23.10 i  23.45 P o lite c h n ik a  T V .  
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
15.35 „ C z a rn y  k a n a ł” . 16 N o ­
w ości n a u k i i  te c h n ik i. 16.25 „J e ­
go  p ie rw s zy  k o n c e r t" . 17.55 W ia d o ­
m ości. 18 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 18.35 
G im n a s ty k a . 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  
dzie c ię ce j. 19 „S p o tk a n ie  w  B e r l i­
n ie “ . 19.30 K ro n ik a . 20 P rze b o je . 21 
„ J a  — A . C . S p rin g e r" . 23 K ro n ik a .  

C Z W A R T E K
9.20 G im n a s ty k a . 9.30 K ro n ik a . 10.05 
P rze b o je . 11.05 „ M a ro k o  i  m a g ic z ­
n a  p ią tk a ” . 1-1.55 W iad o m o śc i. 15.40 
O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 15.45 L e k c ja  
ję z . ang . 16.10 W id o w is k o  d la  d z ie ­
c i. 17.25 P o lite c h n ik a  T V .  17.55 W ia

d o m o ś d . 18 L e k c ja  ję z . ang . 18.36 
G im n a s ty k a . 18:40 T e le re k ła m a . 18.50 
P o z d ro w ie n ia  T V  -dziec ięcej. 19 T e le -  
re k la m a . 19.30 K ro n ik a . 20 „ K o m i­
s a rz  M a ig re t” . 20.50 „P ro b le m y ” . 
21.23 P ro g ra m  ro z ry w k o w y . 22.15 
K ro n ik a . 22.35 M is trzo s tw a  ś w ia ta  w  
p iłc e  rę czn e j.

RADIO
P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  15, 16, 18, 20, 23, 24. 
15.85 Z a s tr z y k  d la  d z ia d k a . 15.25 „S ło  
n ec zn a  b a n d a ” . 15.50 D z ie w c zy n a  i  
ch łop a k . 16.05 A lfa  i  O m e g a; 18.05 
R y tm y  m ło d y c h . 18.50 M u z y k a  i  a k ­
tu a ln o śc i. 19.15 D o b ry  w ie czó r, z a ­
c zy n a m y . 19.30 K o n c e r t  ch o p in o w ­
s k i. 20.25 C zy  p a n i lu b i d ix ie la n d ?  
21 Z e  w s i o  w s i. 21.15 C h w ila  m u z y  
k i. 21.29 R o zm o w y  o  w y c h o w a n iu . 
21.30 Z espó ł „9” . 22 P ieś n i c h ó ra l­
n e . 22.20 W iers ze  S. R . D o b ro w o l­
sk ie g o . 22.35 M u z y k a  tan ec zn a . 23.10 
K o re s p o n d e n c ja  z  za g ra n ic y . 23.15 
M u z y k a  do  „ F a u s ta ” G oethego. 

P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 22, 23.50. SE R  
W IS  R Y B A C K I:  18.15, 24.
14.05 O d  s o lis ty  d o  o rk ie s try . 14.45 
B łę k itn a  s z ta fe ta . 15 ,,15-lecie k ra k o w  
s k ie j sceny o p e ro w e j” . 15.40 P ieśni 
i  tań ce  ś w ia ta . 16.05 R a d io re k la m a .
16.15 „15 g o d z in  s tra c h u ” . 16.30 K o n ­
ce rt  życ zeń . 16.45 C zek am  na obudzę  
n ie . 16.50 S p o tk a n ie  a u to rs k ie . 17 
P A W . 17.15 K o m e n ta rz . 17.25 Szcze­
c iń sk ie  p o p o łu dn ie . 18.20 Sonda I I .
19.15 L e k c ja  ję z . fra n c . 19.31 ,.P re ­
m ie r”  T e a tr  P R . 20.31 F e lie to n  m u ­
z y c zn y  J . W a ld o r ffa . 21.01 „ K w a r te ­
t y  s m y c zk o w e  B eet.hovena” . 21.23 
C h w ila  p o e z ji. 21.30 R ad io w e S tud io  
P io s e n k i. 22.30 U tw o ry  F ra n c a  i L a ­
lo . 23.15 M ię d z y n a ro d o w y  U n iw e rs y  
te t  R a d io w y . 23.35 R y tm y  taneczne. 

P R O G R A M  I I I
17.05 C o k to  lu b i?  17.30 Z ie lo n o o k i 
p o tw ó r . 17.40 M ię d z y  B ob ino  a  © -  
l im p ią . 18 E k sp re se m  p rzez  ś w ia t.
18.05 H e rb a tk a  p rz y  s a m o w a rze . 18.25 
P rze b ó j za  p rze b o je m . 19 „ Z w y c ię ­
s tw o ”  J .  C o n ra d a . 19.30 N a js ly n n ie j 
sze s ta n d a rd y . 19.50 O pow ieśc i ze 
sta ro ży tn oś c i. 20 R em in isc en c je  m u  
zve zn e . 20.45 „Z ie lo n e  oko” . 21.05 
M a g n e to fo n  z m y s zk ą , 21.30 P o d  b o ­
c ia n im  g n iazd e m . 21.50 .J u liu s z  Ce  
z a r”  — o p era . 22 F a k ty  d n ia . 22.08 
R o y  O rb is o n , 22.15 Jazz, 23 W iersze  
re c y tu je  Z . Z a p a s ie w ic z . 23.05 M u ­
z y k ą  no cą . 23.50 Ś p ie w a  K ir i  A m -  
b rus.

Zapraszamy handlowców 
i zaopatrzeniowców

W O JE W Ó D Z T W A  S Z C Z E C IŃ S K IE G O

, na

WOJEWÓDZKIE TARGI 
ARTYKUŁÓW RYJKOWYCH

W SZCZECINIE
W  D N IA C H  2 5 -26  L U T E G O  1970 R.

W  S A L I K L U B U  S P B M , A L . B O H . W A R S Z A W Y  34.

642-K

W S Z Y S T K IM ,

k tó rz y  o k a z a li w s p ó ł­
czuc ie  i  w z ię li u d z ia ł 

w  p o g rzeb ie

ś. p .

Michata
Czerniawskiego

serdeczne p o d z ięk o w an ie  

s k ła d a

R O D Z IN A .

Wiesławie Głowackiej
w y ra z y  g łębokiego  w spó łczuc ia  

z p o w o d u  zgonu

Ojca
sk ła da

Grono Pedagogiczne Szkoły nr 50.

23 lutego 1970 roku zmarł 
przeżywszy lat 73

ś. p.
mgr inżynier

Mieczysław Szpetkowski
W yp ro w a dze n ie  z w ło k  z  k a p lic y  

p rz y c m e n ta rn e j na C m en ta rz  C en ­
tra ln y  nas tą p i 26 lu teg o  o  godz. 14.30 

o  czym  z a w ia d a m ia ją  
pozos ta jący  w  g łę b o k im  s m u tk u

żona, córka, zięć, wnuk.

Wyrazy głębokiego współczucia 

R O D Z IN IE  ZM ARŁEJ

Anatolii
Gawron

b y łe j p ra c o w n ic y  Szczecińsk ich  Za ­
k ła d ó w  C e lu lozo w o  - P ap ie rn iczych , 
a k ty w n e j d z ia ła c z k i K o ła  R e ncis tów , 
odznaczonej O dznaką  G ry fa  P o m o r­
skiego, s k ła d a ją

Dyrekcja, Rada Robotnicza 
i załoga SZCP.

P R A C A

P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  do  2- le tn ie go  d z ie c ­
k a  n a  8 godz. d z ie n n ie . 
W iad o m o ść : P o m o rza n y , 
L e g n ic k a  11-8, po godz. 
16. 1541-G
L E K A R K A  poszu k u je  
o p ie k u n k i do rocznego  
d z ie c k a . Cegie lskiego  
10-15. 1542-G
P R Z Y J M Ę  pom oc do­
m ow ą, dochodzącą na  
k i lk a  godz. d z ie n n ie , uL  
W o jc ie c h a  1—6-a.

1549-G

N IE R U C H O M O Ś Ć

Z A K Ł A D  k a rm e lk a rs k o -  
c u fe iem iczy  w  ce n tru m  
G ó rn e go  Ś ląska z  k o m ­
p le te m  nowoczesnych  
mas7.yn, w  p ełny m  b ie ­
g u , z b u d y n k ie m  w y łą ­
czo n y m  spod k w a te ru n  
ku  i w o ln y m  m ie s zk a ­
n ie m  k o m fo rto w y m  za  
1200 000 «p rze d a m . W y ­
ro b io n y  k rą g  s ta łych  
o d b io rcó w  i p ra c o w n i­
k ó w . O f e r t y : K a to w ic e  
19, s k r y tk a  pocztow a 19.

648-K

R O /.N E

T E L E W IZ Y J N E  Pogoto ­
w ie  „ P e tk o ” , te l. 230-41.

1689-G
G A R A Ż U  W po b liżu  u l. 
H e rb o w e j poszu k u ję . 
Z g ło sze n ia : te l. 214-25.

1537-G
W Y K O N U J Ę  usług i -  
p rz e ró b k i p ie rzyn  na 
k o łd r y -  Szczecin, K o łłą ­
ta ja  23 -2 , te l. 210-63.

1548-G

K U P N O

P A Ń S T W O W Y  T e a tr  M u  
z y c z n y  w  Szczecin ie z a ­
k u p i w ło s y  n a tu ra ln e . 
Z g ło s z e n ia : Szczeci n . Po  
tu lic k a  1. 1525-G

S P R Z E D A Ż

N O W Y  m agn e to fo n  ste  
re o fo n ic zn y  „ A iw a ”  -  
sp rze d am . T e l. 725-75.

1704-G
T E L E W IZ O R  „ R e k o rd ” , 
lo d ó w k ę  „ S a ra tó w ” , w ó  
z e k  d z ie c ię cy  g łę bo k i, 
sp rze d a m . Szczecin, K ra  
sińsk iego  104—3.

1527-G
W IE L K Ą  E nc yk lo p ed ię , 
m a gn e to fo n  R K —120 —  
sp rze d a m . T e l. 359-44.

1552-0

T A N IO  sp rze d am  ta p ­
czan , k u c h e n k i ^ p a ln i ­
k o w e : g a zo w ą  i  e le k ­
try c zn ą . p ia n in o . T e l .  
276-60. 1532-G
F A B R Y C Z N IE  n o w ą
„W a rs za w ę 5’ 224, s p rze ­
d a m . O fe r ty :  B iu ro  O -  
głoszeń Szczec in  pod  
„1545” .

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  2-po.kojO  
w e  z k u c h n ią , m o ż li­
w ość h o d o w li, z a m ie n ię  
n a  3 p o k o je  z  c e n tra l­
n y m , ła z ie n k ą , n a jc h ę t­
n ie j w  ś ródm ieściu . 
Szczecin—K lę s k o w o , u l. 
P szenna 41—3. 1457-Pr
D W A  p o k o je , k u c h n ia , 
w s p ó ln e  w y g o d y , k w a ­
te ru n k o w e  — G d a ńs k , 
za m ie n ię  n a  m ie s zk a ­
n ie  w  Szczec in ie . O fe r ­
ty  : B iu ro  O głoszeń
G d a ńs k  pod „ M ie s z k a ­
n ie ” . 647-K
M A Ł Ż E Ń S T W U  bezd z ie t  
n em u  o d  n a jm ę  p o k ó j. 
G u m ie ń c e , u l. O g ro d o w a  
w a  8. 1522-G
D W A  p o k o je  z  k u c h n ią , 
n o w e  b u d o w n ic tw o , cen  
t ru tn , k o m fo r t , zam ie­
n ię  n a ró w n o rzę d n e  po­
k ó j z  k u c h n ią . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
cin  pod „1526” .

G Ł U C H O Ł A Z Y  -  Z D R Ó J
— m ie jscow ość u zd ro w i­
sk o w a , m ie s zk a n ie  k w a ­
te ru n k o w e , w y g o d y , za  
m ie n ię  n a  podobne w  
S zczec in ie . O f e r t y : B iu ­
ro  O głoszeń S zczecin  
pod „1530” .

J E L E N IA  G Ó R A  -  po­
k ó j, k u c h n ia , p rzed p o ­
k ó j ,  sa m odzie lne, z a m ie  
n ię  na podobne lu b  k a ­
w a le rk ę  w  S zczec in ie . 
W iad o m o ść : te l. 210-95.

1531-G
N A U C Z Y C IE L K A  poszu  
k u je  p o k o ju  s u b lo k a to r  
sk ie g o . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  pod  
„1534” .

D W A  p o k o je , k u c h n ia , 
ła z ie n k a , te le fo n  — A ł.  
W o j. P o ls k ieg o  52—1, róg  
J a g ie llo ń s k ie j, n ad  „ D e ­
lik a te s a m i” , z a m ie n ię  
n a  3 m a łe  p o k o je , k u c h  
n ia , ła z ie n k a  w  śród ­
m ie śc iu . 1536-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  z  d z ie ­
c k ie m  p o s zu k u je  p oko ­
ju  z k u c h n ią  lu b  u ż y ­
w a ln o śc ią  k u c h n i n a  
o kre s  o k o ło  ro k u . O fe r  
t y :  B iu ro  O głoszeń Szcze  
cin  pod „1540” .
D W A  m ie s zk a n ia  z w y ­
g o d am i w  śród m ieś ciu , 
z a m ie n ię  n a  d o m e k

USŁUGI W  ZAKRESIE: 
tłumaczenia z języków obcych 

(ko respondencja , d oku m e n ta c ja  
techn iczna  w ra z  z częścią ry s u n ­
kow ą, s k ry p ty  itp .) 

maszynopisania wszelkich pism, ko­
respondencji prywatnej, prac dy­
plomowych, egzaminacyjnych, 
przepisywanie skryptów, 
dokumentacji itp. wykonuje 

POW IATOWA  
SPÓŁDZIELNIA PRACY 

USŁUG W IELOBRANŻOW YCH  
„UNIW ERSUM ”

w  Szczecinie, plac Orła Białego 3.
Z lecen ia  p rz y jm u je  Z a k ła d  T łu m a ­

czeń Ję zyków  O bcych  i  M a szyn op i­
san ia  w  Szczecinie, a l. W o jska  P o l­
sk iego  70. te l. 35-740 lu b  D z ia ł Tech ­
n ic z n y  —  Szczecin, p l. O r ła  B ia łego  
3, te l. 455-13.
U s łu g i na z lecen ia  osób p ry w a tn y c h  
w y k o n u je m y  w  p ie rw s z e j ko le jno śc i. 
Gwarantujemy fachowe, solidne I  ter 
minowe wykonanie zleconych prac.

679-K

Dyrekcja Technikum Handlowego
w  Szczecinie, u l. S ow ińsk iego  1

O G Ł A S Z A  D O D A T K O W E  Z A P IS Y  
N A  W Y D Z IA Ł  Z A O C Z N Y

do 5-letniego
TE C H N IK U M  HANDLOWEGO

o spec ja lnośc i ogó lnoekonom iczne j 
na  I I ,  IV ,  V I  i V I I I  sem estr 

3-letniego
TE C H N IK U M  HANDLOWEGO

po Zasadn icze j S zko le  H a n d lo w e j o 
specja lnośc i han de l na I I  i  IV  sem estr

ZASADNICZEJ 
SZKOŁY HANDLOWEJ

na  I I  sem estr

B liższych  in fo rm a c j i u dz ie la  sekre ­
ta r ia t  sz k o ły  codziennie, oprócz  ś ro ­
dy, w  godz. od  14 d o  20, te l. 373-22.

690-K

Pracownicy poszukiwani
Z a k ła d y  G a z o w n ic tw a  w  S zc zec in ie  z a tru d n ią  fi 
re w id e n tó w  o  p e łny ch  k w a li f ik a c ja c h  księgo­
w y c h  (p o żą d a n a  p ra k ty k a  w  r e w iz ji ) .  W y n a g ro ­
d z e n ie  do 3 000.— z ł, p re m ia  i  d o d a te k  fu n k c y j­
n y . 691- K

S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  P rze m y s łu  S p iry tu s o w e g o  
i  D ro żd żo w eg o  z a tru d n ią  in ż y n ie ró w  c h e m ik ó w  
n a  s ta n o w is k o  k ie ro w n ik a  o d d z ia łu  p ro d u k c ji 
w ó d e k , z w y n a g ro d ze n ie m  3 800,— z ł i  as ys ten ta  
la b o ra to r iu m  dośw iad c za ln e go  z  kU kudetm ą p ra k  
ty k ą  w  la b o ra to r iu m  a n a lity c z n y m , z  w y n a g ro ­
d ze n ie m  3 000,— zł. W a ru n k i p ra c y  do  u zg o dn ie ­
n ia  n a  m ie js c u  In fo rm a c ji  u d z ie la  d z ia ł k a d r  
i  szk o le n ia , te l. 89-95. 692-K

T e c h n ik u m  K o le jo w e  M in is te rs tw a  K o m u n ik a c ji  
w  S zczec in ie , u l. K u so c iń sk ieg o  3 (te l. 39-328) 
z a tru d n i n a ty c h m ia s t n a  o k re s  d o  31 Upca b.r. 
n a u c zy c ie la  ję z y k a  n ie m ie c k ie g o  (m o żliw o ś ć  z a ­
m ie s zk a n ia  w  h o te lu  p ra c o w n ic z y m ). 688-K

- - - - - - - -  -  tel. 428-82

p rzezn a czo n y  d o  s p rze ­
d a ż y . T e l .  421-82.

1543-G
M —4 — 2 p o k o je  z  w y ­
g o d a m i z a m ie n ię  n a  
m ie s zk a n ie  ró w n o rzę dn e  
w  S zczec in ie , S zc zec in—  
D ąb ie , O tw o c k a  21—12.

1546-G
O D  N A J M Ę  p o k ó j n ie -  
u m e b lo w a n y . Szczecin , 
O b r. S ta lin g ra d u  24—7, 
godz. 12 do  16. 1551-G

Z G U B Y

Z G IN Ą Ł  c z a rn y , m a ły  
p u d e l. Z w ro t  lu b  w ia ­

dom ość so w ic ie  w y n a ­
g rodzę. O strzega s ię  
p rzed  k u p n e m . T e l .  
261-14. 1740-G
P R Z Y B Ł Ą K A Ł  się pies  
p e k iń c z y k , c z a rn y , cho­
ry . T e l. 438-49. 1733-G
21. I I .  1970 r . ,  w ie czo re m  
n a  P ogodn ie  z g in ą ł m lo  
d y  b o ks er, b ez o b ro ży. 
W iad o m o ść  pod te l. 
72-387 za  w y n a g ro d ze ­
n ie m , od  16. 1727-G

Z G U B IO N O  p rzep u s tk ę  
sto czn iow ą  n a n a zw is k o  
H e n ry k  K osim .

1544-G

W Y D A W C A : S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  * ,P R A S A "  w  Szczec in ie . R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A :  Szczec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8. R E D A G U J E  K O L E G IU M  
w  sk ła d z ie :  z .  C z a p liń s k i ( re d a k to r  n a c z e ln y );  A . K i ln a r  (z -c a  red. n ac ze lne g o ). T . R ek . M . S zy m c zy k  (s e k r. re d a k c ji) . L . W ię c k o w s k a  i E  W itu s zy ń s k i T E L E ­
F O N Y : c e n tra la  430-21; s e k re ta r ia t  red . naczelnego  457-41; zas tępca re d a k to ra  n ac zelne go  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21: s e k re ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 83): d z ia ł m ie j­
sk i 462-35: d z ia ł m o rs k i 427-77: d z ia ł s p o rto w y  37-950; d z ia ł łącznośc i z c z y te ln ik a m i 450-21: B iu ro  O głoszeń 428-62: re d a k c ia  p o ran n a  (po g o d z in ie  6) 240-28: d a lekop isu  240-18.
P re n u m e ra tę  n a k ra j p rz y jm u ją  u rz ę d y  pocztow e, lis tonesze o ra z  o d d z ia ły  i d e le g a tu ry  . R uch“ M o żna  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t na ko n to  P K O  N r  10-6-13770 P rzedsię­
b io rs tw o  U p o w sze ch n ie n ia  P ra s y  1 K s ią ż k i „ R u c h "  w  S zczec in ie , a l. N iep od leg łośc i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  s-> do 10 d n ia  m ie s i aca pop rzed za jąc eg o  okre s  p ren u ­
m e ra ty . C ena p re n u m e ra ty :  k w a r ta ln ie  -  38.50 z ł:  p ó łro czn ie  -  77 z ł:  ro czn ie  -  154 z ł. P re n u m e ra tę  n a zag ra n ic ę , k tó ra  iest o  40 proc. d roższa -  p rz y jm u ie  B iu ro  K o l­
po rtażu  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic zn y c h  „R u c h " . W ars zaw a .16-u l. W ro n ia  23. T e l. 20-46-88. k o n to  P K O  N r  t -8-100024 D r u k :  Szczec. Z a k ł G ra f  Z -1
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Uszkodzone rynny ¡ brak kanalizacji

Woda niszczy domy
Foggortunti” !

POŁOŻENIE SZCZECINA POWODUJE, iż zawilgocenie bu­
dynków należy do jednego z najważniejszych problemów nasze­
go miasta. Miasto leży, jak wiadomo, w rozlewisku Odry, po­
ziom zwierciadła wody gruntowej znajduje się stosunkowo 
płytko pod powierzchnią ziemi. Zabudowania w wielu dzielni­
cach stoją na gruncie torfowym. Dlatego też w niektórych rejo­
nach miasta woda zalewa piwnice, działa korozyjnie na mury.

W S P O M N IA N E  Z J A W IS K A  
są, n ies te ty , n ieza leżne  od cz ło ­
w ie ka , choć n ie  oznacza to, iż 
n ie  m ożna zapobiegać ic h  n isz ­
czyc ie lsk im  sk u tk o m . Osuszenia 
g ru n tó w  m ożna dokonać —  i  
ta k ie  prace  są p row adzone  —  
przez za k ład a n ie  d re n ó w , ro ­
w ó w  m e lio ra c y jn y c h  itp .

Z a w ilg o c e n iu  u leg a ją  ró w n ie ż  
b u d y n k i (m . in . w  Ś ró dm ieśc iu) 
położone na •  arenach b a rd z ie j 
ko rz y s tn y c h  pod w zg lędem  sto­
su nkó w  w odnych . Jakie są tego 
przyczyny?

Z a c z n ijm y  od »tanu urządzeń  
o dp ro w a dza ją cych  w o dę  opado­
w ą  za ins ta lo w a nych  p rzy  b u ­
d ynka ch . O tóż ry n n y  często n ie  
sp e łn ia ją  swego zadania. G dy  są 
uszkodzone, n ieszczelne, w oda  
s p ły w a  po m urze , p o w o d u je  je ­
go n iszczenie , odpadan ie  ty n k u  
itp . Jeszeae gorze j je s t w tedy, 
gdy do lna  część ry n n y  n ie  je s t 
pod łączona do urządzeń  k a n a li­
za cy jnych , b ow iem  w ów czas 
w oda w y le w a ją c ą  s ię  na  g ru n t 
w s ią ka  w  z iem ię  i  n iszczy m u r, 
a także  dos ta je  s ię  do p iw n ic . 
P odobn ie  d z ie je  się, g dy  teren  
o ta cza jący  b u d yn e k  pozb aw io ny  
je s t deszczowej k a n a liz a c ji u - 
lic z n e j.

KURIEREM 
PO MIEŚCIE

Z D J Ą Ć  AJLBO O D N O W IĆ

D O  słu pa  e le k try c zn e g o  sto ­
ją ce g o  p rz y  u l. W ie lk ie j, vis  a  
vis b ra m y  d o m u  n r  20, p rz y ­
m o co w an a  je s t ta b lic a  ( re k la ­
m o w a ? !) t a k  m ocno  zn iszczona  
i  b ru d n a , że n ie  m o żn a  n a w e t  
o d czy ta ć  n ie gd y ś  w id n ie ją c e g o  
n a n ie j nap is u .

Ś L IZ G A W K I W  P A R K U

W  P A R K U  im . 22 L ip c a  d z ie ­
c i m ie s zk a ją c a  w  o k o lic zn y c h  
d om ac h  u rz ą d z iły  so b ie  „ to r  
s a n e c zk o w y “ . N ie w ie lk i pagó­
re k , n a  k tó ry m  la te m  z ie le n i­
ła  s ię  tra w a , u s ian y  je s t obec­
n ie  lic z n y m i ś liz g a w k a m i, m a­
lu c h y  je żd żą  po n im  sa n k a m i. 
M o ż n a  m ie ć  ch y b a  uzas ad n io ­
n e  w ą tp liw o ś c i, c zy  w io s n ą  
w y ro ś n ie  n a  ty m  m ie js c u  t ra ­
w a .

N IE  Ż A Ł O W A Ć  P IA S K U

P O  o s ta tn ic h  o p ad a ch  n ie  ze 
w s zy s tk ic h  u lic  i a le je k  u p rzą t  
n ię to  śn ieg . U d e p ta n y  p rzez  
p rz e c h o d n ió w  s ta ł się  ś lisk ą  
ta f lą  i  ła tw o  ftię n a  n im  p rze ­
w ró c ić . T y m  b a rd z ie j, że w  
n ie k tó ry c h  re jo n a c h  m ia s ta  u -  
b iteg o  śn iegu n ie  posypano  n a ­
w e t  p ia s k ie m . A n i je d ne g o  
z ia re n k a  n ie  za u w a ż y liś m y  np. 
n a  a le jc e  łą czą ce j p l. Ż o łn ie rza  
z  p l. H o łd u  P ru s k ie g o , k tó rą  
uczęszcza w ie lu  p rzec h o d n ió w .

(zdań )

Człowiek pod kołami
tramwaju

W C Z O R A J  w ie czo re m , k i lk a  m i-  
'tout po godz. 18.30, w y d a rz y ł się tra  
g ic z n y  w  s k u tk a c h  w y p a d e k  t r a m ­
w a jo w y  n a  s k rzy żo w a n iu  A l.  W o j-  
B k a  P o ls k ieg o  z u l. H a n k i S a w ic ­
k ie j .  W  n ie  w y ja ś n io n y c h  b liże j oko  
iic zn o śc iac h  d o sta ł się tu  pod ko ła  
t ra m w a ju  (n a jp ra w d o p o d o b n ie j w y ­
p a d ł, czy  te ż  z o s ta ł w y p c h n ię ty  z 
w a g o n u ) 42 -le tn i J ó ze f L . N ies zczę­
ś l iw y  d o zn a ł bard zo  p o w ażn y ch  o- 
b ra ż e ń  całego c ia ła , o bcięcia  p ra w e j 
i  S k o m p lik o w an e go  z ła m a n ia  le w e j 
n o g i. P rze z  ca łą  n ie m a l noc le k a ­
r z e  d y żu rn e g o  szp ita la  n a  GolęcLnie 
w a lc z y li  o życ ie  ra nnego  —  k a re tk i  
p o g oto w ia  k i lk a k r o tn ie  p rze w o z iły  
d la  w y k rw a w io n e g o  m ę żczy zny  
k r e w . U s ta le n ie m  d o k ła d n y c h  p rz y ­
c z y n  w y p a d k u  z a ję ła  się m il ic ja  
d ro g o w a . (ap)

P O Z O S T A Ł A  jeszcze s p ra w a  u rzą  
dzeń  o d w a d n ia ją c y c h , m . in . zb ió r  
n ik ó w  w o d n yc h  i ro w ó w  m e łio ra c y j 
n y c h . D łu g ie  la ta  n ie  b y ły  one k o n ­
s e rw o w a n e  a d z ie ła  n is zczy c ie ls k ie ­
go p rz y ro d y  i czasu d o p e łn ia li sam i 
m ie s zk a ń c y . T a k  n p . p rz y  u l. C h le ­
b o w e j n a  G um ie ń ca cb  zas yp a n o  od ­
p ły w  w ó d  g ru n to w y c h  co spow odo  
w a ło  zaw ilg o ce n ie  10 b u d y n k ó w . Po  
d o b n y  p ry p a d e k  w y d a rz y ł się p rzy  
u l. G d a ń s k ie j, gdzie  z p o w odu  za­
s y p a n ia  o d p ły w u  w o d y  ze zb io rn i­
k a  u le g ły  zn iszczeniu  og ró d k i d z ia ł 
ko w e.

O D W IL G O C E N IE  b u d y n k ó w  
drogo nas kosztu je . P o m ija ją c  
ju ż  fa k t.  że żyw otność zaatako­
w anego przez w odę  dom u je s t 
o ponad po łow ę m n ie jsza  od 
b u d yn ku  u trzym anego  w  w a ru n  
kach  suchych, to  osuszenie b u ­
d y n k u  kosz tu je  k ilk a d z ie s ią t, a 
n ie k ie d y  naw e t g ru bo  po-nad sto 
tys ię cy  z ło tych. N a le ży  w ię c  ro ­
b ić  w szystko, aby ustrzec bu ­
d y n k i przed n iszczyc ie lsk im  
d z ia ła n ie m  w ody. P rz y n a jm n ie j 
w  ty c h  p rzypadkach , gdzie  jes t 
to  m o ż liw e , a w ię c  m . in . przez 
u trz y m a n ie  w  n a le ży tym  stan ie  
ry n ie n  deszczowych, k a n a liz a c ji 
deszczowej u lic z n e j, ro w ó w  i ka 
n a łó w  m e lio ra c y jn y c h . (zdań)

Komu „Syrenką“ ?

P O M Y S Ł O W O Ś Ć  L U D Z K A ,
szczególn ie g d y  chodzi o t ra n s ­
a k c je  h an d lo w e je s t  n ie w y c ze r  
p a n a . O s ta tn io  p rzed  n as zą re -  

. d a k c ją  s ta ła  „ S y re n k a “  z og ło ­
sze n ie m  ja k  n a  zd ję c iu . A b y  
d o w cip  z b e zp ła tn ą  re k la m ą  
sam o ch o d u  n ie  u d a ł się w  p e ł­
n i z a ta r liś m y  n a  z d ję c iu  n u ­
m e r te le fo n u .

(F o to : S t. C ieś la k )

H A R C E R Z E
na P ogodnie

m a ją  sw ^ch  
prz^Iacsół

P R Z Y  K O M E N D Z IE  H u fc a  S.zeae- 
cin—Pogodno  p o w s ta ła , p ie rw s za  w  
h is to r ii tego h u fc a . R A D A  P R Z Y J A ­
C IÓ Ł  H A R C E R S T W A , w  sk ła d  k tó ­
re j w eszło  13 osób, re p re ze n tu ją c y c h  
o rg an iza c je  społeczne i z a k ła d y  p ra  
cy d z ie ln ic y . P rze w o d n ic zą c y m  o- 
b ra n y  zosta ł p rze  w . P re z . D R N  P o ­
godno  — JB. M a jc h rz a k , zastępcą — 
d y r . D Z B M  Pogodno  — Z .  Ja n is zew  
s k i a s e k re ta rze m  — d y r . c u k ro w n i
— Z .  F a le ń c zy k .

— J e d n y m  z p ie rw szy ch  ce ló w , ja ­
k ie  w y ty c z y ła  sob ie  ra da , je s t  za ­
p e w n ie n ie  h a rc e rs tw u  b a zy  m a te r ia ł  
nej i  sp rzę tu  o b o z o w o -b iw a k  owego
— m ó w i p rze w . B . M a jc h rz a k . O  po­
rno" w  te j s p ra w ie  z a m ie rz a m y  zw ró  
eić się do  za k ła d ó w  p ra c y  naszej 
d z ie ln ic y . Ja k o  p ie rw s i z  pom ocą  
h a rc e rs tw u  posp ieszy li p rze d s ta w i­
cie le  d y re k c ji  C u k ro w n i o b ie c u ją c  
3 d u że  n a m io ty  i  d y re k c ji  D Z B M ,  
za p e w n ia ją c  do starc zen ie  h a rc erzom  
n a m io tu  i pom oc w  o p ra c o w a n iu  do  
k u m e n ta e ji i b u d o w ie  m a g a z y n u  na  
sp rzę t sp o rto w y . C z y n im y  też  s ta ­
ra n ia , a b y  p e w n ą  k w o tę  n a  zak u p  
sp rzę tu  d la  Z H P  w y a s y g n o w a ł 
D K K F iT .

P o n a d to  R a d a  P rz y ja c ió ł posta­
n o w iła  p om óc w  o rg a n izo w a n iu  spot 
k a ń  h a rc e rzy  z c ie k a w y m i lu d ź m i 
naszej d z ie ln ic y . D o d a m  je szc ze -  
m ó w i n a  zak o ń c ze n ie  B . M a je h rz a k ,  
iż  b ę d z ie m y  d ąży ć  d o  tego, a b y  p rz y  
k a ż d y m  szczep ie  n as zej d z ie ln ic y  
p o w sta ło  K o ło  P rz y ja c ió ł H a rc e r ­
s tw a . (aż)

Z i m a  k o n t r a  b u d o w l a n i

Czy SPBM-1 w ykona
plan kwartalny?!

D Ł U G O T R W A Ł A  i  d o k u c z li­
w a  z im a  da je  s ię  w e  zn ak i 
szczec ińsk im  b u d o w la n y m . Za ­
m a r ła  p raca  na  w ie lu  p łacach 
budow y. P anu jące  n is k ie  te m ­
p e ra tu ry  n ie  p o z w a la ją  na w y ­
ko n y w a n ie  p rac  m o n tażow ych  
i  k o n s tru k c y jn y c h . Z  kon iecz­
ności ro b o ty  sko nce n trow a n o  w  
b u d ynka ch  za m kn ię tych  i ogrze

H r o n i h u
w g p a < f l f ó ( »

O K O Ł O  godz. 19.30 n a  u l. W itk ie ­
w ic za  sam ochód „T a u n u s ”  n r  re j. 
M S  3222 zd erzy ł się podczas w y m ija  
n ia  z c ięża ro w ym  „ S ta re m ” . M im o , 
iż  „ T a u n u s ” został p o w ażn ie  uszko ­
d zony, k ie ro w c a  „ S ta ra ”  o d jec h a ł, 
n ie  c ze ka ją c  n a  m il ic ję  d ro g o w ą. D o  
chod ze n ie  w  to ku .

L E K A R Z A  p ogotow ia  w z y w a n o  
w c z o ra j n a  G łę b o k ie , g d z ie  pew ien  
zam ro czo n y  a lko h o le m  m ę żczyzna  
ta rg n ą ł się n a życ ie , s p o ży w ając  
w ię ks zą  ilość ta b le te k  ró żn y c h  le ­
k ó w . S kończy ło  się  p łu k a n ie m  żo­
łą d k a .

•  •  *
W  P G R  L u b ie n ió w , po w . C hoszcz­

no, tra k to rz y s ta  T ad e u sz  Ł . w  cza­
sie n a p ra w y  tra k to ra  w ło ż y ł rę k ę  
pod pas tra n s m is y jn y  i  w  re z u lta ­
c ie  d o zn a ł obcięcia d w ó ch  palcó w  
u  le w e j d ło n i. R annego  s k ie ro w an o  
do s zp ita la . (ap)

w a nych . A le  i  w  tych  ob iek tach  
n ie  d la  w s z y s tk ic h  fach o w ców  
m ożna b y ło  za pe w n ić  pracę. 
L iczne  b ryg a d y  w y k o n u ją  w ięc 
p race  zastępcze.

N A J W IĘ K S Z E  przed s ię b io rs tw o  bu  
d o w n ic tw a  m ie szk an io w eg o  S P B M —1 
p ro w a d z i w p ra w d z ie  ro b o ty  n a  4« 
p la ca ch  b u d ó w , a le  ic h  p rzeb ieg  ka ż  
d o ra zo w o  je s t u za le żn io n y  od p a ­
n u ją c e j pogody . N a jw ię k s z a  k o n ­
c e n tra c ja  ro b ó t je s t w id o c zn a  t y l ­
k o  w  b u d y n k a c h  z a m k n ię ty c h .

J A K  nas p o in fo rm o w a ł d y re k to r  
S P B M -1 m g r in ż . J . M y ty c h  — p rzy  
g o to w a n ie  o b ie k tó w  za m k n ię ty c h  w  
I V  k w a rta le  1969 r .  p o zw a la  obec­
n ie  n a  p ro w a d ze n ie  p rac  w y ko ń czę  
n io w y c h  w  k i lk u  b u d y n k a c h . O zna­
cza to  że p la n  izb o w y  I  k w a r ta łu  
b r . p o w in ie n  b y ć  w y k o n a n y . T rz y  
b u d y n k i będą p rze k a za n e  w  Szcze­
c in ie  i je d e n  w  T rz e b ia to w ie . Łąc z  
n ie  p rzy b ę d z ie  w ię c  776 n o w yc h  izb  
m ie s zk a ln y c h . N a to m ia s t w  ciągu  ro  
k u  1970 p rzed s ię b io rs tw o  to  m u si 
p rze k a za ć  ró żn y m  in w e sto ro m  po­
nad  4 SCO izb  m ie s zk a ln y c h .

J U Z  D Z IŚ  w ia d o m o , że p la n  I I  
k w a rta łu  b r. m o że  b y ć  n ie  w y k o ­
n a n y . Z ło ż y  się n a to p rzede w s zy­
s tk im  za h a m o w a n ie  p ra c  b u d o w la ­
n o -m o n ta żo w y c h , spo w o d o w a n e u -  
t r z y m u ją c y m i się p rzez  k i lk a  tygod  
n i n is k im i te m p e ra tu ra m i. Za łoga  
S P B M —1 zo b o w ią za ła  się je d n a k  do  
n ad ro b ie n ia  ty c h  zaleg łości, t a k  ab y  
pod k o n ie e  TH k w a r ta łu  b r . z re a li­
zo w a ć  p la n  iz b o w y  n a b ie żąc o. Sta  
w ia  to  p rze d  b u d o w la n y m i ko n ie c z ­
ność p o p ra w y  o rg a n iza c ji p ra c y  i  
zw ię ks zen ia  te m p a  p rac b u d o w la ­
n yc h  i  m o n ta żo w y e h  ju ż  od  p oczą t­
k u  w io s n y . (z)

.K u rie r“ zag ląda do pogotouiia energetycznego

Gdy nadejdzie „szczyt”...
K I  ¿ D Y  o  z m ro k u  c ie m n o ś c i p o g r ą ­

żą  k tó rą ś  z  u l ic ,  p o z b a w io n y  z o s ta ­
n ie  ś w ia t ła  ja k iś  b u d y n e k , lu b  g d y  
w  c z ę ś c i m ia s ta  s ta n ą  t r a m w a je  — 
w te d y  u c ie k a m y  s ię  w s z y s c y  d o  p o ­
m o c y , p e łn ią c e j n ie u s ta n n y  d y ż u r  
e k ip y  Z a k ła d u  E n e rg e ty c z n e g o .

D z ie s ią t k i o só b  w y k r ę c a ją  c o d z io n  
n ie  n r  261-40. —  „ P o g o to w ie  e n e r ­
g e ty c z n e , s łu c h a m ”  —  p a d a  w ó w ­
cza s  g ło s  w  s łu c h a w c e . N ie d u ż y  p o ­
k ó j ,  k tó re g o  je d n ą  ze  ś c ia n  z a jm u je  
o g r o m n y  s c h e m a t m ie js k ie j  s ie c i 
e n e rg e ty c z n e j,  je s t  ró w n ie ż  s ie d z ib ą  
R e jo n o w e j D y s p o z y c j i  R u c h u  —  k o ­
m ó r k i  c z u w a ją c e j n a d  b e z a w a ry jn ą  
d o s ta w ą  p r ą d u  d la  lu d n o ś c i i  z a k ła ­
d ó w  p r z e m y s ło w y c h  c a łe g o  S z cze c i-

J e s t g o d z . 17.00. W  m ie ś c ie  t r w a  
p o p o łu d n io w y  e n e rg e ty c z n y  s z c z y t.  
M is t r z  z m ia n o w y  p o g o to w ia  B o le ­
s ła w  A r a s z k ie w ic z  o d b ie ra  l ic z n e  te ­
le fo n y .  N a  w e z w a n ie  d o  a w a r i i  o cze  
k u je  z a ło g a  w o z u  te c h n ic z n e g o : k ie ­
ro w c a  i  d w ó c h  m o n te ró w .  Z a ło g a  
d r u g ie g o  w o z u  d o k o n u je  n a  te re n ie  
m ia s ta  p o m ia r ó w  o b c ią ż e n ia  p o szczę  
g ó ln y c h  k a b l i  n is k ie g o  n a p ię c ia .

—  „ P ra c a  p o g o to w ia  i  R e jo n o w e j  
D y s p o z y c j i  R u c h u , to  n ie  t y lk o  u s u ­
w a n ie  a w a r i i  e n e rg e ty c z n y  c h i  to

ró w n ie ż  p ro w a d z e n ie  s ta łe j  p r o f i la k  
t y k i ”  —  s tw ie rd z a  c z u w a ją c y  n a d  
c a ło ś c ią  d y s p o z y to r  Z y g m u n t  K u s a .  
T rz e b a  u w a ż a ć  n a  r ó w n o m ie rn e  o b ­
c ią ż e n ie  p o s z c z e g ó ln y c h  k a b l i ,  a w  
ra z ie  p o tr z e b y  s z y b k o  d o k o n a ł  o d ­
p o w ie d n ic h  p rz e łą c z e ń . C h o d z i o  to , 
b y  o d b h o re y  o t r z y m a l i  s ta le  n a p ię ­
c ie .  J a k b y  n a  p o tw ie r d z e n ie  ty c h  
s łó w , p u n k tu a ln ie  o  17.30 d y s p o z y ­
t o r  p o d n o s i s łu c h a w k ę  te le fo n ic z n ą ,  
b y  s p ra w d z ić  o b c ią ż e n ie  k a b l i  w  
p o s z c z e g ó ln y c h  ro z d z ie ln ia c h  n a  te ­
r e n ie  m ia s ta  o ra z  w  e le k t r o w n ia c h  
P o m o rz a n y  i  P o r to w e j.

G o dz . 18. — „ E le k t r o n ¿ E le k t ro n ! ,  
zg ła s z a  s ię  L u x ”  —  ro z le g a  s ię  g ło s  
w  a p a ra c ie  o d b io rc z y m  z a in s ta lo w a ­
n y m  p r z y  p u lp ic ie  d y s p o z y to r s k im .  
T o  m e ld u je  s ię  o b s łu g a  w o z u  p o d ­
n o ś n ik o w e g o  R e jo n u  O ś w ie t le n ia  
U lis ,  p ra c u ją c a  w ła ś n ie  n a  p r z e d -  
m ie ś e iu  p r z y  w y m ia n ie  la m p  u l ic z ­
n y c h .  R o z le g a ją  s ię  k o le jn e  te le fo ­
n y .  B r a k  ś w ia t ła  z g ła s z a  o b s łu g a  
s k le p u  m ię sn e g o  p r z y  u l.  B a rb a r y  
S. W  te j  sa m e j s p ra w ie  d z w o n i m ie ­
s z k a n ie c  u l .  M a z u rs k ie j 15. N ie s te ­
t y  —  o b y d w a  p r z y p a d k i,  ja k o  d o ­
ty c z ą c e  u s z k o d z e ń  in s ta la c j i  w e w ­
n ę tr z n e j w  b u d y n k u , n ie  m o g ą  b y ć  
p r z y ję t e  p rz e z  p o g o to w ie  Z a k ła d u

E n e rg e ty c z n e g o . R o z m ó w c ó w  k ie r u je  
s ię  d o  c z y n n e g o  o  t e j  p o rz e  p o g o ­
to w ia  D Z B M .

D y s p o z y to r  i  m is t r z  z m ia n o w y , to  
ła d z ie  z o g ro m n ą , w ie lo le tn ią  p r a k ­
ty k ą .  B e z b łę d n ie  o c e n ia ją  k a ż d ą  s y ­
tu a c ję ,  to ie d z ą  k ie d y  d o  z g ła s z a ją ­
c e g o  s ię  m ie s z k a ń c a  k ie r o w a ć  s w o ­
je  e k ip y .  W  ic h  d o ś w ia d c z e n ie  n ie  
z a w sze  c h c ą  u rm e rz y e  te le fo n ic z n i  
r o z m ó w c y . F a k t y  w y o lb rz y m ia n ia  
z a is tn ia łe j  a w a r i i ,  w p r o w a d z a n ia  w  
b łą d  p o g o to w ia , z d a rz a ją  s ię  s ta ­
n o w c z o  z b y t  cz ę s to . O to  n p . te le fo ­
n u je  p r a c o w n ik  w a rs z ta tu  S p ó łd z ie l­
n i  ,,M e ta lo te c h n ik a ”  p r z y  u l .  Ś lą s ­
k ie j  22, w e d łu g  r e la c j i  k tó re g o  ś w ia ­
t ło  m ig o c z e  n a  c a łe j  u l ic y .  P o  p r z y ­
ja ź d z ie  n a  m ie js c e  m o n te r z y  s tw ie r ­
d z a ją  je d y n ie . . .  u s z k o d z e n ie  g łó w ­
n e g o  w y łą c z n ik a  w  w a rs z ta c ie .  In n y  
p r z y p a d e k :  w z y w a  p o g o to w ie  m ie s z ­
k a n ie c  b lo k u  p r z y  u l .  M a lc z e w s k ie ­
go  19 —  w  m ie s z k a n ia c h  s i ln ie
m ru g a  ś w ia t łe .  O d w o ła n i p rz e z  r a ­
d io te le fo n  o d  c z y n n o ś c i k o n t r o ln y c h  
n a  te re n ie  m ia s ta  m o n te rz y  ja d ą  
p o d  w s k a z a n y  a d re s , b y  s tw ie rd z ić . . .  
że  w  b u d y n k a c h  je s t  w s z y s tk o  w  
p o r z ą d k u  &  p o d  n r  19 n i k t  o  p o d a ­
n y m  n a z w is k u  n ie  m ie s z k a , ( ta w o )

W  P IĄ T E X , 27 bm . w y ­
stąp i w  Szczecin ie  z ju b i­
le uszo w ym  p ro g ra m e m  za­
ty tu ło w a n y m  „A to już 40 
lat... czyli Foggorama” n ie ­
s tru dzo n y  bard  po lsk ie j 
p iose n k i — Mieczysław 
Fogg. Tow arzyszyć  m u  bę­
dz ie  żeńsk i zespół m uzycz­
n y  „B a b y  Ja g i”  z so lis tką  
M ilą  C ze rw ińską . W a rto  
dodać, iż p ro g ra m  „Foggo - 
ra m y ”  o p raco w a ł Je rzy  
G ruza.

Szczecińskie  w y s tę p y  M . 
Fogga będą m ia ły  m ie jsce  
na scenie T e a tru  M uzycz­
nego (P o tu licka ) 27 bm . o 
godz. 17. i  19.30. P rzed­
sprzedaż b ile tó w  —  O rb is  
i W P IA .

Z kroniki kryminalnej

S t u d e n t  R A M
na tro p ie

w ł a m y w a c z y
S T A N IS Ł A W  Z . za s ie d z ia ł się te ­

go d n ia  u k o le g i d łu że j n iż  z w y k łe .  
S.zósty ro k  m e d y c y n y  -  to n ie  ż a r  
t y ;  a b y  n a b ieżąco opan o w a ć  m a ­
te r ia ł, n ie ra z  trze b a  p rzys iedzień  
fa łd ó w  do  p ó źn e j nocy .

D o ch o d z iła  pó łnoc. S tan is ła w  Z .  
s k rę e ił w  u lic ę  B a za ro w ą , k o m p le t­
n ie  o te j porze w y lu d n io n ą . K ilk a  
k ro k ó w  przed  sk le p em  sp o ży w czy m  
„ M a lw a ”  u w a gę m e d y k a  z w ró c iły  
ja k ie ś  ta je m n ie ze  odgłosy, dochodzą­
ce ze s k le p u . C zy żb y  w ła m y w a c ze ?

W y k o rz y s tu ją *  m ie js ca  gdzie ś w ia t  
lo  la ta m i le d w o  rozp ras za ło  m ro k , 
przes zed ł na d ru g ą  s tro n ę u lic y ,  
sk ąd  m ia ł le p szy  w id o k . N ie  u le ga­
ło  w ą tp liw o ś c i. W  s k le p ie  k toś bu ­
szow ał,

S ta n is ła w  Z .,  s ta ra ją c  się n ie  sp lo  
szyć o p ry s zk ó w , w s zed ł do  je dne go  
z sąsiednich  d o m ó w , gdzie  m ie s zk a ł 
Jego z n a jo m y  — posiadacz te le fo n u . 
P o  c h w ili s tu d e n t w y k rę c a ł n u m e r  
p o g oto w ia  m ilic y jn e g o .

N a  m ie js c#  p rzes tępstw a p rz y je ­
ch a ło  k i lk a  ra d io w o zó w . M ilic ja n c i  
w e s z li do środ k a  sk le p u . T rze c h  ra ­
b u s ió w , k o m p le tn ie  zas ko c zo n yc h , 
bez o p o ru  d a ł#  się zak u ć  w  k a jd a n
k i.

w is k , z# w zg lę d u  n a d o b ro  toczące­
go się obecnie dochodzen ia , n ie  m o ­
ż e m y  jeszcze u ja w n ia ć .

M il ic ja  w y ra ż a  z a  n as zy m  po ­
ś red n ic tw e m  gorące w y ra z y  u zn a ­
n ia  stu d en to w i P A M  za  pom oc w  
s c h w y ta n iu  w ła m y w a c z y . (ap )

N o ta tn ik
szczeciński

♦  T E A T R Z Y K  „ S z k ra b y ”  w y s tą ­
p i d z iś , w  środę o godz. 19 z  p ro ­
g ra m e m  p t. „ K w a r te t  n a  b ru d n a  
uszy  e zy li baśń o siero tce D o ro tc e  
i b ra c ia c h  E zę p o ła c h ”  w  k lu b ie  
„ P iw n ic a ”  p rz y  a l. N ie p o d le g ło śc i 
19. Im p re z a  p rzezn a czo n a  je s t  d la  
d zie c i -  w s tę p  w o ln y .

♦  D W IE  W Y S T A W Y :  g ra f ik i  M ie ­
c zy s ław a  M a je w s k ie g o  i  rz e ź b y  M io  
czyś ła w  a  W e lte ra  o tw a r te  zo s tan ą  
w  salach B iu ra  W y s ta w  A r ty s ty c z ­
n y c h  w  Z a m k u * 26 b m . o godz. 18.


